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Oczij zwrócone  
na Moskwę

^  Moskale rozpoczęła się Wszechzwiązkowa Konfe
k c ja  Zwolenników Pokoju. Masy ludowe całego świa- 
**> spragnione pokoju i gotowe o ten pokój wałczyć 
^'"iuchują się uważnie w słowa, rozbrzmiewające z try- 
kuny moskiewskiej narady. Bo oto radzą nad sprawą 
°brony pokoju przedstawiciele dwustumiłionowego na- 
r°du radzieckiego, narodu, który zwycięstwem swym 
liad hitlerowskim barbarzyństwem przywrócił światu 
^°kó;j po latach straszliwych zmagań, narodu, który 

jeden mąż stoi dziś w pierwszym szeregu bojowni
ków o pokój.

..Znamienne jest miejsce i znamienny czas Wszech- 
^ ’iązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w ZSRR. 
^.hrała sic ona w Moskwie — mieście, które jest stoli- 

państwa socjalistycznego, będącego od lat przeszło 
trŁ3;dziestu najwytrwalszym orędownikiem i obrońcą 
Pokoju światowego. I  zebrała się w przeddzień dziesiątej 
r°czniey wybuchu drugiej wojny światowej, rozpętanej 
^  roku 1939 przez siły reakcji, faszyzmu, imperializmu 
j kontrrewolucji a zakończonej w roku 1945 wspania- 
JTtt zwycięstwem A rm ii Radzieckiej, arm ii kra ju  socja- 
I?,rrńi, postępu, pokoju i braterstwa międzynarodowego.

Setki milionów ludzi na całym świecie, ludzi wszyst- 
, Ich narodowości, ras i barwy skóry, ludzi najrozma- 
kszych poglądów politycznych skupiły się pod sztanda- 

walki o pokój z mocnym postanowieniem zapobie
gała na przyszłość grozie nowej wojny. Akcja świato- 
"'k walki o pokój przeciwko podżegaczom wojennym, 
klikom imperialistycznym i  organizatorom „kruc ja t”  
aiky-komunistycznych osiągnęła w ciągu ostatniego ro
ku ogromne sukcesy. Głównym źródłem mocy i potęgi 

akcji jest fakt, że stoi za nią wielkie państwo so
cjalistyczne — Związek Radziecki, — cieszące się mi- 
}°ścią i zaufaniem mas pracujących całej kuli ziemskiej, 
a zarazem skutecznie paraliżujące in tryg i i  manewry 
wPOgów pokoju. Polityka Związku Radzieckiego raz po 
faz krzyżuje zamysły podżegaczy wojennych, raz po 
r&z zmusza ich do wycofywania się z zajmowanych po- 
aYcji5 raz p0 raz wytrąca im z rąk lont, którym  prag- 
H  podpalić pokój. A  każdy taki sukces w obronie po
koju jest wielkim zwycięstwem ludów, mnoży szeregi 
bojowników pokoju, budzi świadomość polityczną eo- 
^ z  szerszych mas, konsoliduje światowy fron t pokoju.

Związek Radziecki i powstałe dzięki jego zwycięstwu 
kcaje demokracji ludowej stanowią potężną epokę, na 
której wspiera się dziś światowa akcja walki o pokój.

latego tak wielkie znaczenie ma Konferencja Zwolen
ników Pokoju w' Moskwie. Reprezentuje ona społeczeń- 
stWo socjalistyczne, które w całości i jednolicie dąży 

zachowania pokoju i utrwalenia bezpieczeństwa mię
dzynarodowego. 200.000.000 obywateli radzieckich to 
200.000.000 bojowników o pokój.

Stąd płynie siła i  autorytet rządu radzieckiego, któ
rego polityka jest wyrazem dążeń i pragnień całego na- 
iodu radzieckiego. I  nie ty lko narodu radzieckiego. Za 
h°btyką Związku Radzieckiego stoi zespół krajów de
mokracji ludowej, które równie gorąco i zdecydowanie 
h^gną utrwalenia pokoju i  gotowce są o pokój wal- 
Ca7ć. Za polityką Związku Radzieckiego stoją też milio
my obywateli krajów kapitalistycznych i mieszkańców 
, Cajów kolonialnych, których rządy nie reprezentują 
mteresów mas ludowych, lecz wysługują się garstce 
mzedstawicieli wielkiego kapitału i amerykańskiemu im
perializmowi.

Na Konferencję Zwolenników Pokoju w Moskwie 
^Tybywają delegaci ze wszystkich krańców Związku 
)adzieckiego. Ściągają wszyscy do miasta, które stało 

^  Stolicą Pokoju. Znaczenie te j narady wykracza jed- 
jjfk  daleko poza granice jednego kraju. Narada mos- 
y^Wska doda otuchy setkom milionów ludzi na całym 
^ecie, natchnie ich do dalszej, nieustępliwej walki o 

^ k ó j aż do ostatecznego zwycięstwa.
Naród polski, zjednoczony w wielkim wyścigu pracy 

jmd budowaniem podstaw socjalizmu, pomny dobrze 
.magicznych doświadczeń sprzed dziesięciu iat, zwraca 

oczy ku Moskwie, gdzie bratnie narody ZSRR ra- 
nad sposobami utrwalenia pokoju światowego. Na- 
polski staje w te j walce solidarnie u boku narodów 

mdzieekich i  wszystkich bojowników pokoju na całym 
^Meeie*

Obrona pokoju — to sprawa 
wszystkich narodów świata

O tw arcie  K o n fe re n c ji Zw o lenn ików  P o k o ju  w M oskw ie
MOSKWA (PAP). W czwartek w sali Kolumnowej Do

mu Związków Zawodowych w Moskwie odbyto się o- 
twarcie Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Po
koju, Dom Związków Zawodowych tonie w czerwieni 
sztandarów, W Sali Kolumnowej nad stołem prezydial
nym widnieją portrety Lenina i Stalina oraz napis: „O- 
brona pokoju — to sprawa wszystkich narodów świata”.

Tysiąc k ilk u s e t delegatów, 
p rzyb y łych  ze w szystk ich  za
ką tkó w  ZSRR, szczelnie zapeł
nia wspan ia łą  salę. W prezy
d ium  za jm u je  m iejsce przewód
niczący K o m ite tu  Przygoto
wawczego K o n fe re n c ji, członek 
A kadem ii N auk pro f. G reków  
w  tow a rzys tw ie  swoich zastęp
ców, znakom itych pisarzy —■ 
A leksandra  K orn ie jczuka  i 
Konstantego S im onowa.

Proletariackie  
pozdrowienie  

hutników  polskich  
dla robotn ików  

fińskich
Zw. żaw . H u tn ik ó w  RP w y  

stosowa! do Z w ią zku  Zaw odo
wego H u tn ik ó w  F iń sk ich  de
peszę z go rącym i po zd ro w ie 
n ia m i i w yrazam i p ro le ta r ia c 
k ie j solidarności w  walce ro 
bo tn ikó w  f iń s k ic h  o obronę 
p ra w  zw iązkow ych i  de m okra 
tycznych.

„Jesteśm y w strząśn ięci m a
sakrą dokonaną na s tra jk u ją 
cych robotn ikach w  K e m i i  
w yrażam y głębokie w spółczu
cie rannym  towarzyszom  i  ro 
dzinom  o fia r  m asakry. K a te 
gorycznie pro 'estu.jem y prze
c iw ko  stosowaniu metod zbró j 
nej rozp raw y  p rzec iw ko  w a l
czącym o poprawę b y tu  i p ra 
wa dem okratyczne rob o tn i
ków.

Przed Kongresem  
Z w. Bojowników  

o Wolność 
i Dem okrację

K o m ite t O rgan izacy jny K o n 
gresu Połączeniowego Zw. B o
jo w n ik ó w  o Wolność i  Demo
krac ję , k tó ry  odbędzie się w 
dn iach 1 i  2 września, podaje 
do w iadom ości delegatom  z te 
renu m iasta W arszawy i  w o
jew ództw a warszawskiego, iż 
celem dokonania .wym iany 
m anda tów  na Kongres w in n i 
zgłosić się w  dn iu  31.8 br. w  
godz. od 8 dó 13 w  Zarządzie 
W ojew ódzk im  Zw iązku B o
jo w n ik ó w  z Faszyzmem i  N a 
jazdem  H itle ro w sk im , W arsza
wa, u l. Jaena 17.

A m erykanin  
pośredniczy między  

papieżem  i T ito
R Z Y M  (PAP). —: Jak donosi 

„G io rn a le  de lła  Sera“ , w  
c h w ili obecnej baw i w  R zy
mie p ronuncjusz apostolski 
w  Belgradzie, A m eryka n in  Jo
seph P a tr ic k  H arley , k tó ry  
prow adzi pe rtra k tac je  w  spra
wne zaw arc ia  konko rda tu  m ię 
dzy W atykanem  a T ito .

Nowe mieszkania na Mirowie

K S Ś s

udowa osiedla mieszkaniowego dla robotników Mirów w Warszawie postępuje 
'^■ybko naprzód. W tych dniach oddano do użytku j  nowe bloki — 76 mieszkań. 

Wczoraj wprowadzili się tu ta j pierwsi lokatorzy.
N,<* zdjęciu widzimy jeden z nowowybudowanych domów przy ul. E le k to ra ln e j.

to lo  AA

Prof. G reków  w ita  serdecz
nie de legatów oraz gości za
granicznych. M ów ca stw ierdza, 
że w szystk ich  p rzyb y łych  na 
K on fe renc ję  łączy jedna m yśl 
— m yśl o zapew nieniu poko ju  
na ca łym  świecie.

D em askując oszczerstwa im 
pe ria lis tycznych  podżegaczy

w ojennych, pro f. G reków  o- 
świadcza wśród bu rzy  o k la 
sków: „N ie  ma wśród lu d z i ra  
dzieckich an i jednego cz łow ie 
ka, k tó ry  by n ie  po p ie ra ł c a ł
kow icie  konsekw entne j poko
jow e j p o lity k i Z w ią zku  R a
dzieckiego” .

W śród powszechnej o w a c ji 
prof. G reków  ogłasza W szech- 
zw iązkową K on fe ren c ją  Z w o
le nn ików  P oko ju  za o tw a rtą .

W ybór prezyd ium  
Następnie delegaci jedno

m yśln ie  w y b ra li k ilk u d z ie s ię 
cioosobowe P rezyd ium , w

sk ład k tórego weszli w y b itn i 
przedstaw icie le społeczeństwa 
radzieckiego.

Z ko le i, w śród b u rz liw e j o- 
w ac ji, w yb rano  P rezyd ium  ho 
norowe, do k tórego powołano 
B iu ro  P o lityczne  K C  W KP(b) 
z generalissim usem  Stalinem  
na czele.

P ro f. G reków  zaprasza do 
P rezyd ium  przewodniczących 
delegacji zagranicznych, p rz y 
by łych  na K on fe renc ję , m. in .: 
dziekana k a te d ry  C anterbury

d o k o ń c ze n ie  NA STR. 2

Walka o pokój i wzrost produkcji 
głównymi zadaniami ruchu zawodowego

Uchw ały ostatniego plenum  C R ZZ
Przyjęte przez ostatnie plenum CRZZ uchwały skła

dają się z trzech części, które omawiają zadania związków 
zawodowych.

Część pierwsza uchwał mówi o walce o pokój i jedność 
szeregów związkowych oraz walce w obronie praw i swo
bód związkowych.

Druga część uchwał dotyczy zadań produkcyjnych, dy
scypliny pracy i ochrony mienia publicznego. Wreszcie 
ostatni punkt uchwał to bieżące prace CRZZ oraz kampa. 
nia sprawozdawcza z II Kongresu Zw. Zaw;

Plenum  CRZZ zobow iązuje 
prezydium  CRZZ i  wszystkie 
zw iązki zawodowe do n a ja k 
tyw n ie jsze j w spółpracy ze 
sta łym  K om ite tem  Ś w ia tow e
go Kongresu O brońców  P oko
ju  i do m ob ilizow an ia  ca łe j 
k lasy robotn icze j i in te lig e n 
c ji pracującej do w a lk i o po
kó j.

Powołać do życ ia  stale 
K o m ite ty  O brońców Pokoju

P lenum  zobow iązuje do 
pow ołan ia we w szystkich , w ię 
kszych zakładach pracy, u rzę * 
dach i in s ty tuc jach , w  poro
zum ien iu z organ izacjam i k o 
b iecym i i  m łodzieżow ym i —  
sta łych K o m ite tó w  O brony 
P oko ju , zw iązanych w  swej 
dz ia ła lności ja k  na jśc iś le j z 
te renow ym i. pow ia tow ym i, 
m ie js k im i i w o jew ódzk im i K o  
m ite ta m i O brony P oko ju  
oraz poleca na leżyte przygo
towanie, łącznie z in n y m i m a
sowym : organ izacjam i obcho
du M iędzynarodowego D n ia  
P oko ju , ustanow ionego na 
wniosek Kongresu M ed io lań
skiego przez S ta ły  K o m ite t

Kongresu O brońców P oko ju  i  
wyznaczonego w roku  bież. na 
dzień 2 października.

U chw ała zobow iązuje da le j 
do pogłębiania w szeregach 
zw iązkow ych m iędzynarodo
w ej solidarności robotn icze j, 
do łączenia każdej a k c ji w  
obronie poko ju  z pogłęb ian iem  
p rzy jaźn i i  b ra te rs tw a  nasze
go narodu ze Z w iązk iem  So
c ja lis tycznych  R e pu b lik  Ra
dzieckich, sto jącym  na czele 
św ia tow e j w a łk i o pokój, w o l
ność i postęp. N

Druga część uchw a l p lenum  
om aw ia zadania p rodukcy jne , 
dyscyp linę  p racy i  ochronę 
m ien ia  społecznego

W alka zw iązków  zawodo
wych o pokój dem okra tyczny 
i  wzroet dobrobytu  mas p ra 
cujących. w inna  być ściśle po
w iązana z w a lką  o rozw ój go
spodarczy k ra ju . Zagadnien ia 
p rodu kcy jne  w in n y  zająć cen
tra ln e  miejsce w  pracy zw iąz
kó w  zawodowych.

O przedterm inow e 
w ykonan ie  piana

Plenum  zobowiązuje zw iąz
k i zawodowe do wzm ożenia

system atycznej, codzienne)
pracy na po lu  w a lk i o p laa  
gospodarczy, w  celu zabezpiea 
czenia przedterm inow ego w y 
konan ia p lanu w  d ru g im  p ó ł
roczu br., zgodnie z p o d ję ty 
m i przez poszczególne zw ią zk i 
zobow iązaniam i tak. aby
przedterm inow e w ykonan ie  
trzy le tn ieg o  p lanu  ukończone 
by ło  od 2 —  3 m iesięcy przed 
końcem roku .

U chw ała poleca prowadze
n ie  system atycznej k o n tro li 
w ykonan ia  zobow iązań p ro 
dukcy jn ych  i  oszczędnościo
w ych  w  każdym  zakładzie 
pracy i w  poszczególnych prze 
m yślach oraz dokonyw an ie  
g ru n tow ne j ana lizy  trudności, 
w yn ika jących  w  dziedzin ie 
re a liza c ji p lanu oraz do o- 
pracow ania środków  zarad
czych i  do m o b iliza c ji mas ro 
botn iczych w  celu najszybsze
go przezwyciężenia w y n ik ły c h  
trudności.

W ypow iedzieć w a lkę  
sym ulan tom

Należy •wzmóc w a lkę  z n ie 
usp raw ied liw ion ą  absencją, 
m a rk i er ano t we m i  sym ulacją. 
W  te j walce należy stosować 
m etody m ora lnego i  p o lity c z 
nego oddzia ływ an ia, s taw ian ia 
pod pręgierz o p in ii pub liczne j 
n iepopraw nych sprawców  na
ruszania dyscyp lin y  pracy. Na 
leży stosować rów n ież  środk i 
dyscyp lina rne  ja k  upom nienie, 
nagana, pozbawienie u lg  zw iąz 
kow ych i wczasów oraz w  o- 
stateczności w ykluczen ie  ze 
zw iązku zawodowego.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Szczególną perfidie dowództwa A K  
ujawnia proces bydgoski

^  ysługiwanie się N iem com  pokrywano frazesem patriotycznym
W trzecim i czwartym dniu procesu grupy akowskiej 

„Cecylia” przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Byd
goszczy składali dalsze zeznania oskarżeni Subortowicz 
i Łoziński, którzy odsłonili dalsze szczegóły współpracy 
dowództwa AK z gestapo.

Zeznający w  dalszym  ciągu 
osk. S ubortow icz — zapytany 
o dzia ła lność brygady „Łupasz 
k i ”  zeznaje, że oddział ten u - 
tw orzony  został specjalnie dla 
prow adzen ia w a lk i z pa rtyza n t 
ką  radziecką. Subortow icz, 
k tó ry  w  lecie 1944 roku  przeby 
w a ł w  oddziale leśnym  na W i
leńszczyźnie, stw ierdza, iż do
w ództw o okręgu w ileńskiego 
A K  obdarzało szczególną op ie
ką w łaśn ie  brygadę „Łupa-sz- 
k i ” . Doda je też, że wszelkie 
dz ia łan ia  tego oddzia łu  uzgad
niane b y ły  z dowództwem  A K .

O skarżony uważa, że m o ra l
na odpowiedzialność za m o r
derstw a dokonywane na Pola 
kach przez grupę „C ecy lia ” 
spada na kom endę A K , k tó ra  
tak im i m etodam i w a lczyła  ze 
sw ym i p rze c iw n ika m i po litycz
nym i.

P ro k u ra to r: Na czyje polece ro ku  kom enda A K  
nie  „C e cy lia ”  naw iązała współ w yw iadow czą  grupę

pracę z w yw iadem  niem iec
k im ?

Oskarżony: Na polecenie ko 
m endy okręgu w ileńskiego 
A K , k tó ra  z ko le i dostała ta k i 
rozkaz od Kom endy G łów ne j 
w  W arszawie. W spółpraca z 
N iem cam i w yp łynę ła  z kon 
cepcji po lityczne j znanej ja ko  
„te o ria  dwóch w rogów ” .

„P o w yzw o len iu  —• m ów i da 
le j oskarżony — oddzia ły  „L u  
paszki”  przeniosły się na B ia 
łostocczyznę, a później gdzieś 
na Wybrzeże. O ddzia ły te do
k o n y w a ły  m orders tw  na p o l
skich działaczach dem okra tycz 
nych. Uważam , że „Łupaszko”  
prow adz i! w  ten sposób k o n 
sekw entną działalność — w ed
łu g  l in i i  po lityczne j dowódz
tw a  A K !“

Z  dalszych zeznań oskarżo
nego w yn ika , że w  lecie 1944 

w yco fa ła  
.Cecylia”

R uch s tra jko w y  w F in la n d ii 
rozszerza się m im o  gróźb rządu

H E L S IN K I (PAP). — F ińska 
prasa dem okratyczna podkre 
śla, że ruch s tra jko w y  ro b o t
n ikó w  fińsk ich  walczących o 
swe prawa rozszerza się w  da l 
szym ciągu m im o gróźb ze 
strony reakcyjnego rządu Fa- 
gerhoima.

Jak donosi dz ienn ik  „T yókan  
san Sanom at“  robo tn icy  prze
m ysłu , spożywczego w  m ia 
stach Vesa i Tampere postano
w i l i  ogłosić s tra jk . Rozszerza 
się także ruch s tra jko w y  wśród 
rob o tn ików  budow lanych i  pra 
cow n ikó w  transportu .

S tra jk  rob o tn ików  fa b ry k i 
„K a ric h a a ra “  w  K em i zakoń
czy ł się c a łk o w ity m  zw ycię
stwem  pracujących. Przedsię
b io rcy  m us ie li zgodzić się na 
w szystk ie  żądania robotn ików .

W całe j F in la n d ii odbyw ają 
się liczne zebrania i wiece, na 
k tó ry c h  uchwalane są rezo lu
c je  pro testu jące p rzeciw ko te r 
ro ro w i po licy jnem u i  domaga
jące się ustąpienia m in is tra  
spraw w ew nętrznych Sim ahe- 
na oraz pociągnięcia go do od
pow iedzia lności za krw aw e 
wydarzenia w Kemi.

do lasu, dlatego, że grupa ta 
nie m ia ła  ju ż  dalszych m ożli
wości w spó łp racy z N iem cam i 
wobec w yco fan ia  się w o jsk  nie 
m ieck ich  z W ilna.

Z apy ta ny  o tzw . „W o jsko w y 
sąd spec ja lny  A K ” , oskarżo

n y  zeznaje, że in s ty tu c je  te 
pow ołano rzekom o w  celach 
sądzenia , osób w spó łp racu ją 
cych z okupantem . W istocie 
sądzono lu d z i w spó łp racu ją 
cych z pa rtyza n tką  radziecką i 
po lsk im  ruchem  lew icow ym , a 
w yko nyw a n ie  w y ro k ó w  po w ie 
rzano członkom  g rupy  „C ecy
lia ” , k tó ra  sama ściśle w spó ł
pracow ała  z N iem cam i. Ś w iad 
czy to  —  przyzna je  oskarżony 

o szczególnej p e r f id i i do
w ództw a A rm ii K ra jo w e j” .

Dzia ła lność „C e c y lii”  stano
w iła  jednakże ścisłą tajem nicę. 
Chodziło o to, aby o p ra w d z i
w e j ro li,  ja k ą  odg ryw a ła  „C e 
c y lia ”  nie dow iedz ia ły  się sze
ro k ie  masy A K -o w có w , k tó rzy  
w s tąp ili do o rgan izac ji w do
b re j w ierze, chcąc wa lczyć z 
okupantem .

W dalszym  ciągu rozp raw y 
oskarżony odpow iada ł na py ta  
•nia obrońców, u trzym u ją c , że 
n ie  m ia ł m ożliw ości w yco fan ia  
się z o rgan izacji w spó łp racu ją  
cej z okupantem , ponieważ w  
w ypadku  rezygnac ji zastosowa 
no by ostre sankcje zarówno 
ze strony dow ództw a w ileń sk ie  
go okręgu A K , ja k  i  ze strony 
w ładz niem ieckich .

Z kolei Sąd w ys łucha ł zez
nań ostatniego z oskarżonych, 
Jerzego Łozińskiego. O skarżo
ny stw ierdza, że w  prasie A K -  
ow skie j wzm ogła się w yraźn ie  
propaganda an tyradziecka po 
ucieczce gen. Andersa ze Z w iąż  
ku Radzieckiego. C h a ra k te ry 
stycznym  z jaw isk iem  by ło  rów  
nież w yco fyw an ie  w yro ków

Lasy płoną we Francji

Olbrzymie pożary ogarnęły około 60 tysięcy hektarów 
lasów we Francji. O udział w podpaleniu lasów podej
rzani są b. jeńcy hitlerowscy i  b. pracownicy policji 

rządu Vichy Foto K eystone

Polska W ystawa w M oskw ie  
cieszy się o g ro m n ym  pow odzen iem

M O S K W A  (PAP). Pierwsiza 
w ystaw a po lskiego przem ysłu 
lekkiego w  M oskw ie  cieszy się 
coraz w iększym  powodzeniem  
wśród na jszerszych rzesz m ie 
szkańców s to lic y  radzieck ie j.

W ciągu osta tn ich  trzech 
dni, nie bacząc na słotę, przez 
pa w ilon y  w ys taw ow e p rze w i- 
oę-ło się przeszło 23 tysiące o - 
sób. Ogółem od c h w ili o tw a r
cia w y s ta w y  zw iedziło  ją  do
tąd  przeszło 46 tysięcy osób.

23 bm. zw iedz ił w ystaw ę 
znakom ity  p isarz  i  pub licys ta  
radz ieck i I l ia  E renbu rg  z ro 
dziną oraz znany p isarz L i -  
din. Goście radzieccy w yra ża 
l i  zachw yt zarówno d la  eks
ponatów, ja k  i  d la  estetycz
nych w n ę trz  p a w ilon ów  w y 
stawowych.

I l ia  E renbu rg  zam ieścił w  
księdze pa m ią tko w e j w ypo
w iedź następującej treśc i: 
„Cieszę się z sukcesów drogich 
p rz y ja c ió ł po lsk ich “ .

Z n a k o m ity  p isarz radz ieck i, 
pra‘gnąc b liże j zapoznać się z 
całością w y s ta w y  zapow ie 
dz ia ł swe ponowne p rzybyc ie  
w e w to re k  dn ia  30 bm .

Baw iące w  M oskw ie  na go
ścinnych występach po lsk ie  
zespoły am ato rsk ie  p ieśn i i  
tańca ludowego ch łopów  z S u - 
chodołów, S zam otu ł i  Łaska 
pozyskały w ie lk ą  popularność 
nie ty lk o  w śród publiczności, 
zw iedzającej w ystaw ę po lsk ie  
go przem ysłu  lekk iego, lecz 
rów n ież w śród szerokich rzesz 
ludności m oskiew skie j.

Poza system atycznym i w y 
stępam i na w ys taw ie  po lsk ie j, 
zespoły po lskie da ją  także kon 
c e rty  w  licznych  parkach  m o
skiew skich i  w  k lubach  ro b o t
niczych.

Prasa m oskiewska pośw ię
ca po lsk im  gościom liczne 
w z m ia n k i u trzym ane w  nader 
serdecznym tonie.

N oty  ZSRR zdem askowały 
ostatecznie zd ra jców  titow sk ieb
M O S K W A  (PAP). —  Czaso

pism o „N o w o je  W rem ia“  za
mieszcza a r ty k u ł w stępny pt. 
„K lik a  T ito  stoczyła się w  ba
gno faszyzm u“ .

D z ie n n ik  stw ierdza, że n ie 
w ie le  je s t dokum en tów  dyp lo 
m atycznych w  dobie osta tn ie j, 
k tó re  do ró w n u ją  znaczeniem 
swym  no tom  radz ieck im  z 
dn ia  11 i  18 s ie rpn ia br., w y 
stosowanym  do rządu ju go 
słowiańskiego.

N o ty  te ostatecznie demasku 
ją  k lik ę  T ito , k tó ra  zdradziła 
obóz de m okra c ji i socja lizm u, 
k tó ra  zdradziła  w ie lk ie  cele, 
przyśw iecające ludom  Jugo
s ła w ii w  ich w a lce —- i  zb ie

gła do obozu im p eria lizm u
rea kc ji.

F a k ty  n iezb ic ie świadczą, i 
reż im  ustanow iony przez Ti1 
w  obecnej Jugos ław ii jest r< 
żim em  faszystowsko -  gest: 
pow skim  i  n ie  ma n ic  wspó 
nego z socja listyczną w lad: 
ludową.

N o ty  rządu radzieckiego • 
kon k lu du je  czasopismo — r: 
jeszcze w  sposób poglądów 
w ykazu ją , że w  epoce obeem 
nienaw iść do Zw. Radziecki: 
go idzie  zawsze w  parze z ni< 
naw iścią do spraw y pokoju 
zdradą na jżyw otn ie jszych ir 
teresów własnego ludu.

M a rio n e tk i p ró b u ją  b u n tu
Z obrad „U n ii Europejskiej“

P A R Y Ż  (PAP). —  Na posie
dzeniu tzw . „U n ii E u ro pe j
sk ie j“  om awia się w  dalszym  
ciągu . zagadnienia gospodar
cze. P raw ie  wszyscy m ów cy 
zmuszeni b y li s tw ie rdz ić  f ia 
sko p lanu M arsha lla . „S y tu a 
c ja  E uropy jest tragiczna. Czas 
pracuje p rzeciw ko nam. E u ro 
pejska organizacja współpracy 
gospodarczej (m arshallow ska 
OEEC) zaw iod ła“ . T ym i sło
w am i o k re ś lił P au l Reynaud 
sytuację  gospodarczą Europy 
zachodniej.

Delegat b ry ty js k i Eccles oś
w iadczy ł:

„E uropa stacza się w  dół, na
sza klęska jes t k lęską p o li
tyczną. OEEC nie może podjąć 
żadnej pożytecznej dz ia ła ln o 
ści, ponieważ k ra je  Europy 
zachodniej nie uzgodn iły  i n ie 
mogą uzgodnić swej p o lity k i“

Delegat w łosk i C am p illi 
skonstatow a ł: „O rgan izacja
m arsha llow ska zaw iodła, ponie 
waż k ra je  Europy zachodniej 
nie m og ły  znaleźć wspólnej 
p la tfo rm y .

Dużą w rzaw ę  w yw o ła ła  roz
dana wśród uczestników rezo
lu c ja  „chu rch illo w sk ie go  ru - 
ehu europejskiego“ , p rze w id u 
jąca na tychm iastow e u tw o rze
nie eu rope jsk ie j u n ii gospo
darczej.

P rzew odniczący de legacji 
b ry ty js k ie j D a lton  w ys tąp ił z 
o fic ja ln y m  protestem  przeciw 
ko tem u, że sekre ta ria t roz
d z ie lił rezo lucję  c h u rc h illo w 
skiego ruchu europejskiego — 
bez uprzedn ie j uchw a ły  odpo
w iedn ich  organów.

„Jest to postępowanie n ie 
godne i n ieuczciwa — pow .e- 
dział Dalton. — Z postępowa
nia tego w yn ika , że jesteśmy 
m arione tkam i, poruszanym i 
przez czynn ik i, znajdujące s;ę 
poza salą obrad“

Protest D altona. w yp ow ie 
dziany donośnym  głosem, w y 
w o ła ł ostrą w ym ianę zdań 
m iędzy przewodniczącym  Spa- 
akiem , a k ilko m a  cz łonkam i 
delegacji b ry ty js k ie j.

W Y W IA D  Z  G E N . F R A N 
C IS Z K IE M  J O Z  W I A - 
K  I  E M  — W IT O L D E M
— B o jo w n ic y  o w o ln o ść  
i  d e m o k ra c ję  b u d u ją  
d z iś  szczę ś liw ą  P o ls k c i

A L E K S A N D E R  O P A R IN .
C z ło n e k  A k a d e m ii N a u k  
Z S R R  — U cze n i ra d z ie c 
c y  w  w a lce  o p o k ó j.

K A R O L  M A Ł C U Ż Y S S K I
— C z te ry  h a rm o n o g ra 
m y  i  je d e n  d om . (D z ie 
je  w ie lk ie g o  p rz e w ro tu ) .
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W  W aszyngtonie za p a d ł w y ro k  
na w a lu ty  państw  m arshallow skich

PARYŻ (PAP). Wyznaczona na początek września tzw. 
konferencja walutowa przedstawicieli USA i  W ielkiej 
B rytanii w Waszyngtonie nadal jest przedmiotem ożywio
nych komentarzy prasy francuskiej. Większość dzienni
ków uważa, że W. Brytania nie potrafi obronić swego 
stanowiska i będzie zmuszona do ustępstw. Prasa pod - 
kreślą polityczną wagę konferencji waszyngtońskiej.

Niektóre dzienniki przypuszczają, że problemy politycz
ne mogą wpłynąć decydująco na rozwiązanie specyficznych 
zagadnień finansowych i gospodarczych, stojących przed 
konferencją.

„F ranc  T ire u r “  pisze, że we 
w rześn iu  rozpoczną się „ k a r 
ko łom ne m an ew ry “  w a lutow e, 
przy  czym  fu n t i f ra n k  pójdą 
na p ierw szy ogień. K ryzys  
państw  m arsha llow sk ich  —

Depesza 
Mao Tse-tunga 

do KC
Kom unistycznej 

P artii USA
P E K IN  (PAP). —  Przew od

n iczący K om un is tyczne j P a r
t i i  C h in  przesła ł do K C  K o 
m un is tyczne j P a r t ii St. Z je d 
noczonych następującą depe
szę w  zw iązku z 30-tą roczn i
cą założenia p a rtii.

„D ro d zy  towarzysze Foster 
i Dennis! K om u n iśc i chińscy 
i ch ińska klasa robotn icza 
p rzesyła ją  gorące po zd ro w ie 
n ia  w  zw iązku z 30-tą roczn i
cą założenia K om un is tyczne j 
P a r t ii St. Z jednoczonych. K o 
m un iśc i am erykańscy i  ame
rykańscy działacze postępowi 
walczą w y trw a le  w  obronie 
poko ju , w  obron ie p ra w  ro b o t
n ik ó w  am erykańskich  i  na ro 
du am erykańskiego oraz o 
p ra w d z iw ą  p rzy jaźń  m iędzy

podkreśla dz ienn ik  —  ociera 
się o katastro fę . „U p ły w  k rw i 
d o la row e j“  B anku  A n g ie lsk ie 
go jes t zatrw ażający. D z ienn ik  
s tw ierdza, że sytuacja  F ranc ji, 
po w ycze rpan iu  odb lokow anej 
przez A m eryka nó w  sum y 160 
m ilia rd ó w  fra n kó w , będzie ans 
logiczna.

L o nd yńsk i korespondent „A u  
rore pow o łu jąc się na in fo r 
macje z rządow ych kó ł kana 
dy jsk ich . tw ie rdz i, że Kanada 
poprze stanow isko St. Z jed no 
czonych na k o n fe re n c ji w a 
szyngtońskie j, w ystępu jąc prze 
c iw ko  system ow i uk ład ów  dw u 
s tronnych  i w s trzym u ją c  wszei 
k ie  pożyczki d la  W. B ry ta n ii.

P ie rre  Courtade na łamach 
„H u m a n ité “  stw ierdza, że W a
szyngton postaw i W . B ry ta n ię  
przed a lte rna tyw ą , albo zgodz' 
się na m asowy d o p ły w  k a p ita 
łó w  am erykańskich, albo wnre 
wadzi dalsze ograniczenia. 
E w entua lne  ustępstwa A n g lii 
spowodują ty lk o  nowe żądania

W aszyngtonu. T a k  przedstaw ia  
1 się p iek ie lne  b łędne ko ło , w  

k tórygn zam kn ięc i będą dele
gaci k o n fe re n c ji w aszyng toń
s k ie j1—  k o n k lu d u je -C o u rta d e .

„C e -S o ir“  pisze, że ,„m iodow y- 
m ie s ią c . sm utno zakończył siej 
d la  pens jona riuszy harem ui 
;marshaUows!kiego. B ry ty jska * 
‘ek ipa m in is te r ia ln a , k tó ra  do 
tychczas, o d g ryw a ła  ro lę  ia w o -i 
p y t y  padyszacha w  W aszyng
to n ie ,  obecnie m usi pasbrzeć jak; 
Jten sam padyszach zaczynaj 
iugan iać się za spódniczką w e-i 
jso łe j w d ó w k i z B onn.“

W iększość dz ie n n ikó w  parysj 
(k ic h  og łos iła  ośw iadczenie Sny/ 
-dera, iż  n ie  zgodzi się na o o d -j 
;w yżkę  ceny złota, dopa tru jąc) 
is ię w  s tanow isku m in is tra  skarż 
jb u  U S A  złe j w ró żb y  d la  w y n i- t  
jk ó w  rozm ów  w aszyng tońsk ich .»

LO N D Y N : (PAP). —  W  z w iąz i 
fk u  ze zb liża jącą się anglo -  a-i 
fm erykańską  kon fe ren c ją  w a łu j 
jto w ą  w  W aszyngtonie, „D a ily )  
T e leg raph “ , om aw ia jąc ew en-j 

jtu a ln e  j e j ‘.w y n ik i, pisze m . in .:f 
Delegacja londyńska w  Wa 

«szyngtonie bardzo szybko siej 
»dowie, że W. B ry ta n ia  m usi ob: 
jn iż y ć  stopę (życiową ludno; 
fog ran iczyć znacznie p rogr 
»społeczny.

Ognisko braterstwa na górze Gelierta 
rozpaliła młodzież całego świata

U SICf
isj obi
ości
gram)

Delegacja b ry ty js k a  dowie) 
js ię  ponadto —  stw ierdza d z ie r j 
/m k  —  że A m e ryka n ie  uważają,* 

; „zespól C ripps —  B e v in  — i 
; A ttle e “  doskonale nada je  siej 
do przystosow ania gospodark 
b ry ty js k ie j do żądań U S A .“

na rodam i St. Z jednoczonych
Chin. Przyszłość St. Z jed no
czonych należy do was i do 
narodu am erykańskiego, a nie 
do rea kc ji. N iech ży je  i  wzm ac 
n ia  się p rzy ja źń  i  jedność 
m iędzy na rodam i A m e ry k i i  
C h in".

Proces bydgoski

W  k ra ju  powstało ju ż  42 tysiące» 
g ru p  p la n ta to rów  i hodow ców

D rug i dzień obrad Żarz. Głównego ZSCh

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

w ydanych ju ż  poprzednio na 
Po laków  w spó łp racu jących z 
N iem cam i. C o fn ię to  np. w y ro k  
na dz ienn ikarza —  ko labo ra - 
c jonistę , Józefa M ackiew icza.

O skarżony zeznaje w  d a l
szym ciągu, że został w  tym  
czasie p rzydz ie lony do g rupy  
w yw iadow cze j „C e cy lia ", k tó 
ra u tw o rz y ł na polecenie do
w ództw a w ileńskiego okręgu 
A K  M iro s ła w  G łębocki (Dseu. 
den im  „C e cy lia “ ), b sanacyj
ny  sędzia śledczy. G łębocki 
naw iąza ł początkowo k o n ta k t 
z agentem  „A b w e h rs te lłe “ , 
Korczycem , a następnie bez
pośrednio z w ileńską agentu
rą  „A b w e h rs te lłe “ . Na odp ra 
wach G łębocki podkreśla ł, że 
naw iązu je  k o n ta k t z w y w ia 
dem n iem ieck im  na polecenie 
m iejscowego dow ództw a A K .

W czw artym  d n iu  rozp raw y 
zeznawał w  dalszym  Ciągu 
osx. ip z .ń sK i. U zupe łn ia jąc wy 
jaśn ien ia  obu współoskarżo- 
nych dotyczące m orderstw a do 
k-manego na trzech Polakach w 
m ie jscow ości R udziszki, Ł o - 
z.ński stw ierdza, że akcja  ta 
przeprowadzona by ła  na po
lecenie N  emców.

W  następnej części zeznań 
Ło z iń sk i m ów i o próbach opa
now ania  W ilna  przez oddzia ły  
A K  w  m om encie zb liżan ia  się 
fro n tu . Ówczesny kom endant 
okręgu A K  „W ilk “  o trzym a ł 
drogą rad iow ą od rządu lo n 
dyńskiego rozkaz opanowania 
W iln a  w  m om encie w kracza
n ia  A rm ii Czerwonej.

Po w yzw o le n iu  Ło z iń sk i w y  
jecha ł do W arszaw y, aby z 
polecenia ówczesnego kom en
danta A K , O lechnow icza na
w iązać k o n ta k t z kom endą 
g łów ną A K  w  W arszaw ie. O - 
trz y m a ł on przed w yjazdem  
fa łszyw e do kum en ty  i  do la ry.

W W arszaw ie oskarżony na 
w iąza ł na now o łączność z 
cz łonkam i g rupy  „C e c y lii“ . W  
ty m  czasie jeden z o fice rów  
„C e c y lii“ . A ugustow sk i został 
rozpoznany przez ja k :egoś b y 
łego członka A K . W yda ł on 
n ie ja k ie m u  „R o la n d o w i“  roz
kaz z likw id o w a n ia  tego czło
w ieka  i w  celu w ykonan ia  
„w y ro k u “  zw ró c ił się o pomoc 
do oskarżonego. Ło z iń sk i w y 
de legow ał swego podw ładnego 
Szostaka, zaopa tru jąc go w  
dwa p is to le ty . , R o land“  i Szo
stak zam ordow ali owego A k 
owca i  u s iło w a li zabić jeszcze 
innego A K -ow ca . W czasie te j 
d ru g ie j zbrodn i „R o la n d “  zg i
nął.

Rozprawa trw a .

Na w stęp ie drug iego dnia 
obrad p lenarnego posiedzenia 
Zarządu G łów nego Zw iązku 
Samopomoc Chłopska, w i
ceprezes D um ańsk i w yg łos ił 
re fe ra t na tem at ak tu a ln ych  
zagadnień gospodarczych wsi. 
Szczególnie dużo m ie jsca po
św ię c ił m ów ca spraw ie  orga
n izow an ia  g rom adzk ich  g ru p  
p la n ta to ró w  i  hodowców . G rup  
tych  zorganizowano d o tych 
czas w  ca łym  k ra ju  ponad 42 
tys. z liczbą przeszło 760 tys. 
członków.

W  ożyw ione j dysku s ji nad 
re fe ra ta m i _ szczególn e dużo 
m iejsca poświęcono zagadnie
n iu  usp raw n ien ia  p racy w  gro 
madzie, w ysuw a jąc szereg kon 
k re tn ych  w n iosków  w  zakre 

sie u a k ty w n ie n ia  g ro m a d z k c h i 
k ó ł ZSCh.

W ie lu  d y s k u ta n tó w  za jm o -i 
w a ło  się rozw o jem  spó łdz ie l-t 
czości p ro d u k c y jn e j na w si.j 
Szereg m ów ców  w ysu w a ł k o -, 
nieczność ja k  najszerszego k o 
rzystan ia  z doświadczeń i  o - i 
sięgnięć rad z ie ck ie j gospodar-■ 
k i ro lne j. S praw a dalszego za-, 
cieśm ania łączności m iasta ze,! 
wsią by ła  ośrodkiem  w ie lk ie - , 
go zainteresowania. Padło też 
dużo głosów, w yraża jących  o -i 
burzenie z pow odu osta tn ich ; 
uchw a ł W atykanu. P odkreś lo 
no słuszność d e k re tu  Rządu o 
wolności w yznan ia  i sum ienia., 
k tó ry  bierze w  opiekę za ró w -i 
no w ierzących ja k  i n iew ie-» 
rżących. O brady trw a ją .

T rz y  w y ro k i śm ie rc i 
na sahotażystów z Chorzowa

—  M y, M u rz y n i z Południa , 
dobrze w iem y, co znaczy im pe 
r ia liz m  am erykański. N ie  po
trzebu jem y wyjeżdżać poza gra 
nice naszego stanu, aby odczuć 
jego faszystow skie ostrze —  pc 
w iedzia ła  m i wczora j Grace 
T illm a n , jedna z dwóch prze
wodniczących de legacji am ery 
kańsk ie j na Festiw a lu , córka 
m urzyńskiego nauczycie la ze 
Stanu N ew  O rlean. —  A le  spo
ra  część cz łonków  naszej de le
gacji, to przecię tna m łodzież 
am erykańska, od izo low ana od 
rzeczyw istości żelazną k u rtyn ą  
hearstow akie j p rasy i  h o ly - 
w oodzkich film ó w . Trzeba b y 
ło znaleźć się w  Budapeszcie, 
spotkać się tu  z delegacją m ło 
dzieży g reckie j, odbyć rozm o
wę z p rzedstaw ic ie lam i m ło 
dzieży A m e ry k i Ła c iń sk ie j, aby 
o tw o rz y ły  się oczy osta tn iem u 
cz łonkow i naszej de legacji na 
p raw dziw e oblicze im p e r ia li
zmu am erykańskiego. Pierwsze 
uczucie, k tó re  ogarnęło tych 
ludz i, to b y ł w styd, p iekący 
w styd. D rug ie  uczucie, pow o li 
przen ika jące całą naszą de le
gację —  to bu n t przeciw ko 
k łam stw u, za truw a jącem u d u 
szę m łodzieży am erykańsk ie j, 
bun t.p rzec iw ko  rzeczyw istości! 
osłan ianej przez to k łam stw o.

I  dlatego dopiero dziesiątego 
dn ia  F estiw a lu , w  dz ień so li
darności z m łodzieżą k ra jó w  
walczących i ko lon ia lnych , m o
g ły  ukazać się w  gazecie Festi 
w a łow e j następujące słowa, 
jednocześnie uchw alone przez 
całą delegację S tanów  Z jedna 
czonych:

„.Delegacja m łodzieży am ery
kańsk ie j na F es tiw a lu  przesyła 
b ra te rsk ie  pozdrow ien ie  m ło 
dzieży, wałczącej p rzec iw ko  u - 
c iskow i im peria lis tj-cznem u o 
swoje w yzw o len ie  narodowe. 
Szczególnie pozd raw iam y w a l
czącą m łodzież G re c ji i Hiszpa 
n ii, m łodzież P orto  Rico i k ra 
jó w  A m e ry k i Ła c iń sk ie j, k tó 
ra bezpośrednio w a lczy  prze
c iw ko  p o lityce  im p e ria lis tycz 
ne j naszego rządu.

M y, m łodzież am erykańska, 
ob iecujem y, że w y p e łn im y  nasz 
obow iązek m o b ilizu ją c  m ło 
dzież i na ród naszej ojczyzny 
do w a łk i p rzec iw ko  ko lon ia lne j 
ekspansji naszych k ó ł im peria  
¡.¡stycznych“ .

(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A  Z F E S T IW A L U  W  B U D A P E S ZC IE )

ff egag-gffc £foljon«l
gień. C z łow iek iem  ty m  b y ł żo ł
n ierz -greckiej A rm ij D em okra
tyczne j“ ,

Gdy kończy wśród bu rzy o- 
k lasków , podchodzi doń p ięk 
na dziewczyna węgierska, ca
łu je  i wręcza w iązankę czer
w onych róż. W yw o łu je  to no
wą burzę oklasków.

P łom ienne przem ów ien ie w y  
głasza pa rtyza n t hiszpański, 
p rz y b y ł} ’* bezpośrednio od guer 
r iłle ro s  Le van tu :

„T rw a m y  w  walce 14 rok. 
W alczym y w  najcięższych w a
runkach . A le  an; przez ehw .lę  
n ie  zw ą tp iliśm y  w  zwycięstwo, 
ani na ch w ilę  nie z łoży liśm y 
Łrpm. Przysięgam y; n ig d y  m ło 
dzież hiszpańska nie  uzna rzą
du F ranco wczorajszego agen
ta H itle ra , dzisiejszego agenta 
am erykańskiego. N igdy  m ło 
dzież hiszpańska nie zdradzi 
wspaniałego sztandaru Passio- 
n a r ii“ .

P rzem aw ia ją  delegaci In d o 
nezji, k ra jó w  A m e ry k i P o łud 
n iow e j. G dy kończą, dw ie  dzie
w czyny z de legacji U S A  — 
b ała i  czarna — w ręczają ,n; 
w; a zamki kw ia tów .

C h iny  p rzyrzeka ją  pomoc 
Na tryb u n ę  w stępu je  k ie ró w

n ik  de legacji ch ińsk ie j, n a j
m łodszy generał A rm ij Ludo  
w ej, tow . H siao-H ua. Zw raca 
jąc się do m łodzieży k ra jó w  ko 
lo n ia ln ych  m ów i:

„P rzy ja c ie le ! N ie jesteście y  
dosobnienj w walce. Potężny 
obóz poko ju , k ie row a ny  przez 
Zw iązek Radziecki, w yciąga do 
was d łoń  b ra te rsk ie j pomocy. 
W im ie n iu  4 (3 -m ilionow ego !u 
du chińskiego, kroczącego od 
zw ycę s tw a  Jo zw ycięstw a o- 
biecu ję: pomożemy W am  w  
w a lce!“

Zn skup ien iem  słucha ją tych 
s łów  m łodz i M a la jczycy Wiet
nam czycy. Burm ańczycy, H m - 
dusi. W iedzą oni. że n ie  śą to 
puste ob iecanki. P łom ień rew o 
lu c ji,  zapalony przez bohater
sk i lu d  ch ińsk j zbliża się co
dziennie do granic  ich k ra jó w , 
rozp łom ien ia  w  n ich  na nowo 
w a lkę  partyzancką, niesie w y 
zw olen ie ludom  ca łe j A z ji.

Glos wolności
B urza ok lasków  w ita  następ

nego mówcę, reprezentującego 
nowy, zwycięsk; św ia t socjaliz 
mu. Do m ik ro fo n u  podchodzi 
m łoda K irg izka , M a riam  Mach 
nutowa, p rzedstaw ic 'e lka  m ło 
dzieży radzieck ie j. Ta skośno-

oka dziewczyna az ja tycka u ro 
dz iła  się ju ż  ja ko  w o ln y  czło
w iek . G dy ln o w i o w a run kach  
życia m łodzieży radz ieck ie j, 
gdy m ów i o so lidarności z m ło 
dzieżą k ra jó w  walczących w  
głosie je j p rzeb ija  g łębokie 
wzruszenie, jes t przecież córką 
ludu , k tó ry  dop ie ro  przez socja 
liz m  w y d ź w ig n ię ty  został z dna 
uc isku i  zacofania. K ończy prze 
m ów ien ie  s łow am i: „M y , m ło 
dzi obyw ate le  Z w ią zku  Ra
dzieckiego, jesteśm y głęboko 
przekonani, że b lis k i jest dzień, 
w  k tó ry m  lu d y  k ra jó w  ko io - 
n ia ln ych  i  pó łko lon ia lnyeh  w y 
walczą sobie wolność i m oż li
wość pokojowego szczęśliwego 
życia .“

Ta w ia ra , oparta  n ie  na po
bożnych życzeniach, ale na 
w zrasta jącym  uśw iadom ien iu  
w szystk ich  lu d ó w  zależnych i 
ko lon ia lnych , na rosnącej 
w śród n ich  świadom ości, że ty ] 
ko  przez w a lkę  może przy jść  
w yzw olenie, na w c iągn ięc iu  do 
w a lk i ju ż  nie setek tysięcy, ale 
m ilio n ó w  b o jo w n ikó w  —  była 
g łów nym  akcentem  te j nieza
pom niane j uroczystości fes ti
w a low ej.

TEM ATY DNIA

,Dollar, doKa: 

liber ailes.

Obrona pokoju — to sprawa 
wszystkich narodów świata

DOKOŃCZENIB ZE STO. 1

Przed R e jonow ym  Sądem 
W ojskow ym  odby ła  się w  dn iu  
22 bm . na te ren ie  Państw ow ej 
F a b ry k i Z w ią zkó w  Azotow ych 
w  Chorzowie, rozp raw a prze
c iw k o  3-osobowej g rup ie  sa- 
botażystów, k tó rz y  dz ia ła jąc w  
porozum ieniu, pow odow a li sys 
tem atycznie p rze rw y  w  p ro d u ł
c ji azo tn iaku poprzez św iado 
me uszkadzanie transporterów , 
g łów nych urządzeń deiprow-a- 
dzających surow iec —  k a rb id  z 
tzw . łam aczy do m ły n ó w  w  
oddziale p ro d u k c ji azotniaku.

Oskarżona M aria  Kandzia 
dopuszczała się sabotażu syste
m atycznie od listopada 1547 r. 
do m arca 1949 r „  dz ia ła jąc  z 
nam ow y oskarżonych E ugeń iu- 
cza D regera, narodowości n ie 
m ieck ie j, k tó ry  ja ko  jen iec wo 
je n n y  p rzydz ie lony zastał do 
p racy w  fab ryce chorzow skie j 
oraz znanego je j z okresu oku 
pac ji A lfonsa  K  w io tka , narodo 
wości n iem ieck ie j, byłego p ra 
cow n ika  te j fa b ry k i.

Dzia ła lność K andz i i tow a rzy  
szy, spowodowała s tra ty  w  
p ro d u k c ji oraz w  zniszczonych 
urządzeniach, sięgające 13 m i
lionó w  zł. U b y te k  p ro d u kc ji, 
do k tórego doprow adziła  sabo
tażowa dzia ła lność g ru p y  os
karżonych, w yraża się c y frą  
k ilk u s e t ton azotn iaku.

Osk. K andz ia  p rzedstaw iła  
dok ładn ie  przebieg rozm ow y z 
osk. K w io tik iem , k tó ry  nam a
w ia ł ją  do u p ra w ia n ia  sabota
żu. P orozum ia ła  się ona n a 
stępnie z osk. D regerem , k tó ry  
p racu jąc w  p iecow n i fa b ry k i,  
p rzychodz ił do je j m ie jsca 
pracy i pokazyw a ł ja k  ma po- 
stę-pować. aby spowodować u - 
sz-kodzenia transporte rów . Po

u p ływ ie  pewnego czasu w y p y 
ty w a ł ją  o w y n ik i.  D rege r m ó
w ił, że „na leży niszczyć u rzą 
dzenia, że n ied ługo  będzie w o j 
na i Po lacy będą stąd uc iekać“ . 
K ry ty k u ją c  z ło ś liw ie  u s tró j i 
s tosunki w  Polsce Ludow e j, 
D reger rozpow szechnia ł m. in! 
p lo tk i, że w  Połscs zam yka się 
kościoły.

P rzew ód sądow y odsłon ił 
przeszłość oskarżonych. Udo
wodniono, że osk. Kandzia. u - 
zyskawszy w p is  na vo lks łis tę  
N r 2 w spó łp racow a ła  w  ok re 
sie o ku pa c ji na te ren ie  fa b ry 
k i z kom ó rką  ko n trw y w ia d u  
n iem ieckiego i zadenuncjow ała 
robo tn icę  M a rtę  G ruszkę za w v  
rażenie się: „G d yb ym  m ogła— 
po w ies iłabym  H it le ra “ . 

t Osk, D reger, ja ko  ' członek 
N o D A P  r  syn ko lo n is ty  n iem iąc 
k iego z w o j. łódzkiego b ra ł 
m. in . ud z ia ł w  łapance i  w yśle  
d la n iu  P o laków  w  gm in ie  Da
lik ó w  oow. łęczyckiego.

Rów nież osk. K w ia te k  b y ł je 
dn.ym z zaufan}rch „B e trie bs - 
L e ite ra “  — Roisa w  fab ryce  
chorzow skie j, gdzie pow ierzo
no m u p ilno w a n ie  ro b o tn ikó w  
P olaków  i  śledzenie ich.

W dn iu  25 bm. Sąd og łos ił 
w yrok , mocą którego M aria  
Kandzia, A lfo n s  K w io te k  i  Eu 
geniusz Dreger, skazani zosta li 
na karę śm ierci.

, W dn iu  ogłoszenia w y ro k u  
św ie tlicę  fa b ry k i 1 p rz y le g ły  
plac w y p e łn iły  t łu m y  ro b o tn i
ków , k tó rz y  d a w a li w yraz 
swemu oburzen iu  wobec s tw ie r 
dzonych ak tó w  sabotażu oraz 
w yra ża li aprobatę d la  spraw ie 
d liw ego w y ro k u  na w rogów  
P olsk i Ludow e j.

U chw ały ostatn iego p le nu m  CRZZ

\ • W  K IL K U  i
i 2 ®  A N S A C H

r p . \ r .  \ .  P re z y d e n t R e p u b lik i 
C - - ' ’ \ n - l ' j v 3 c k ,eJ — K le m e n t Gott- 
'V ': ! i  p *-;:v iq t p o rts  i  m in is t ra  pe t- 
r  o rr .o rn c “  *> 7  O ib ra , k tó r y  ja k o  
p : „ r v / - 7 * *  p r z e d s ta w ic ie l  d y p lo m a 
ty c z n y  lu d o w o -d e m o k ra ty c z n e j r e 
p u b l ik i  a lb a ń s k ie j w  C zech o s łow a 
c j i  z ło ż y ! m u  Us*ty u w ie rz y te ln ia 
ją ce .

P A R Y Ż . R ad io  W o ln e j G re c j i  po 
da to  w ia d o m o ś ć  o s k a z a n iu  p rzez  
fa s z y s to w s k i sąd w o js k o w y  w e 
F ia r in a  212 p a t r io tó w  g re c k ic h  na 
ś m ie rć . W śró d  ska z a n y c h  z n a jd u 
je  s ię  k i lk a  k o b ie t.

P E K IN . W  P e k in ie  z a k o ń c z y ły  się 
o b ra d y  k o n fe r e n c j i  c h iń s k ic h  zw ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h .

H A G A . W  H adze  toczą  s ię  o b ra 
d y  tz w . k o n fe re n c j i  „o k rą g łe g o  sto  
łu * ‘ . P o s ie d ze n ia  o d b y w a ją  się. 
p r z y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h .

Nowe osiągnięcia ruchu  
zawodowego

Trzecia część u ch w a ł om a
w ia  bieżące prace CRZZ i kam  
panie sprawozdawczą I I  K o n 
gresu Z w ią zkó w  Zawodowych.

P lenum  C R ZZ  p rzy jm u je  do 
w iadom ości sprawozdanie z 
p racy P rezyd ium  i S ekre ta ria 
tu CRZZ w  okresie m iędzy I 
.i I I  p lenum  CR ZZ oraz p rz y j
m u je  do w iadom ości fa k ty , że 
sprawa przedłużen ia n a jk ró t
szych u rlo p ó w  pracow n ików  
fizycznych  weszła w  stad ium  
ostatecznego rozstrzygn ięcia  
oraz, że Rada Państwa b iorąc 
pod uwagę postu la t z I I  K o n 
gresu Z Z  w yasygnow ała 2 m i
lia rd y  z ło tych na rem onty  
m ieszkań robotn iczych oraz 
powoła ła  d la  tych spraw  na d 
zw ycza jną kom isję, podporząd
kow u ją c  jednocześnie te j k o 
m is j i ,  sum y funduszu gospo
d a rk i m ieszkan iow ej i  fu n d u 

szu inw estycy jnego  przem ysłu, 
na  ̂ kap ita lne  rem on ty  m iesz
kań robotn iczych.

P lenum  stw ierdza, że zaw ar
te zostały um o w y zb iorow e w  
większości p rzem ysłów  p ry 
w atnych, co p rzyn ios ło  pop ra 
wę b y tu  ro b o tn ik ó w  i  p ra cow 
n ik ó w  za trudn ionych  w  tych 
przem ysłach oraz, że przedsię
b io rcy  zobow iązani zosta li do 
wrp ła t 8 proc. funduszu płac, 
do dyspozyc ji CRZZ na akcję  
socjalną.

W  porozum ien iu z za in te re 
sow anym i reso rtam i p rzygo to 
w a ła  C R ZZ p ro je k t us taw y ó 
społecznej in spe kc ji pracy.' W* 
p rzygo tow an iu  je s t p ro je k t 
ustaw y, k tó ra  przyn ies ie  po
ważne usp raw n ien ie  leczn i
c tw a  pracowniczego i w resz
cie, zrea lizowana została 
Uchwała Kongresu w  spraw ie 
ustanow ien ia  na jw yższych od
znaczeń państw ow ych, za 
szczególne zasługi d la  P o lsk i 
Lu do w e j —  orderów^ „B u d o w 
niczych P o lsk i L u d o w e j“  i 
„S z tandar P racy “ ,

O gnisko solidarności
N ie  ty lk o  na łam ach gazety 

fes tiw a lo w e j, ale w czora j na 
u licach Budapesztu —  w  o l
b rzym ie j m an ifes tac ji masowej 
znalazła w yra z  solidarność po- 
stanowej m łodzieży k ra jó w  im  
peri alia tycznych z walczącą 
m łodzieżą k ra jó w  zależnych i 
ko lon ia lnych .

Takiego pochodu Budapeszt 
jeszcze n ie  w idz ia ł. Ponad 10 
tys. uczestn ików  F estiw a lu  
przeszło przez w ype łn ione  roz
en tuz jazm ow anym  tłum e m  u li 
ce śródm ieścia, k ie ru ją c  się 
k u  rozpalonem u na górze G el
ie rta  sym bolicznem u „ognisku 
so lida rności“ .

Pochód o tw ie ra ła  o lb rzym ia  
m akieta, ukazująca straszliw ą 
ośm iornicę, duszącą ludz i o 
różnych ko lo rach  skóry. K ró t 
k i naois tłu m a czy ł wszystko: 
„ Im p e r ia liz m “ .

Zaraz za m ak ie tą  szła sym 
boliczna grupa m iędzynarodo
wa: A m e ryka n ie  niosący m a
leńk ie  f la g i gw iaździste  szli 
pod ram ię  z pa rtyzan tam i grec
k im i w  m undu rach  a rm ii de
m okra tyczne j, z Venezuelczy- 
kam i, K ubańczykam i i F iłip iń  
czykàm i. P rzedstaw ic ie le  m ło 
dzieży b ry ty js k ie j sp le tli się w  
b ra te rsk im  uścisku z H indusa 
m i, P ak is tańczykam i i  M u rz y 
nam i z N ig e rii. G rupa m łodzie
ży fra n cu sk ie j szła naprzem ian 
z V ie tnam czykam i, A lg e rczy - 
kam i, M algasam i z Madagas
karu , w y k rz y k u ją c : „P a ix  au 
V ie tn a m !“  —  „p o k ó j w  V ie t-  
nam ie !“  M ło dz i H o lendrzy szli 
ob jęci w p ó ł ze szczupłym i Imdo 
nezy jczykam i, skandu jąc ich  za 
w o ła n ie  bo jow e: „Nerdeika“  — 
„w o lno ść “ . A  da le j —  cała 
w ie lo ba rw na  masa uczestni
k ó w  F es tiw a lu , rozkrzyczana 
hasłam i w e w szystk ich  ję zy 
kach św ia ta : „P recz z im p e ria 
lizm e m !“  „P recz z w o jn a m i ko 
lo n ia ln y m i!“ , „P o k o ju  i  w o l
ności d la  lu d ó w  ko lon ia lnych  
i  c iem iężonych !“

O 9.45 w ieczorem  pochód do 
ta r ł do gó ry  G e lie rta  i  tu  
wszyscy jego uczestn icy roz
m ieśc ili się na o lb rzym im , w y 
k u ty m  w  skale, am fitea trze , 
o taczającym  ośw ietloną estra 
dę. Po obu stronach estrady za 
p łonę ły  dw a w ie lk ie  ogniska. 
Na pod ium  za ję li m ie jsca przy 
w ódcy Ś FM D  i  p rzedstaw ic ie 
le  poszczególnych de legacji na 
rodow ych.

Do m ik ro fo n u  podchodzi m ło  
d y  H indus  —  R a n jit  Guha, 
k ie ro w n ik  B iu ra  K o lon ia lnego 
ŚFM D. O tw ie ra ją c  w śród głę
bok ie j ciszy w ie lk i w iec so li
darności pow iada : „T o  d z is ie j
sze ognisko św iadczy, że cała 
m łodzież św 'a ta  p racu je  i  w a l
czy w spó ln ie  d la  spraw y poko
ju  i  w yzw o len ia  b ra tn ic h  na
rodów  ko lo n ia ln y c h “ .

Czerwone róże
W  b lasku re f le k to ró w  po ko 

le i wchodzą na try b u n ę  przed
staw icie le  k ra jó w  walczących.

P ie rw szy zabiera głos przed
s taw ic ie l boha te rsk ie j m łodzie
ży greckie ] —  uczestn ik  b itw y  
pod Grammos, G le rid is  Tassos. 
Pow iada prosto: „U d o w o d n iliś 
m y pod Grammos, że człow iek 
jest silniejszy niż żelazo i o-

Johnsona i p ro f. C row the ra  
(A ng lia ), przedstaw icie la  pastę 
pow ych kó ł U SA p ro f. Dubois, 
cz łonków  Stałego Kom . O broń 
ców  P oko ju  w  P aryżu —  przed 
staw icie ła  F ra n c ji G abrie la  
d ‘A rbouss ie r i  przedstaw ic ie la  
W łoch, P ię tro  Nerrni, przedsta 
w ic ie la  Polskiego K o m ite tu  O - 
brońców  P oko ju  —  pro f. D em 
bowskiego, przedstaw icie la  Ru 
m un ii, przewodniczącego Zgro 
m adzenia Narodowego pro f. 
Parhona, przewodniczącego de 
leaac ji czechosłowackie j, ks ię 
dza P lo jha ra , przedstaw ic ie lkę  
B u łg a rii —  m in is tra  Dragojcze 
wą, przedstaw ic ie la  W ęgier o- 
raz p rzeds taw ic ie li dem okra 
tycznych N iem iec, Ch in i  K o 
rei.

Po w y b ra n iu  sekre ta ria tu , za 
tw ie rdzono  porządek dzienny, 
na k tó ry  składa się:

U R efera t zastępcy sekreta
rza  generalnego Z w iązku  Pisa 
rzy  Radzieckich, M ik o ła ja  T i-  
chonowa pt. „O brona  poko ju  i 
w a lka  p rzeciw ko podżegaczom 
do now ej w o jn y ” .

2) W ybór stałego Radzieckie
go K o m ite tu  O brońców  P oko
ju .

Po referacie Tichonowa i 
krótk.ej przerwie, rozpoczęły 
się przemówienia delegatów.

N auka w  służbie poko ju  
P ie rw szy przem aw ia ł P rezy

dent A kad em ii N auk ZSRR — 
zna kom ity  uczony W aw iłow , 
M ó w ił on o dwóch strasznych 
rzeziach w o jennych, k tó re  łudź 
kość przeżyła  w_ ciągu ostatn ich 
30 -— 40 la t, m ó w ił o zniszcze
n iu  m iast i  wsi Zw iązku R a
dzieckiego, o zburzopiu w spa
n ia łych  zab y tków  k u l tu r y /  o 
im p e ria lis tyczn ych  d rap ież
cach, k tó rzy  w  walce o ry n k i 
zbytu  i źród ła  surowców pogrą 
ża ją  ludzkość w  odm ęty znisz
czenia i śm ierci.

Im p e ria liś c i —  ciągnie W a
w iło w  —  k ie ru ją  zakusy p rze
c iw k o  ZSRR i  k ra jo m  demo
k ra c ji lu do w e j, k tó re  kroczą 
drogą postępu, wolności i demo 
k ra c ji.  Zakusy te trzeba po
krzyżow ać. A g ita c ja  i  propa
ganda w  ręku  szerm ierzy pastę 
P<u są potężną b ro n ią  w  walce 
p rzec iw ko  podżegaczom wojen 
nym .

Znaczną część swego przemó 
w ien ia  W a w iło w  pośw ięcił c - 
m ów ien iu  r o l i  na uk i, w sk iz u - 
jąc, że nauka, k tó rą  kap ita lizm  
i  im p e ria lizm  używ a dla ce
ló w  w yzysku , uc isku i  w o jn y  
—  w  rękach w o ln ych  ludów  
stanow i potężną dźw ign ię  po
stępu, poko ju  i  ro z k w itu .

S k łada jąc h o łd  geniu-szom 
rosy jsk ie j, m y ś li naukow e j _  
Łom onosow ow i, Łopaczewskie- 
m u, M en de le jew o w i i  ta k im  
postępow ym  koryfeuszom  nau
k i, ja k  New ton, Pasteur, D a r
w in  i  R u the fo rd , W aw iłow  
m ów i o w sp an ia łym  do robku 
na u k i radz ieck ie j, k tó ra  służy 
w yzw o lone j pracy, służy b u 
dow ie  socja lizm u i  kom u n iz 
mu.

„H a ńb a  uczonym, szyku ją 
cym  śm iercionośny oręż w o j
ny  p rze c iw ko  w o ln y m  n a ro 
dom !“  —  w o ła  w śród  b u rz li
w ych  ow ac ji Prez. W aw iłow , 
kończąc swe przem ów ien ie o- 
k rzyk ie m  na cześć ZSRR, k ra 
jó w  d e m o kra c ji lu do w e j, 
św iatow ego fro n tu  poko ju , na 
cześć S talina .

B redn ie  m y lo rdów
W spaniałe przem ówienie, 

pełne g łębokich m yś li i  poe
ty c k ic h  porów nań, wygłasza 
w y b itn y ^  p isarz i  d ra m a tu rg  
radz ieck i — Leon id  Leonow.

Z w raca jąc si ędo m y lo rd ó w  
angie lskich, Leonow  w yśm ie 
wa reakcy jne  brednie, u s iłu 
jące sprowadzić w a lkę  w y 
zwoleńczą setek m ilio n ó w  lu 
dzi w  A z ji i na ca łym  świecie 
do in try g  M oskw y. „T o  nie 
spisek M oskw y, m y lo rdow ie  - i  
wo ła Leonow  —. to żyw io ło w y  
ruch  skorupy z iem skie j, k tó ra

chce zrzucić z siebie hańbiące 
piętno k a p ita liz m u “ .

Leonow m ów i o w ie lk ie j od- 
oowiedzialno.ści działaczy k u l
tu ry  za losy pokoju, za losy 
ludzkości, w zyw a jąc  ich do 
zjednoczenia s ił w  obronie po
koju.

W yb itn y  pisarz radziecki 
kończy swe przem ów ien ie za
pewnieniem , że o ile  ciemne 
s iły  re a kc ji spróbu ją rozpętać 
w o jnę p rzeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiem u, p rzec iw ko  k r „ -  
iom  de m okra c ji ludow e j — tc 
ludy  Z w iązku  Radzieckiego 
staną ja k  jeden mąż w  ob ro 
nie swej sociaIistvc?pe’: o j
czyzny —  panteonu c y w iliz a 
c ji i  k u ltu ry .

Burza ok lasków  tow arzyszy
ła tym  słowom. M ówcę o k la 
sku ją obecni na sali robo tn icy  
i kołchoźnicy, uczeni i pisarze, 
o fice row ie  i artyśc i, duchow ni, 
rep rezentu jący kośció ł p ra w o 
s ław ny i inne wyznania.

Następnie wchodzi na t r y 
bunę przewodniczący C e n tra l
nej Rady Radzieckich Z w ią z 
ków  Zawodowych, K uzniecow , 
k tó ry  w  im ie n iu  k ilkudz ies ię - 
c io m ilion ow e j a rm ii ro b o tn i
ków  radzieck ich  p o w ita ł obec
nych na sali de legatów  i  gości 
zagranicznych, w zyw a jąc  ich 
do skup ien ia  w szystk ich  s ił w 
walce p rzec iw ko  podżegaczom 
w o jennym , w  walce, na k tó re j 
czele kroczą narody Zw iązku 
Radzieckiego, pod wodzą Ge
neralissim usa Stalina.

Po przewodniczącym  WCSPS 
przem aw ia li znany now a to r 
p ro d u kc ji, lau rea t nagrody 
s ta linow sk ie j, m a js te r M ik o 
ła j R osy jsk i oraz p rzew odn i
czący kołchozu im. S ta lina 
(obwód hersoński) L ito w cze n- 
ko.

Jako p ierw szy z gości za
granicznych zabrał głos uczo
n y  rum u ńsk i, przewodniczący 
P rezyd ium  Zgrom adzenia N a
rodowego R um uńsk ie j R epu
b l ik i Lu do w e j, p ro f. Parhon.

czeństwo w  walce o p o k ó j“ 
podkreśla, iż  spo jrzenia m i
lio n ó w  prostych lu d z i różnych 
narodów  i  ras, różnych poglą- 
dów_ po lityczn ych  i  re lig ijn y c h  
zwrócone są z nadzie ją  ku  
Zw . R adzieckiem u. Ludz ie  c i 
w iedzą, iż  naród rad z ie ck i 
og a rn ię ty  patosem tw órcze j 
p racy  jes t zdecydowany b ro 
n ić  pokoju.

Fronty po ko ju  rośn ie i  wzm a 
cn ia  się. W szechzwiązkowa 
K on fe renc ja  Z w o le n n ik ó w  Po
k o ju  — kończy „N o w o je  W re- 
m ia ‘‘ będzie now ym  w ażnym  
w kładem  narodu radzieckiego 
do powszechnego ruchu  prze
c iw ko  w o jn ie .

A . K uzn iecow a o Polsce

Prasa radziecka 
o ko n fe re n c ji

M O S K W A  (PAP). Prasa ra 
dziecka poświęca liczne a r ty 
k u ły  rozpoczętej 25 bm. w  
M oskw ie  Wszech zw iązkow e j
K o n fe re n c ji Z w o le n n ikó w  Po
ko ju : „L ite ra tu rn a ja  Gaze*a“  
w  a r ty k u le  w stępnym  pt. „P o 
k ó j zw ycięży w o jn ę “  stwier
dza, że pańs*wo radz ieck ie  
od p ie rw szych  d n i zw yc ię 
s k ie j re w o lu c ji soc ja lis tyczne j 
p ro w a dz iło  stale p o lity k ę  po
ko jow ą . Wsz-yistikie posunięcia 
Zw . Radzieckiego na arenie 
m iędzynarodow ej, jego propo
zycje w  spraw ie  powszechne
go rozb ro jen ia , w  »praw ie kon 
t r o ł i  nad p ro du kc ją  ene rg ii 
atom ow ej s tanow ią  n iezb i y 
dowód u m iło w a n ia  po ko ju  
przez Zw . R adziecki. W Zw . 
Radzieckim , gdzie z lik w id o 
w ano w yzysk cz łow ieka  przez 
cz łow ieka n ie  m a i  n ie  może 
być zw o len n ików  w o jny .

Głos k o n fe re n c ji —  to glos 
całego narodu radzieckiego, 
k tó ry  z entuzjazm em  budu je  
kom un izm  pod k ie ro w n ic 
tw em  w ie lk ie g o  S ta lina  — 
wodza narodów , w ie lk ie g o  bo
jo w n ik a  o pokój. Głos ten u- 
słyszą budow n iczow ie  D y m i- 
trow g rad u , m ura rze  W arsza
w y. ro b o tn icy  skórzan i G ott- 
w a ldow a, m e‘ a low cy  B uda
pesztu, rob o tn icy  Szanghaju i  
ch łop i K o re i. Gło® ten usłyszą 
h u tn ic y  R u h ry  i  tkacze M an 
chesteru, ro b o tn icy  ro ln i we 
Włoszech i  gó rn icy  P ensylw a
n ii,  ro b o tn icy  p o rto w i M arsy
l i i  i ryba cy  norwescy. Głos 
ten usłyszą pa rtyza nc i h isz
pańscy i  boha te rew ie  G ram - 
mosu. m a tk i francu sk ie  i  m ło 
dzież Vietna*mu. S iły  nasze ro 
sną — pokó j zw ycięży w o j
nę — kończy .L jte ra tu rn a ja  
Gazeta“ .

„N ow o je  W rem ia “ w  a r ty 
ku le  p t . : „R adzieck ie  społe- i

„N o w o je  W rem ia“  zamiesz
cza rów nież ośw iadczenie 
przewodniczącego ko m ite tu  o r 
ganizacyjnego K o n fe re n c ji a - 
kadem ika G rokow a, p rzew od
niczącego zw iązku  zaw odowe
go ro b o tn ikó w  przem ysłu skó
rzanego ZSRR —  A słanow a i 
znanej stachanów ki. m a js tra  
m oskiew skich zakładów  budo
w y  samochodów, K uzn ieco- 
wej.

A nna Kuzmiecowa ośw iad
cza m. in.:

„W  ro ku  ub 'e g łym  by łam  z 
delegacją m łodzieży radziec
k ie j w  Polsce na m iędzynaro
dowej K o n fe re n c ji M łodzieży 
Robotn iczej. W idzia łam , z ja 
k im  entuzjazm em  pracu je  na
ród po lski, k tó ry  w z ią ł swój 
log we w łasne ręce. D w u k ro t l 
nie w  ciągu la t 30 Polska sta
ła  się arena k rw a w ych  w a lk . 
W  piecach M a jdanka  i O św ię
c im ia  h itle ro w scy  bandyci s;pa 
l i i i  m ilio n y  P olaków . Z  po
p io łó w  i zgliszcz w yra s ta  wspa 
n ia ła  W arszawa. Naród p o l
ski energ icznie odbudow uje 
swą gospodarkę i śm ia ło k ro 
czy naprzód ku  swej p iękne j 
przyszłości — ku  socja lizm o
w i. W raz z n im  kroczą naro
dy Czechosłowacji, B u łg a rii, 
W ęgier, R u m un ii i A lb a n ii 
Skupione w okó ł w ie lk iego  Zw. 
Radzieckiego stanów ą w raz 
z n im  potężny obóz b o jo w n i
kó w  o dem okra tyczny Dokój.

Z try b u n y  Wszech zw iązko
w e j K o n fe re n c ji Z w o len n ikó w  
P oko ju  potężnie rozlegnie się 
nasz glos: „N a straży po ko ju  
bacznie sto ją  m ilio n y  lu dz i 
we w szystk ich  kra jach , a na 
ich czele potężny Zw iązek Ra 
dz ieck i“ .

D z ie n n ik  „Trud“ og łos ił a r 
ty k u ł w stępny pt. „W  obron ie 
po ko ju  i  de m okra c ji“ , pośw ię
cony o tw a rc iu  W szechzwiąz- 
kow e j K o n fe re n c ji ZwolenniL* 
kó w  P oko ju , w  k tó re j pisze 
m. in.:

„Podżegacze w o je n n i bo ją  
się poko ju , gdyż rozum ie ją , 
że czas p racu je  p rzec iw ko  
n im . Rozwój w yp ad ków  do 
wodzi, że im p e ria lizm  je s t ska 
zany na zagładę j dowodzi tak  
że, iż  przewaga je s t po stro
nie  de m okra c ji i socja lizm u. 
N a rod y  z rozum ia ły  n iebezpie
czeństwo zbrodniczej d z ia ła l
ności podżegaczy w o jennych  i 
zoalazły^ środk i zjednoczenia 
swych s ił oraz ok ie łznan ia  a- 
g reso rów ., Ruch w szystk ich  na 
rod ów  w  obronie po ko ju  sta
now i potężną przeskodę na 
drodze organ iza to rów  now e j 
w o jn y .“

IV  lo n d y ń s lu c h  k o ła c h  dzienni" 
k a rs k ic h  tw ie rd z ą , ie  podczas w® 
k a c y jn e g o  p o b y tu  mŁn. CripPj® 
w  S z w a jc a r ii,  g a b in e t b ry ty js k i 
u c h w a l i!  zgodę na b e w a lu a ijS  
iu n ta  s z te r iin g a , czem u m in is te r 
f in a n s ó w  b r y ty js k ic h  staaaw-G0 
b y ! p rz e c iw n y . Te same koi® 
tw ie rd z ą , ie  m in .  C r ip p s  d o w ie  
d z ia w s z y  s ię  po p o w ro c ie  o t*{ 
u c h w a le , o ś w ia d c z y ł, że d ee yd 1 
te j  n ie  p r z y jm u je  do w ia d o m o 
śc i i  n ie  za s to su je  s ię  do n ir i-  

W ia d o m o ś c i te  są b a rd z o  cha
ra k te ry s ty c z n e  d la  n a s tro jó w  P® 
n u ją c y c h  w  lo n d y ń s k ic h  sferac# 
rz ą d o w y c h . T a rc ia  m ię d z y  Bevi- 
n e m  a C rip p s e m  są ta je m n ic ą  P® 
l is z y n e la . W ia d o m o  pow szechnie , 
że B e v in  a k c e p tu je  bez zastrze
żeń żą d a n ia  W a s z y n g to n u  
s p ra w ie  d e w a lu a c ji  w a lu ty  bry
t y js k ie j ,  podczas, g d y  C r ip p s . r® 
p re z e n tu ją c y  p o g lą d y  e kspo rte 
ró w  b r y ty js k ic h  b ro n i się prze
c iw k o  d e w a lu a c ji.  S tanowisk® 
C rip p s a  w  s p ra w ie  s ta io ś c i wral®" 
t y  b r y t y js k ie j  z d o b y ło  sob ie  Po
p u la rn o ś ć  w  ty c h  k o ła c h  lab.»«- 
rz y s to w s k ic h , k tó re  łu d z ą  się, i * '  
z o b ro n ą  fu n ta  s z te r iin g a  z w i j '  
zane są ja k ie ś  szersze p la n y  prze 
c iw s ta w ie n ia  s ię  p ro -a m e ry k a ó - 
s k ie j p o li ty c e  rz ą d u  i P a r t i i  Pra
c y .

W' k a ż d y m  ra z ie  h is to r ia  z po
w z ię c ie m  u c h w a ły  g a b in e tu  pod
czas n ie o b e c n o ś c i sze fa  resor
tu  f in a n s o w e g o , w ów czas  g d j 
w ia d o m o  je s t ,  że te n  w ła ś n ie  m i
n is te r  je s t  p rz e c iw n y  u c h w a le  — 
rz u c a  ja s k ra w e  ś w ia tło  n a poję* 
c ia  lo ja ln o ś c i,  p a n u ją c e  w śród 
d ż e n te lm e n ó w  rz ą d z ą c y c h  obec
n ie  A n g lią .

A m e ry k a n ie  n a jw id o c z n ie j je d 
n a k  są p e w n i sw ego , g d y ż  „ J o u r 
n a l o f C o m m e rc e “  tw ie rd z i,  że 
d e w a lu a c ja  fu n ta  s z te r iin g a  jest 
n ie u n ik n io n a  i  p o c ią g n ie  za so
bą d e w a lu a c ję  w a lu ty  w  oko ło  
30 k ra ja c h .  „ J o u r n a l  o f C om 
m e rc e “  w y lic z a  te  k ra je .  P roc* 
k r a jó w  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j r.a 
liś c ie  te j  f ig u r u ją :  F ra n c ja . ’ B e l
g ia , S zw e c ja , W ło c h y , P o rtu g a 
l ia ,  H is z p a n ia . T u rc ja  o raz  k ra j»  
S r. W sch o du .

W ia d o m o ś c i p ra s o w e  na ted 
te m a t z n a la z ły  p o tw ie rd z e n ie  W 
w y p o w ie d z i m in is t ra  s k a rb u  Sta
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , S nydera , 
S n y d e r  o ś w ia d c z y ł na  k o n fe re n 
c j i  p ra s o w e j, że „ je d y n ą  zd ro 
w ą  w a lu tą  je s t d o la r “ . D o la r 
w ię c  m a n ie p o d z ie ln ie  zapano
w ać  n ad  ż y c ie m  gosp o d arczym  
k r a jó w  z m a rs h a lliz o w a n y c h .

O c z y w iś c ie , że d e w a lu a c ja  fn n  
ta  i  in n y c h  w a lu t  p a ń s tw  m a r
s h a llo w s k ic h  n ie  je s t „ o p e r a c j i  
f in a n s o w ą “  sam ą w  sob ie . Pod 
h a s łe m  d e w a lu a c ji  im p e r ia l iz m  
a m e ry k a ń s k i r o z w i ja  p ro g ra m  
c a łk o w ite g o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  
sob ie  ż y c ia  g ospodarczego  sw ych  
s a te li tó w , co m a  szczegó lne  zna
czen ie  w  o k re s ie  nadchodzącego  
w  A m e ry c e  k ry z y s u  gosp o d ar
czego.

P la n y  W a ll S tre e t n ie d y s k re t
n ie  u ja w n i ł  o f ic ja ln y  o rg a n  am« 
ry k a ń s k ic h  k a p ita l is tó w , „W a ll 
S tre e t J o u rn a l“ , k tó r y  n ie d a w 
no  o ś w ia d c z y ł z ca ią  pow-agą, że 
W ie lk a  B r y ta n ia  p o w in n a  zostać 
49 S ta n e m  a m e ry k a ń s k im . W p ra 
w d z ie  a m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  sta 
n u , A ch e so n , w o b e c  o b u rz e n ia  
o p in i i  a n g ie ls k ie j,  p o ś p ie s z y ł *  
za p rz e c z e n ie m  a b y  W a szyn g to n  
ż y w ił  ta k ie  z a m ia ry ,  je d n a k  o r
gan  W a ll S tre e t n ie  w y p a r ł  si? 
sw ego  p o g lą d u .

N a  W a li S tre e t d ob rze  w ie d zą , 
że k ie ro w n ic tw o  L a b o u r  P a r ty  
w y tre s o w a n e  w  w ie lo le tn ie j  s łu i 
b ie  u k a p ita l is tó w  b r y ty js k ic h ,  
na  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  la t  z łoży  
ło  n ie p o ś le d n ie  d o w o d y  w ie rn o 
ści i  p o s łu sze ń s tw a  w ob e c  n o 
w y c h , b og a tszych  p a n ó w  zza 
A t la n ty k u .  D la te g o  „ W a l l  S tre e t 
J o u rn a l“  n ie  m u s i w y rz e k a ć  si? 
s w y c h  d a le k o s ię ż n y c h  p la n ó w .

J.W.

Powrót polskiej 
delegacji rządowej 

z Bukaresztu
W  d n iu  wczorajszym  w  go

dzinach  popo łudn iow ych po
w ró c iła  z B ukaresztu delega
c ja  Rządu RP z mmis/treiń 
H e n ryk ie m  Ś w ią tkow sk im  na 
czele.

P ow raca jącą delegację w i
ta li na lo tn is k u  d y re k to r deo* 
I  M S Z S ob ie ra jsk i i d y re k to r 
dep. I I I  d r  Żebrow ski. Obec
n y  b y ł rów n ież am basador Rd 
m u n ii w  W arszaw ie Athanase 
Jo ja  w  otoczeniu członków 
ambasady.

Literaci polscy 
wyjechali do W eim aru  

na uroczystości 
k u  czci Goethego

W  zw iązku z jorzypadającą 
w  d n iu  28 bm. 200-rocznicą u- 
rodz in  Goethego udała się do 
W e im aru  na uroczystości kd 
czci w ie lk ie g o  poety delegacja 
Z w ią zku  L ite ra tó w  Polskich 
w  osobach Leona K ruczkow 
skiego i  Adam a Ważyka.

Depesza od p rzy ja c ió ł z U SA
N. JO R K  (PAP). T o w a rzy 

stwo P rzy ja źn i A m eryka ńsko - 
Radzieckie j w ys ła ło  depeszę 
do W szeehzwiązkowej K o n fe 
re n c ji Z w o le n n ikó w  Potkoju, 
w  k tó re j w yraża przekonanie, 
źe w y n ik i W szeehzwiązkowej 
K o n fe re n c ji znacznie w zm oc
nią  solidarność w szystk ich  na 
rodów  w  dzie le zachowania i  
u trw a le n ia  poko ju . Depesza 
podkreśla, że T ow arzystw o 
P rzy ja źn i A m erykańsko  - R a
dzieck ie j jes t przekonane, i t  
naród S tanów  Z jednoczonych 
p o tra fi zmusić rząd U S A  do 
porzucenia agresyw nej p o lity 
k i i do szukania porozum ie
nia.

Przygotowania  
do Narodowego Spisu 

P owszechnego 
w 1 9 5 0  r.

W celu przeprowadzenia Na
rodow ego Spisu Powszechnego, 
który odbędzie się w  1950 M 
Rada Ministrów powzięła u- 
ehwałę, k tó ra  usta la  te rm iny 
p rac przygotow awczych.

Do dn ia 15 k w ie tn ia  1950 r* 
sporządzony będzie w ykaz bu
dyn ków  (nieruchom ości), oraz 
w yka z  gospodarstw  rolnych* 
Do dn ia 1 m aja 1950 r. prZJ'' 
go tow any zostanie w ykaz miej 
scowości.

G łów ny  Urząd Pom iaro v 
K ra ju  przeprow adzi do dniił 
1 w rześnia 195*0 r. prace zwuri 
zane z usta len iem  pow ierzchni 
gm in  m ie jsk ich  i  w ie jskich-

Wobec g łębokich  p rze m ia ł 
gospodarczych i po litycznych
dane spisów przedwojennych
s tra c iły  swą aktualność i p rzy- 
datność dla potrzeb plan;>«,a* 
n ia  i ad m in is tra c ji.

N a rodow y Spis Powszechny 
w 1950 r. obejm ie: spis 
ności i  zawodów, nreszkań 1 
bu dyn ków  (n i c r  u c h onw *ś c
spis m ie jscow ości oraz sp s c0- ' 
ny.
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Na Starym Mieście w Warszawie po powstaniu

S H f

P O L E G L I
W dniu 26 sierpnia 1944 roku w do

mu przy ul. Freta 15, wśród ruin i po
gorzelisk Starego Miasta, zginął sztab 
Warszawski Armii Ludowej. Wszyscy 
oni — polegli, wyszli z szeregów ruchu 
Robotniczego. Nazwiska ich związane są 
nierozerwalnie z walką jaką toczył lud 
Polski przeciw hitlerowskiej okupacji. 
Głosząc hasła czynnej walki z okupan
tem, organizując partyzantkę, byli oni 
Óuszą szeregów AL-owskich. To oni 
Właśnie nie zważając na ataki reakcji, 
Wskazywali jedyną drogę jaka wiodła 
do Polski niepodległej i ludowej — dro
gę najściślejszego współdziałania z A r
mią Radziecką i oparcie się o ZSRR., 

Zginęli:
mjr. „Ryszard“ — płk. R. Kowal

ski, dowódca AL Warszawy, organizator 
partyzantki w Krakowskiem

mjr. „Feliks“  — płk. St. Nowicki, 
inż.-arch., szef Wydziału Propagandy 
Dowództwa Głównego AL, redaktor 
■»Gwardzisty“

„Edward“  — mjr. Lanota inż.-chernik 
kpt. „Krzemieński“  — mjr. St. Kur- 

la n d

„Nastek“ — kpt. Matyniecki 
Nie były wówczas jeszcze ujawnione 

rozmowy przedstawicieli reakcyjnego 
podziemia z niemiecką Abwehrą, ale 
okoliczności, w jakich wybuchło pow
stanie, braku uzgodnienia terminu z 
Armią Radziecką, próba zaskoczenia 
Polskiej Partii Robotniczej i Armii Lu
dowej — wskazywały wyraźnie, że nie 
chodziło tu o walkę z Niemcami, lecz o 
uchwycenie władzy w stolicy.

Bojownicy o wolność i demokrację 
budują dziś szczęśliwą Polskę

W yw iad z gen. F ra n c iszk iem  Jó źw ia k ie m -W ito ld e m

Gdy jednak powstanie wybuchło, gdy 
lud Warszawy chwycił za broń w prze
konaniu, że dano sygnał w odpowiednim 
czasie, wszyscy żołnierze Arm ii Ludo
wej stanęli w jednym szeregu z ludem 
Warszawy, by bronić barykad przed 
atakami wroga.

Żołnierze Armii Ludowej walczyli na 
najcięższych odcinkach. I  właśnie na 
Starówce wściekle atakowanej i niszczo
nej z całą furią przez wroga, miał swą 
siedzibę sztab warszawski AL. Stąd 
kierował walką swych oddziałów.

Członkowie sztabu warszawskiego AL. 
podzielili tragiczny los wielu tysięcy 
mieszkańców stolicy. Ich śmierć obar
cza odpowiedzialnością tych, którzy nie 
zawahali się poświęcić Warszawy dla 
swej gry politycznej. Ich śmierć symbo
lizuje niejako cały tragizm owych dni: 
za kutki zbrodniczych knowań reakcji 
— płacił lud Warszawy.

5 lat minęło od tego czsssu. Dziś opo
dal grobów bohaterów poległych na 
Freta wznoszą się domy nowej Warsza
wy, budowanej trudem tego samego lu
du, który tyle ofiarności i patriotyzmu 
wykazał w dniach' powstania.

Możemy te domy budować, możemy 
kroczyć nieprzerwanie naprzód ku lep
szemu jutru  mas pracujących, bo pow
stała Polska żyjąca w sojuszu i przy
jaźni ze Związkiem Radzieckim i kraja
mi demokracji ludowej, Polska, w któ
rej gospodarzy robotnik i chłop, taka 
Polska o jaką walczyli polegli na Freta 
i tylu innych bojowników socjalizmu.

—- Jaka jest geneza i  sens 
zjednoczenia organizacji 
kombatanckich ?

C ztery la ta  tem u w  n iepo
konane j W arszaw ie, m ieście 
r u i i i  i  bohaterstw a, w  m ieś
cie. będącym  św iadectw em  b a r 
ba rzyńs tw a faszyzm u, zdrady 
rządów  sanacji i  n iespo tyka
nego hero izm u lu d u  po lsk ie 
go, po w s ta ł Zw iązek b o jo w 
n ik ó w  o wolność i  de m okra 
cję, zw iązek ko n ty n u a to ró w  
na jp iękn ie jszych  tra d y c ji 
w a lk  o wolność i  n iepod leg
łość, o bu do w n ic tw o  nowego 
życia. Z jednoczy liśm y nasze 
szeregi, b y  p rzekreś lić  n ie 
ch lubny  okres rozb ic ia , by 
w spó lnym  w y s iłk ie m  i  t r u 
dem odbudow yw ać i  wznosić 
coraz Wyżej hoWy, w span ia 
ły  gmach P o lsk i Lu do w e j. 
Rozum ie liśm y, że w  ten spo
sób n a jle p ie j w yko na m y te 
stam ent naszych po leg łych to 
warzyszy b ro n i.

W  u b ie g łym  ro ku  na zjeź- 
dzie w ro c ła w sk im  dokona liś 
m y «jednoczenia naszego 
Z w iązku  ze Z w iązk iem  Osad 
n ik ó w  W ojskow ych. Dziś je 
steśmy w  przededniu z jedno
czenia w szystk ich  o rgan iza
c ji, skup ia jących uczestn ików  
w a lk  o Polskę Ludow ą.

Radosnego ak tu  zjednocze
nia  w szystk ich  w czorajszych 
żo łn ierzy niepodległości, a 
dzisiejszych budow niczych L u  
dowej P o lsk i dokonam y 1 
września, w  dziesiątą roczn i
cę napadu h itle row sk iego , w  
W arszawie —  mieście W — Z 
i  wyścigu p racy — będącym  
sym bolem  niespotykanego 
tempa budow n ic tw a, he ro icz
nego tru d u  i  o fia rnośc i p o l
skich mas pracujących.

N ie  je s t p rzypadk iem , że 
zjazdy nasze odbyw ają  sią 
tra d y c y jn ie  1 września. K a ż 
dy z naszych zjazdów jes t 
w yrazem  rosnących stale na
szych sił. trw a ją cych  na stra 
ży n iepodleg łości i wolności 
P olski. Jest potężną m an ife 
stacją stw ierdza jącą, że bo
jo w n ic y  o wolność i dem okra 
cję n ie  pozwolą, aby k ie d y 
k o lw ie k  p o w tó rzy ł Się 1 w rze 
śnią 1939 roku .

W rzesień 1939 b y ł b ila n 
sem zgn ilizny , p row okac ji, 
szpiegostwa i  zdrady 20 le t
n ich  rządów  otoszarniczo -  ka  
p ita lis tyczn ych . W ięzienia i 
kryzysy» bezrobocie i  głód, 
n iespotykana nędza ch łopów
bezrolnych m ałoro lnych,

W związku 2 kongresem, organizacją kombatanckich, k tó ry  rozpocznie się w Warsza- 
tcie 1 września, redakcja „T  rybuńy Ludu" zwróciła się do gen Jóźwiaka-WitoMa, 
przewodniczącego Związku bojowników z faszyzmem i  najazdem hitlerowskim 

z prośbą o wywiad na temat zjednoczenia tych organizacji

wyzysk, zacofanie i  b u rd y  
antysem ickie , o lb rzym ia  w ie k  
szość przem ysłu  w  rękach  
k a p ita łu  zagranicznego —  oto 
obraz P o lsk i p rzedw rześn io- 
w e j. N ic  dziwnego, że gdy 1 
w rześnia w anda le  ru s z y li na 
Polskę, m im o  boha te rs tw a  
polskiego żołn ierza n :e by ło  
m ożliw ości skutecznego prze 
c iw staw ien ia  się uzb ro jonym  
po zęby ho rdom  h it le ro w 
skim , wypieszczonym  i  w y  ho 
dow anym  przez im p e r ia lis ty 
cznych podżegaczy w o je n 
nych. Zdeptana i  s te rro ryzo 
wana Polska m ia ła  stw orzyć 
dogodny teren do napaści na 
k ra j, będący osto ją  ; nadzie ją 
mas p racu jących  całego 
św iata, na Z w iązek Radziec
k i.

— Jak bojownicy walk 
przeciw hitlerowskiemu na
jeźdźcy oceniają okres dzia
łań w czacie okupacji?

S traszliw e la ta  o k u p a c ji 
dope łn iły  ak tu  oskarżenia 
p rzeciw  w ładzy obszarriiczej 
i  kap ita lis tyczne j. B ezb ron
ny  naród, zdany na łu p  be
stia lskiego h itle ry z m u , n ie  
poddał się. U c ie k li drogą 
hańby i  zdrady p rze ds taw i
ciele k l ik i  sanacyjne j —  ale 
na jleps i Synowie po lsk ie j k ia  
sy robotniczej i  narodu p o l
skiego, chorążowie w a lk  o 
w yzw olenie narodowe' i  spo
łeczne, o wolność, pozostali 
na m iejscu.

D la  n ikogo n ie  jes t ju ż  
dziś ta jem nicą, że powstanie 
P o lsk ie j P a r t ii R obotn iczej i 
je j słuszna koncepcja p o lity 
czna, s ta ły  się m om entem
prze łom ow ym  w  h is to r ii w a l 
k i naszego narodu. Spadko
b ie rcy  tra d y c ji „p ro le ta r ia 
tu “ , S D K P iL , P P S -Lew icy, 
w czo ra js i członkow ie  KPP, 
w ięźn iow ie  sanacyjnych, .w ię
zień i  Berezy K a rtu s k ie j, ze
spala ją w  jedną p a rtię  luźne 
g ru py  lew icow e i  tw orzą  no
w ą rew o lu cy jn ą  Polską P a r
tię  Robotniczą, p a rtię  w a lk i 
i czynu.

Idea w a lk i, rzucona przez 
PPR, ogarnęła ca ły  k ra j.

P otężn ia ł f ro n t  dem o
k ra tyczn y , ros ły  w ciąż nowe 
zastępy wałczących. N ieug ię 
ta, bohaterska postawa gw ar 
dz is lów  pobudzała do w a łk i

D z ieje w ie lk ieg o  p rze w ro tu

Cztery harmonogramy i  jeden, dom

żo łn ie rzy  in n y c h  o rgan iza
c j i  w o jskow ych , trzym anych  
przez d y re k ty w y  zdradziec
kiego dow ództw a „ i  b ro n ią  u 
nog i“ .

Szliśm y W b ó j słabo uzb ro 
je n i W sprzęt bojowcy, ale by  
liśm y  s iln i po tężnym  ła d u n 
k ie m  ideo log icznym . K ażdy 
w iedzia ł, o co się b ije , w ie 
dz ia ł —  ja k ie j chce Polski. 
W iedział, że Polska, o k tó rą  
walczy, będzie sojuszniczką 
w szystk ich  lu d ó w  walcząpych
0 wolność, będzie siostrą 
w ie lk iego  k ra ju  socja lizm u 
—  Z w ią zku  Radzieckiego.

R ozum ie liśm y, że ty lk o  w a l 
ka  u  boku ZSRR może p rz y 
nieść Polsce niepodległość i  
wolność. Z w iązek  Radziecki 
b y ł d la  nas nie  ty lk o  potęgą 
m ilita rn ą , k tó ra  w y z w o li nas 
z ja rzm a  h itle row sk iego , ale
1 so juszn ik iem  k lasow ym  po i 
skich mas pracu jących W 
ich w a lce o w yzw olen ie  spo
łeczne. W  codziennej walce, 
ram ię  p rzy  ram ien iu  w a lczy ł 
żo łn ie rz  i  pa rtyza n t po lsk i, 
żo łn ie rz i  p a rtyza n t r a 
dziecki. W spólnie prze lana 
k re w  zrodziła  n ie rozerw a lną  
p rzy jaźń  m iędzy naszym i na 
rodam i, Zrodziła n iepod le 
głość Polski, i  wolność je j lu 
du.

W brew  w śc iek łym  próbom  
b a n k ru tó w  lo nd yńsk ich  u trz y  
m ania za w sze lką cenę w p ły  
w u  na masy, zw ycięży ła  kon  
cepcja pow sta łe j na p rze ło 
m ie  1943-44 K ra jo w e j Rady 
Narodowej i  A rm ii Lu do w e j.

R.olk 1944 p rzynos i w yzw o
len ie  k ra ju , opłacone m il io 
nam i o f ia r  b ra te rsk ie j w y 
zwoleńczej A rm ii Czerwonej 
i na jlepszych synów  narodu 
polskiego. O ty m  zawsze pa
m ię tam y. Z an ik  pam ięci p ro  
w adz iłby  bow iem  do ciasne

go zau łka  nacjona lizm u. T ak  
stało się z titoW ską Jugosła
w ią , k tó rą  aw anturn icza, n a 
c jona lis tyczna  m egalom ania 
i  ja w n a  zdrada p ro le ta r ia c 
kiego in te rna c jon a lizm u , do
prow adziła  do sprzeniew ierzę 
n ia  się na jżyw o tn ie jszym  in 
teresom  na rodów  Jugos ław ii 
do zw ichn ięc ia  u s tro ju  demo 
k ra c j i ludow e j, do faszyzm u 
i  zaprzedania im p e ria lis to m  
anglosaskim .

M y, bo jo w n icy  o n iepod le
głość i  dem okrację, przepo
je n i na jg łębszą m iło śc ią  o j
czyzny, strzec będziem y, by 
nasz gorący p a trio ty z m  n igdy 
nie zw y ro d n ia ł w  ciasny n a 
c jona lizm . Zawsze pom n i bę
dziem y słów  P rezydenta  Rze
czypospo lite j B o les ław a B ie 
ru ta , b o jo w n ik a  o n iepodle
głość i  dem okrację , —  że nie  
ma prawdaPwego pa trio tyzm u  
bez p ro le ta riack iego  in te rn a 
cjona lizm u.

—  Jakie zadania stawiają 
sobie kombatanci wolności 
to dniu dzisiejszym?

Dziś te same spracowane 
d łon ie, k tó re  w czora j k a ra 
b inem  i  grana tem  to ro w a ły  
drogę k u  niepodleg łe j, w o lne j 
Polsce, budu ją  w  n ie j zręby 
socjalizm u. N ie ła tw a  to b u 
dowa. Na drodze do urzeczy
w is tn ien ia  naszych w span ia 
łych p lanów  leżą n ie  ty lk o  
trudności w yw o łane  ogromem 
zniszczeń w o jennych , spuś
cizną nędzy i  zacofania, zosta 
w ioną nam  przez rządy sa
nacyjne i  okupanta  h it le ro w  
skiego. B udow ać społeczeńs
tw o bez w yzysku  człow ieka 
przez człow ieka znaczy —  
w yp len ić  ca łkow ic ie  wyzysk, 
znaczy toczyć ostrą w a lkę  
k lasową z resz tkam i k a p ita 
lizm u  i  w yzysku , z w ro g e m

klasow ym  w  k ra ju  i  z k n o -- 
wam iam i im p e ria liz m u  zagra 
nicznego, k tó re m u  nasze 
wspan ia le  sukcesy spędzają 
sen z oczu.

B o jo w n icy  o wolność, de
m okrację , k tó rz y  1 w rześnia 
połączą się w  petężną, s ilną 
jednością organizację, zade
m on s tru ją  w  ty m  d n iu  swo
ją  siłę, swą w o lę  pokoju, swą 
wolę kroczenia w  p ierw szych 
szeregach budow niczych P o l
sk i Lu do w e j. Zjednoczenie 
uczestn ików  w a lk  o n iepod
ległość, o Polskę s p ra w ie d li
wości społecznej, stanie Się 
jeszcze je d n ym  czynn ik iem  
oem entu jącym  jedność ca łe
go narodu w o kó ł w ie lk iego  
dz ie ła  budow y fundam en tów  
socjalizm u.

Taka  będzie nasza odpo
w iedź na know an ia  podżega
czy w o jennych . Taka  będzie 
nasza odpowiedź na papieską 
groźbę eksko m un ik i! T aka  
będzie nasza odpowiedź na 
know ania  re a kcy jn e j części 
k le ru , zm ierza jące do rozb i
cia jedno litego  f ro n tu  naro
du polskiego.

Będziem y w  ty m  d n iu  zje
dnoczenia m an ifestow ać w ie l 
ką  siłę ob rony poko ju , ob ro 
n y  n iepodleg łości naszego k ra  
ju , naszych g ran ic  na Odrze, 
N ysie  i  B a łty k u .

P rzy łączym y nasz głos do 
m ilio n o w y c h  głosów  lu dz i, 
walczących na ca łym  św iecie 
o pokó j, o wolność, o sp ra 
w ied liw ość  społeczną. Za
m an ifes tu jem y swą w ie lk ą  
p rzy jaźń  i  m iłość do naszych 
tow arzyszy b ron i, k tó rz y  w y 
z w o lil i nasz k ra j — do na ro 
dów  Z w ią zku  Radzieckiego, 
bastionu po ko ju  i  socja lizm u.

Jednocząc hasze szeregi, 
p rzyczyn im y się do jeszcze 
w iększej zw artości i  jedności 
całego społeczeństwa, całego 
narodu w  p racy  d walce o 
dob roby t lu d z i pracy, w  w a l 
ce o s ilną i  szczęśliwą P o l
skę.

Uczeni radzieccy w walce o pokój
Aleksander Oparin

— M in ę ła  przed ch w ilą  go
dzina 21. W arszawa w  p rog ra 
m ie ogólnopolskim  nadaje w ia  
domości dz ienn ika  w ieczorne
go...

...S tra jk i w  F in la n d ii, ko n 
f l ik t  w a lu to w y  m iędzy Stana
m i Z jednoczonym i a W ie lką  
B rytan ią ... W atykan  w yśle  nun 
cjusza do fłie m ie c  Zachodnich 
...Titę, p row adzi rozm ow y z rzą 
dem Tsaldarisa... w iadom ości 
z k ra ju  ... zb liża  się m iesiąc od 
Budowy stolicy...

I  nagle:
— W Warszawie załoga SPB

ha eksperym enta lne j budow ie  
domu szybkościowego na M o 
kotow ie  zam eldowała o u ko ń 
czeniu stropu betonowego nad 
Parterem  j rozpoczęciu m urów  
I  p ię tra . Prace przew idziane 
W p lan ie  na 9 dn i, wykonane 
zóstały w  dn i 4...

Masz c i los! I  pisz tu  teraz 
reportaż z budow y „dom u szyb 
kościowego“ . B y łem  dzis ia j na 
Budowie, kończę reportaż, ju 
tro  go oddam w  re d a k c ji p o ju  
trze pó jdzie  do num eru  ... N ie! 
Bójdzie — ale do kosza.

Nb, bo jakże tu  nadążyć za 
lem atem , skoro tem at rośn ie 
1ak na drożdżach. B y łe m  na ko 
L n i i  W SM trzeciego dn ia  po 
rozpoczęciu budóWy. No, rze
czyw iście — jest o czym  p i
sać. 3 dn i tem u b y ł tu ta j plac 
i  n ic w ięcej. Ściśle b iorąc by ła  
leszcze na p lacu dz iu ra  — . W  
kopy pod fundam enty . D z is ia j 
stoją fundam enty , czyściu tko 
Wykończone i  w yp rzą tn ię te  p i 
Wnice. leży strop żelbetonowy. 
a na strop ie  rosną m u ry  pa r
teru. W łaśnie skończyłem  op i
sywać plac, p iw n ice , budowę, 
Pojechałem na M ura nó w  gdzie 
się budu je  druga „śzybkościów  
ka“ , reportaż p ra w ie  gotów, a 
Br przez radio... I  p ię tro . N im  
to w y d ru k u ją , będzie jeszcze 
Wyżej.

N ie  ma rady. Jeżeli pism a 
Wars»awsk'e chcą nadążyć .za 
Warszawskim tem pem  budo
wania. trzeba będzie zainsta
lować na budowach telefony

i  nadawać reportaże „ te le fo 
nem  od w łasnego korespon
denta“ . A lb o  reportaże będą 
spóźnione.

K aro l Małcużyński
i  bez rob ó j

Praca n iem a l powolna
B udow a szybkościowa — a 

co tu  uderza od razu, od p ie rw  
szego spo jrzenia , to jakaś wspa 
n ia ła  ha rm on ia  i  ptynność 
prac, rzec by  się chcia ło — 
spokój, rzec b y  się chcia ło  — 
n iem a l powolność, gdyby nie 
ten drobny fa k t, że pa trzym y 
na najszybszą w  E urop ie  bu 
dowę b loku  m ieszkalnego.

Budow a szybkościowa —  a 
przecież żadnej nerwowości, 
żadnego pośpiechu, żadnego 
zamieszania. Na te j n ie w ie lk ie j 
stosunkowo przestrzen i p racu
je  50 i  w ięce j osób, zgrom adzo
ne są m a te ria ły  budow lane, 
sprzęt, urządzenia pomocnicze.
I  to  wszystko porusza się, prze 
suwa jakoś sk ładn ie , n iem al 
niespostrzeżende, n iem a l niee
fektow n ie .

A  m u ry  rosną. A  w  przecią
gu  4 dn i w ykonane prace, prze 
w idz iane w  p la n ie  na d n i 9.

P rzew idziane w  planie?...— 
o, n ie ! Z  ty m i p lanam i h is to r ia  
jes t znacznie ba rdz ie j skom płi 
kow ana. W arto  ją  zapamiętać. 
Żadne opisy, żadne na jkurtszto 
wniejśze przenośnię i  p rzym io 
tn ik i  n ie  są ta k  w ym ow ne, ja k  
t jjc h  k ilk a  k ró tk ic h  „suchych“ 
techn icznych  zdań. O to ja k  inż. 
P rzym anow skl, k ie ro w n ik  bu 
dow y osiedla m okotow skiego 
W SM  m ó w i o p lan ie  budow y 
„szybkośc iów k i“ .

—  H arm onogram  —  p lan  ro 
bót, opracow any na podstaw ie 
no rm  w yda jnośc i p racy  zespo
łó w  budow lanych, p rze w id y 
w a ł, żę budowa naszego 3 -p ię - 
troWego b lo ku  (7,500 m  kub a 
tu ry  — 24 loka le  2 j  3 izbowe) 
pow inna  trw a ć  85 dn i. W  tym 
te rm in ie  dom  po w in ie n  być od 
dany w  Stanie surow ym , bez 
ścianek dz ia łow ych , bez k la 

tek  schodowych 
sto larsk ich .

Na budow ie  osiedla m oko-  ̂
tow skiego przecię tna w y d a j
ność p ra cy  w ynos i jednak 200 
proc. no rm y. Na te j zasadzie 
m og liśm y opracować d rug i ha r 
m ogram , -w k tó ry m  czas trw a 
nia  bu dow y określono na dn i 
42 —  43.

Pon ieważ jednak do budow y 
„szybko śc ió w k i“  postaw iliśm y 
nie  przeciętne, a najlepsze ̂  ze 
społy m ura rsk ie , be ton iarsk ie  
i  ciesielskie , m og liśm y w y typo  
wać dalsze przyśpieszenie ro 
bót. T rzeci ha rm onogram  prze 
w id y w a ł budowę na dn i 30.

P raw da, ja k ie  to  łatwe? 
Jak  prosto brzm i? Trzeba się 
ty lk o  trochę  zastanow ić nad 
osta tn im  te rm inem , by  zro 
zumieć, co to  Znaczy: w  c ią 
gu 30 d n i m ą stanąć od fu n 
dam entów  3 -p ię tro w y  b lo k  
m ieszkan iow y, zaw iera jący 
24 m ieszkan ia 2 i  3-izbowe.

T a jem n ica  czwartego 
harm onogram u

Sądzicie, że na ty m  koniec? 
N ie! In ż  P rzym anow skl p rzy 
znaje się, że ma jeszcze je 
den harm onogram  ca łk iem  
p ry w a tn y , „k ieszonkow y“  —  
ja k  go nazywa.

Na czymże znow u ten — 
czw a rty  ju ż  —  harm onogram  
się opiera? Ja k  m óg ł skrócić 
jeszcze ba rdz ie j czas, w y ś ru 
bow any ju ż  i ta k  do jednej 
trzec ie j p ie rw o tnego planu.

Ten czw a rty  harm onogram  
oparł się na am b ic ji, o fia rno 
ści, na zapale i  en tuzjazm ie, 
z ja k im  m urarze, betoniarze 
i  cieślb SPB p rzys tą p ili do 
budow y. Trzeba b y ło  rob ić  
losowanie —  zbyt w ie lu  by ło  
am atorów  na budo-Wę 'ego 
b loku . To po naradach z b ry  
gadam i robotn iczym i, k ie ro w 
n ic tw o  rob ó t opracowało ten 
osta tn i, kieszonkowy harmo

nogram . P lan, k tó ry  postana
w ia  oddać, dom  w raz ze ścian 
ka m i dz ia łow ym i, w raz z 
k la tk a m i schodowym i, w raz  
ze sto la rką , p lan k tó ry  p rze
w id u je  m im o to dalsze p rz y 
śpieszenie te rm inu .

Ja k iż  jest w ięc ostatecznie 
ten te rm in? W ile  dn i, u  l i 
cha. można w ybudow ać ten 
dom?

Ba! trudno  kom uś zaglą
dać do kieszeni.

A  na budow ie wszyscy po
w śc iąg liw i:

—  W  ile  dn i skończycie b u 
dowę?

r— Zobaczymy. D zis ia j m o
żem y powiedzieć ty lk o  ty le , 
żeśmy czas zaplanow any skro 
c i i i  o 5 dni.

O to i  wszystko. P rzyśp ie 
szyli czas zaplanow any o 5 
d n i A le  przecież o te 5 dn i 
przyśpieszono budowę w  c ią 
gu dni... czterech! Przecież to 
oznacza, że 9 -dn iow ą pracę —  
Wg. harm onogram u p rze w id u  
jącego ju ż  300 ptroc. w y d a j
ności —  w ykonano w  d n i 4, 
przeszło 2 razy  szybciej. A to 
oznacza b lisko  700 proc. n o r 
m y osiąganej stale, od n ięc iu  
d n i przez Całą 50 - 00 osobo
wą załogę budow laną, w  sk ład 
k tó re j wchodzą b rygady  m u 
rarsk ie , be ton iarsk ie . c ies ie l
skie. To ju ż  n ie  są w y ją tk o 
we, jednorazowe re k o rd y  —  
to ha rm on ijn a , n ie w ia ryg o 
dnie W ydajną praca dużego 
i  złożonego zespołu.

A  oto na osied lu M u ra 
nów, budow anym  przez BO R 
rośnie d ru g i b lo k  ekspery
m enta lny, d ru g i B lok m iesz
kan io w y  o , kuba tu rze  ponad 
6.000 n r  w  k tó ry m  będzie ok. 
70 izb, n ie  licząc sklepów.

E tap re w o lu c ji
Jak to  się dzieję, że nasze 

nowe budow n ic tw o  urąga 
przestarza łym  ru tyno m , ..n ie
p rzekracza lnym “ norm om , że 
wbrew „kanonom“ i »zasa

dom “  i ,.re,gulom“ ju ż  się b u 
du je  i budować się coraz Wię 
cej będzie b loków  w  c iągu 4 
tygodni? Ze wreszcie te dom y 
budowane w  „w a r ia c k im  tern 
¡ple“  ani się nie walą. ani 
naw e t rysu ją , że wśród tego 
żyw io łow ego ruchu  b u d o w la 
nego, gdzie — n «  .zapom inaj
m y o ty m ’ — w yp rób ow u je  
się n ieraz nówy m a te ria ł, no
we m etody pracy, gdzie . się 
eksperym entu je  i  dośw iad
cza. że na ty m  na jw iększym  
chyba na św iecie po ligon ie 
budow lanym , ja k im  jes t dziś 
W arszawa, nie w ydarzy ła  się 
an i jedna ka tas tro fa  bu d o w 
lana'. k tó ra  się przecież zda
rza ła  n ieraz W' ospałym, ru -  
ty n ia rs k im  i „g rU ntow n e w y 
p róbow anym “ budow n ic tw ie  
przedwojennym,?

Bo oto na naszych oczach 
dokonu je  się w ie lk i p rze w 
ró t, w ie lka  rew o luc ja  W b u 
do w n ic tw ie  po lskim . Ten prze 
w ró t  i ta rew o luc ja  m og ły Się 
dokonać ty lk o  dz ięk i p rzebu
dow ie całego u s tro ju  społecz
nego i  gospodarczego, bo ta 
rew o lu c ja  w  budo w n ic tw ie  
ko rzen iam i w yrasta z socja
lizm u . D z ięk i te j _ re w o lu c ji 
budow n ic tw a  budu je  się no
w a W arszawa, k tó re j godłem 
m og łyb y  być strzelające w- 
n iebo na każdej u lic y  d re w 
niane wieże w in d  bu do w la 
nych.

I  ta k  ja k  jedbym  z m om eti 
tó w  prze łom ow ych by ło  w pro  
wadzenie m u ra rk i zespołowej 
—  p la tfo rm y  i  odskoczni d la  
ru c h u  współzaw odnictw a p ra 
cy. stanowiącego jedną z ba j 
potężnie jszych dziś dźw ign i 
ru ch u  budowlanego —  ta k  
d ru g im  m om entem  prze łom o
w y m  jest, eksperym entalna 
dz is ia j —  masowa ju tro  „szyb 
kościowa budow a“  domów.

D latego „szybkośc iów ki“  na 
M ura no w ie  i  M oko tow ie , w raz 
z dośw iadczalną budową i 
m ontażem  w ie lk ie j h a li fab ry  
cznej na K a ro lko w e j zasługu
ją  na obszerniejsze om ów ie
nie, d la tego p rz y jrz y jm y  się 
Im bliżej,

M ia łem  zaszczyt reprezen
tować uczonych Z w ią zku  R a
dzieckiego na K ongresie In 
te le k tu a lis tó w  w  O bron ie Po
ko ju , zw o łanym  przez dz ia 
łaczy postępowych St. Z je d 
noczonych. W  N o w ym  Y o rk u  
spotka łem  w ie lu  postępo
w ych  in te le k tu a lis tó w  am e
rykańsk ich . Spotkania te  b y 
ły  d la  m nie n iezb itym  dow o
dem  że i w  Stanach Z jed no 
czonych jes t w ie lu  lu dz i go
tow ych  wałczyć a k tyw n ie  _ o 
pokó j, przeciw ko kan iba lsk im  
podżegaczom do nowej w o jn y  
św ia tow e j. Jeet to zrozum iałe, 
gdyż d la  praw dziw ego uczo
nego, konsekwentnego bo jo w  
n ika  o p raw dz iw ą  naukę, czło 
w ie ka  oddającego je j całe 
życie i  talerut i— celem osta
tecznym  je s t dobro publiczne.

Słuszność i  siła przekonań, 
żelazna konsekw encja w  w a l 
ce o pokój, W szystko to, co 
stanow iło  is to tę  w ystąp ień 
de legatów  radz ieck ich  w  N o
w y m  Y o rku , skup iło  na sobie 
uwagę n ie  ty lk o  uczestników  
Kongresu, ale rów p ież i m i
lio n ó w  prostych lu d z i w  Am e 
ryc.e.

VV czyich rękach pow in ien 
się znaleźć oręż na u k i

N auka  na b ra ła  dziś n iespo
tykanego dotąd znaczenia. 
P rzen ika  ona do w szystk ich  
dziedzin  życ ia  i  d z ia ła ln o 
ści lu dzk ie j. Fantastyczne 
wprPąt sukcesy współczesnej 
nauk i świadczą o n ieo g ran i
czonych m ożliwościach rozu 
m u ludzkiego, k tó ry  przy  od- 
pow iedn rn napięciu  Sil zdo l
ny  je s t to  rozw iązania wszel
k ich  sto jących przed n im  za
dań.

Zadaniem  na u k i je s t służba 
ludzkości. N auka  osiąga ten 
cel, jeże li je s t, w  rękach n a 
rodu. Jeże li je dn ak  zna jd u je  
się w . rękach ga rs tk i egoi
stów. opanow anych żądzą zy 
sku i w ładzy, to  prow adzi do 
zgubnych następstw .

N auka radziecka służy lu 
dow i pracującem u. W  k ra ju  
Rad, gdzie w ładza należy do 
mas pracu jących, nauka sta
ła się po tężnym  środk iem  
podniesien ia do b ro b y tu  n a ro 
du i  jego k u ltu ry .  N auka  ra 
dziecka je s t na jśc iś le j p o w ią 
zana z narodem . P odstawowa 
masa naszych p ra co w n ikó w  
naukow ych w ysz ła  z ludu . 
Rząd otacza sta łą  op ieką i  
uwagą szeroką Sieć wyższych 
zakładów  i  in s ty tu c ji nauko 
wych. M łodzież, k tó ra  kończy 
wyższe stud ia  i  p ra cu je  w  
in s ty tu c jach  naukow ych , od 
da je na rod ow i całą wiedzę, 
zdobytą pod k ie ro w n ic tw e m  
n a jw y b itn ie js z y c h  uczonych 
radzieckich.

W K ra ju  Rad zachodzi gw ał 
tow n y  i  n iespo tykany dotąd 
proces w zrostu k a d r nauko 
wych.
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N auka radziecka wyszła 
poza m ury  ucze ln i

W  Z w ią zku  Radzieckim  nie 
ty lk o  uczeni b io rą  u d z ia ł w  
tw órcze j pracy naukow ej. 
N auka radziecka wyszła z m u 
ró w  in s ty tu tó w , akadem ii i 
u n iw e rsy te tó w  — na pola, do 
fa b ry k , na  kopalnie. Przesta
ła  być p rzyw ile je m  w y b ra ń 
ców  i  stała się dorobkiem  pro 
stych lu d z i —  p ra k ty k ó w  i  
now a to rów  ro ln ic tw a  i  p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej.

Szeroki, dem okra tyczny, o - 
gó lno -  na rodow y cha rakter 
na u k i radz ieck ie j sam przez 
się w y łącza  wsze lką m ożli
wość w yzyskan ia  je j w  celach 
agresyw nych i kan iba lsk ich . 
W y s iłk i uczonych K ra ju  Rad 
oraz całego naszego narodu 
zm ierza ją  do tego, aby ży 
cie w szystk ich  lu d z i stało się 
lepsze, weselsze, szczęśliw
szą.

Jedną z na jw ażn ie jszych  
cech n a u k i radz ieck ie j jes t 
je j ca łkow ita  jasność w  dz ie
dzin ie  św ia topog lądu filo zo - 
zoficznego. Uczeni radzieccy 
toczą często m iędzy sobą roz
m aite, n iek ie dy  ostre d ysku 
sje. A le  jesteśm y zwarci w  
g łów nych zagadnieniach św a j 
topoglądowych, jesteśm y g łę- ! 
boko przekonani, : że ty lk o  po - I 
g lądy m ate ria lis tyczne mogą 
w yprow adzić  naukę na w ła 
ściwą drogę.

M a! ena lizm  jedyną  drogą 
na u k i

Ś w iatopogląd uczonych ra 
dzieckich —  to m a te ria lizm  d ia  
ie k tyczh y  i h is to ryczny. P rze
konan i jesteśm y o ob ie k tyw ne j 
realności św iata, o jego n ie 
ustannym  i  postępowym  roz- 
W'oju. D latego też z ta k im  op
tym izm em  p a trzym y w  p rz y 
szłość, d latego też z całą sta- 
nbw-czością i w łaśc iw ą  nam  na 
m ięt..ością odrzucam y kon 
cepcje m end lis tów  i  m o rg an i- 
stów, k tó rzy  tw ie rdzą , że życie 
zna jdu je  się w  stanie stagnacji 
i bezruchu.

Z  całą stanowczością odrzu
cam y tóorię  M althusa , teorię 
zm niejsza jącej się żyzności gle 
by itd ., odrzucam y b a jk i m a
jące dowieść prostem u człow ie 
kow i, że n ie  może liczyć na po
lepszenie swej sy tua c ji m ate
r ia ln e j, a je d yn y  ra tun ek  może 
znaleźć ty lk o  wT ograniczeniu 
ilośc i urodzeń.

Uczeni radzieccy n ie  w idzą 
gran ic  m ożliw ości na u k i i p ra 
cy  w  twrorzeniu ob fitośc i dóbr. 
Na m ie jscu, gdzie poprzednio 
rós ł jeden kłos, dziś rosną nie  
dwa k łosy, ja k  m a rz y ł sw ifto w  
sk i G u ll iv e r , lecz dz ies ią tk i

kłosów. D z ięk i w ys iłko m  na 
szych uczonych i  agronom ów 
po ja w ia  się obecnie na naszych 
polach now y gatunek ga łęz i- 
stej pszenicy. Żyw a p rzyroda  
k ry je  w  sobie m ożliw ości, k tó 
re przy  um ie ję tn ym  ich w y z y 
skaniu zaspokoją po trzeby ca
łe j ludności k u l i  z iem skie j na
wet w tedy, gdy ludzkość po
dw o i się, czy naw et po tro i.

J u t  teraz geniusz lu d z k i od 
k ry w a  i  s tw arza źród ła n o 
wych, niewyczerpanych zaso
bów. F izyka  zapewnia cz łow lo  
k o w i bezgraniczne zasoby e - 
n e rg ii atom owej, chem ia 
stw arza substancje uzupe łn ia
jące i  zastępujące w y tw o ry  ży 
Wych o rgan izm ów  — p ro d u k ty  
pochodzenia zwierzęcego i  ro 
ślinnego. N ieda le k i je s t ju ż  
dzień, k ie dy  sarn proces fo to 
syntezy, syntezy krochm alu , 
cukru  i b ia łk a  przestanie być 
m onopolem  ro ś lin y  i stanie się 
w y tw o rem  człow ieka.

W ierzym y w  b ra te rs tw o  
w szystk ich  lu d z i

Uczeni radzieccy ka tegorycz
nie negują praw-omocność m e
chanicznego przenoszenia b io 
logicznych p ra w  W alk i o b y t 
na stosunki społeczne m iędzy 
ludźm i. F o rm u ła  „cz ło w ie k  
cz łow iekow i w ilk ie m “  jes t d la  
nas nie do p rzy jęc ia . W ie rzy 
m y  w, p rzy jaźń  i  b ra te rs tw o 
w śzyslk ich  ludz i. D latego 
też an tynaukew y, potw-orny ra  
sizm. k tó ry  us iłu je  dowieść 
n ie rów ne j w artośc i rozm a itych 
narodów , udow odn ić  podzia ł 
ludności na „rasę. panów“  i 
„rasę n ie w o ln ik ó w “  —  napo ty  
k a ł zawsze i  napo tyka  dziś na 
n ieug ię tych i zdecydowanych 
p rzec iw n ików  w  osobach uczo
nych radzieckich.

Nasz k ra j k ie row a ny  przez 
w ie lką  p a rtię  Le n iń a -Ś ta lin a  
jest b o jo w n ik ie m  o pokój. 
Ż w lążbk Radziecki jest osto ją 
socjalizm u, de m okra c ji i  po
ko ju . I  m y, wszyscy uczeni ra 
dzieccy, jesteśm y zespoleni w  
stanowczej walce o sprawę po 
ko ju  .przeciw- podżegaczom w o 
jennym .

O dbyw ająca się w  M c lk w ie  
Ws zech zw l ą z ko w  a K  o n Ce r  en -  
cja O brońców  P oko ju  jest d a l
szym k ro k ie m  na drodze rea
liz a c ji szlachetnego ce lu  u ra 
tow ania  ludzkości od po tw o r
nych doświadczeń w o jn y , k tó 
rą  p la n u ją  i  p rzyg o tow u ją  im 
pe ria liśc i St. Zjednoczoń-.-ch, 
A n g lii i  in n ych  k ra jó w  k a p ita 
lis tycznych.

N arody całego św iata, se tk i 
m ilio n ó w  lu d z i —  pragną po
ko ju . A le  pokó j n ie  p rzy jdz ie  
sam przez się. T rzeba w yzy 
skać całą potęgę nauki, aby 
stwrorzyć przeszkodę nie do 
przebycia na drodze podżega
czy do now e j w o jny .
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Odznaczeni orderem „Sztandar Pracy“

Reżyser — tow. Aleksander Ford
Reżyser 'ow . A le k s a n d r  

Ford, ma za sobą w ie le  la t 
e fe k tyw n e j p racy w  dziedzi
n ie  f ilm u . Prże-d w o d ą  zw ią 
zał się on z grupą postępo
w ych  film o w c ó w  po lsk ich  

’ „S ta r t" ,  k tó ra  reęreaew tow *- 
la  szlachetne dążenie w yzw o 
len ia  sz tuk i f ilm o w e j spod 
w p ły w ó w , goniących w y łącz - 
n ie  za zyskiem  spekulantów , 
dążenie podporządkow ania je j 
celom społecznym.

Jednvrn z na jm opularn ie j- 
szych f ilm ó w  Forda, zrea lizo
w anych  przed w o jną , je s t . 
s łyn n y  „Le g ion  u lic y “  113321 
którego akcja  rozg ryw a  się 
w  ś rodow isku  gazeciarzy w a r 
szawskich, Z innych  »jego f i l 
m ow ych dz ie l w ym ie n ić  na
leży „L u d z i . W is ły " w ed ług 
pow ieści Boguszewskie j i  K o r 
nackiego, ..Sabra" —  f i lm  o 
ż-rc iu  i  p ion ie rsk ie j pracy 
p ierw szych e m ig ra n tó w  do Pa 
lestyny. budow niczych p rzy 
szłego państwa Iz ra e l i  d ra 
m at społeczny „P rzebudze
n ie “ . K on to  p rzedw ojenne j
dz ia ła lności Forda, uzupe łn ia 
ją  f i lm y  średnio- i  fcrótkom e 
trażow e na czele z rep o rta 
żem o sanatorium  dziecięcym  
im . Medema pt. „D roga m ło 
d ych “ . F ilm  ten został za
b ro n io n y  przez sanacyjną cen 
zure.

S ta rc ia  7 cenzurą n ie  b y ły  
w ydatk iem  w  a rtys tycznym  
życ iu  A leksandra  Forda. T e
m atyka  społeczna jego f i ’ - 
m ćw . w yraźn ie  odcinająca s ię j

cd szablonowej i  bezm yślnej 
treśc i ca łokszta łtu  przedwo
je n n e j po lsk ie j p ro d u k c ji f i l 
m ow ej —  b yn a jm n ie j n ie  by
ła  na rękę  rządzącej k lice  ka 
p ita lis tó w .

W  czasie w o jn y  pracow a ł 
A leksander Ford1 w  radziec
k ich  w y tw ó rn ia c h  film o w ych , 
a z. ch w ilą  pow stan ia A rm ii 
P o lsk ie j w  ZSPlR. zorgan izo
w a ł czołówkę film o w ą  W  P „ 
k tó ra  sta ła  się zalążkiem  p rzy  
szłego F ilm u  Polskiego. W 
tym  czasie Zrealizow ał F ord  
f i lm y  dokum entarne „P rzys ię  
gam y ziem i p o ls k ie j“ , „B itw a  
pod Le n in o “  i  s łyn n y  re p o r
taż „M a jdan ek". W  la tach 
1945— 1947 b y ł A leksander 
F ord  naczelnym  dyrekto rem  
P- P. „F ilm  P o lsk i".

 ̂ Credo artystyczne A leksan
dra _ Forda, w yrażające się dą 
żeniem do tw orzen ia  w a rto ś 
ciowych. rea lis tycznych  f i l -  
mów, będących odbic iem  rze
czyw istości społecznej — znaj 
du je  w  odrodzonej Polsce Lu  
dowe.i pe 'ne m ożliw ości rea
liz a c ji. W r  1948 tw orzy 
F ord  jeden z na jlepszych na
szych pow ojennych film ó w , 
„U lic ę  G ran iczna“ , nagrodzo- 
na na ip?^7vn?rcK5d'"TT'rn fe
s tiw a lu  f ilm o w y m  w  W o n e c i 

Obecnie p racu je  A leksander 
Ford nad film e m  o Chopinie, 
k tó ry  będzie :o '7i '-m 7. pom ni 
k o w  w ystaw ionych  c^m m ci 
w ie lk ie g o  kom pozytora i Po
laka. firn,).

Z życia P a r t ii

Szkolenie partyjne w po w. katowickim
P ow ia to w a  K o m is ja  Szkole 

n ia  P arty jnego , -wzbogacona 
doświadczeniem  pierwszego i  
drug iego tu rnusu , p rzys tąp iła  
do organ izow an ia  trzeciego, 
nieco inaczej n iż  poprzednio. 
Przede w szys tk im  szkolenie 
skoncen trow ano na n a jw ię k 
szych zakładach pracy ja k  hu 
ta  „Jedność" w  S ie m ian ow i
cach Z ak łady  H utn icze , kopal 
n ia  im . W ieczorka i  inne.

O w łaśc iw y  dobór słuchaczy

C hodziło o przeszkolenie w  
tych zakładach p racy k ie ro 
wniczego a k tyw u  pa rty jnego, 
o podniesien ie jego poziom u 
po litycznego i  teoretycznego 
S łuchaczam i w ięc przede 
w szys tk im  b y li sekretarze 
podstaw owych o rgan izac ji pa r 
tyjm ych, przew odniczący Rad 
Zakładow ych, członkow ie K o 
m ite tó w  P a rty jn ych  itd . U n i
ka liś m y  wyznaczenia s łucha
czy z l is ty  bez uprzedniego

Tow. />. Jakubik —  elektromonter
„N a  kop a ln i „K a ro l“  p racu ję  

Już 30 la t, ale jako  e le k try k  
dopiero 8. Przedtem  by łem  ła 
dowaczem. Przed w o jną  n ie 
ła tw o  b y ło  się .wyuczyć ja k ie 
goś zawodu i dopiero w  póź
n ie jszych la tach trochę  sam się 
ucząc, trochę podg lądając in 
nych nauczyłem  się rob o ty  ele 
k try k a rz a  —  m ów i o sobie tow . 
Jakub ik .

Tow. B runon  Ja ku b ik  jest 
je dn ym  z tych  samouków, k tó 
rz y  .gruntownie pozna li swój 
zawód. Uchodzi za najlepszego 
e lek tryka  w  swej kopa ln i. B ie 
rze udz ia ł w e w spółzaw odn ic
tw ie  osiągając doskonałe w y 
n ik i. M a na swoim  koncie po
ważne ulepszenie pom py. A le  
to n ie  wszystko. Po skończonej 
p racy Jaku b ik  id z ie  do ś w ie tli
cy  kopa ln iane j, gdzie p ro w a 

dzi. w y k ła d y , p racu je  w  chó
rze i o rgan izu je  różne im p re 
zy. Z tych n iew ie lu  w ieczo
rów  w olnych . k tó re  m u jeszcze 
pozostają, w iększą cześć po
święca na na rady K o m is ji 
W spółzaw odnictw a i specja l
ne narady w ytw órcze.

—  „R obo ty  jes t sporo u nas 
na ko p a ln i“  —  m ów i tow . Ja
k u b ik  —  ale p rzy  dob re j orga
n iz a c ji p racy na w śzystko się 
znajdzie czas. M n ie  ja k o  syna 
gó rn ika  i  dawnego ładowacza 
życie kopa ln i in te resu je  od 
s trony  bezpośredniej p ro d u k 
c ji. Przecież dziś p racu jem y 
dla siebie. I  d latego m us im y 
rob ić  sum iennie i  dokładn ie , 
bo każda tona węgla to  k ro k  
do po p ra w y by tu  szerokich 
mas robo tn iczych “ .

a. 1.

7 6 8  m ilionów z ł 
odszkodowań 

za szkody w zasiewach
W yrządzone przez burze gra 

dowe, k tó re  na w iedz iły  w  b r 
Polskę szkody w  zasiewach po 
k r y ł  Powszechny Zakład Ubez
pieczeń W zajem nych, w y p ła 
cając ro ln ik o m  z 9 w o je 
w ództw  786 m ilio n ó w  zł od
szkodowań. N a jw iększą ilość 
szkód zanotowano w  w o j. k ie 
leck im  —  21.000, na jm nie jszą 
w  w o j. ś ląsk im  —  2.000.

P rzeciętne odszkodowanie wa 
ha się od 7 tys. zł w  w o j. k ie 
leck im  do 20 tys. zł na terenie 
w o j. gdańskiego.

porozum ien ia  się z n im i. Z au 
w a ży liśm y bow iem , że mecha
niczne wyznaczanie to w a rzy 
szy na ku rs  w prow adza chaos 
i  n ieporozum ien ia , wobec *e- 
go członkow ie m ie jscow ych 
k o m is ji szko len iow ych i  K o 
m ite tó w  P a rty jn y c h , rozm a
w ia li oddzie ln ie  z każdym  słu 
chaezem dla . zo rien tow an ia  
się w  jego poziom ie p o lity c z 
nym  i  m ożliw ościach uczęsz
czania na kurs. Ten sposób 
doboru słuchaczy okazał się 
bardzie j e fe k to w ny n iż  po
przedni.

Rozszerzyć zasięg szkolenia
W tym  trzec im  tu rnu s ie  w y  

szko liliśm y 59 sekre tarzy pod 
staw ow ych o rgan izac ji pa r
ty jnych , 23 cz łonków  Rad Z a
k ładow ych, 178 cz łonków  eS7-c 
k u ty w  p a rty jn ych , p rzo d o w n i
kó w  pracy, przewodniczących 
ek ip  łączności i  in n y c h  a k ty 
w is tów .

Razem w ięc w yszko liliśm y  
273 cz łonków  P a rt ii,  w  tym  
37 kob ie t. L iczba ta  je s t bez
względnie niedostateczna na 
tak  gęsto za lud n io ny  ośrodek 
robotn iczy, ja k k n  jes t pow ia t 
k a to w ic k i. W  szczególności 
podkreś lić  należy, s łaby udz ia ł 
kobiet.

O większe zain teresow anie 
K o m ite tó w  P a rty jn y c h

Początkowo na ku rs  uczęsz 
czało w ięce j słuchaczy, ale 
w sku tek n iedostatecznej ko n 
t r o l i  pow. k o m is ji szko len iow ej

frekw enc ja  zm nie jszy ła  się. 
P rzyczyn iło  się do tego ró w 
nież w  w ie lu  w ypadkach n ie 
dostateczne przygotow anie  z.e 
s trony  w yk ładow ców . Za jęc ia  
b y ły  prowadzone m etodą w y 
k ładów , a n ie k tó rz y  w y k ła 
dowcy po p ro s tu  odczytyw a li 
swoje re fe ra ty  nie pobudza
jąc słuchaczy do b ra n ia  u- 
dz ia łu  w  dyskus ji, co n ie  
stw arza ło  a tm osfe ry  zb liżen ia  
m iędzy n im i, a ku rsan tam i.

M etoda pogadankowa
Za uważywszy ten niedosta 

tek, zaczęliśm y przechodzić 
na m etodę pogadanek, k tó ra  
ja k  się okazało jest o w ie le  

.lepszą, n iż w yk ład , gdyż zmu 
sza n ie  ty lk o  w yk łado w cę  do 
g runtow nego przygo tow an ia  
się, ale także i  słuchacza do 
a k ty w n e j, p racy um ysłow e j.

W następnym  tu rnus ie  prze j  
diziemy bez w ą tp ie n ia  na rę 
na jb a rdz ie j wskazaną metodę 
na_ w szystk ich  kursach. Bę
dzie to w p raw dz ie  wym agało 
lepszego p rzygo tow an ia  w yk ła  
dowców tak  pod względem  
przerob ien ia  z n im i m a te ria 
łó w  program ow ych, j.Rk  i  p rzy  
Swojenią im ' te j metody.

Trzeba o rgan izacyjn ie  
usp raw n ić  ku rs y

W ażnym zagadnieniem  orga 
n izacy jnym  jes t sprawne fu n 
kc jonow an ie  k o m is ji szkole
n iow e j.  ̂ P ow ia tow e K om is je  
Szkoleniowe, złożone z 5 
członków, zajętych w łasną p ra

i  niedostatecznej tro s k i ze stro  1 cą zawodowa n ie  sa w  stan ie 
ny K o m ite tó w  P a rty jn y c h . I system atycznie kon tro low ać

zajęć i  fre k w e n c ji. B aczn ie j
szą uwagę zw róc ić  także bę
dziem y m us ie li n a 'erenowe 
kom is je  szkoleniowe. k tó re  
pow inny  stale uczestniczyć na 
w yk ładach i  system atycznie 
in fo rm ow a ć  o ich  s-anie Po
w ia tow ą  K om is ję  Szkole
niową.

Celem sprawniejszego prze
prow adzan ia k o n tro li zorga
n izu je m y także c ia ło  .inspek
torsk ie , k tó re  . odpow iedzia lne 
będzie z ram ie n ia  K o rn i' e tu 
Powiatow-ego za poziom  k u r 
su i  dobre jego fun kc jon ow a
nie.

Do poważnych n iedocią
gnięć naszego szkolenia z a li
czyć m usim y także niedosta
teczne zaopatrzenie słuchaczy 
na czas w  odpow iedn ią l ite ra 
tu rę  i  m a te ria ły  poglądowe.

U w zg lędn ien ie  doświadcze
n ia  zeszłorocznego ku rsu  w  
naszym pow iecie  i  ośw ietlenie 
na łam ach prasy b ra kó w  i  o- 
s iągn ięć in n y c h  ośrodków  
szkolen iow ych oraz o rgan izo
w an ie  zawczasu ku rsó w  dla 
w yk łado w có w  w  W ojewódz
k ie j Sżkole P a rty jn e j i  na 
kursach bez od ryw an ia  się od 
p racy  zawodowej, .pozwala 
nam  .mieć uzasadnioną na
dzieję, że c z w a rty  tu rnu s  
szkolenia pa rty jnego  2 pow o
dzeniem  rea lizow ać będzie u- 
chw a ły  B iu ra  O rgan izacyjne
go o m asowym  i  g ru n to w 
nym  szkolen iu p a rty jn y m .

C ZE S ŁA W  L E M P A R T
P r ze w odn i czący P ow i a t owej

K o m is ji Szkolen iow ej 
w  K atow icach

Z Wyścigu Dookoła Polski

Zespół kolarzy polskich wyg rai już dwa etapy te Tout 
de Pologne.

F o t. F ilm  P o lild

S iln ie j związać uczeln ie  
techn iczne  z klasą robo tn iczą
W yw iad z prof. dr W alerym  Goetlem

P rzedstaw ic ie l P A P  przepro
w a d z ił rozm owę z rek to rem  
A kad em ii Górniczo -  H u tn i
czej p ro f. d r  W a le rym  Goe
tlem , odznaczonym osta tn io  o r 
derom  „S ztandar P racy “  I  k la 
sy, na tem at zw iązania w yż 
szych ucze ln i z k lasą rob o t
niczą.

A kadem ia G órniczo -  H u tn i
cza w  K ra k o w ie  — ośw iadczył 
m. in . p ro f. W. G oetel —  w e 
szła na drogę bezpośredniej 
w spó łp racy  z ro b o tn ika m i. A k  
c ja  ta  znalazła p ię kn y  w y ra z  w  
odw iedzinach p rzodow n ików  
p ra cy  w  labo ra to riach  A kade
m ii. Podczas trz y k ro tn y c h  od
w iedz in  p rzodow n ików  pracy 
z fa b ry k  m eta low ych  — poka
za liśm y robo tn ikom  w y n ik i 
p rac naukow ych, w y k o n y w a 
nych  w  A kadem ii, a m ających 
bezpośrednie znaczenie d la  pra 
cy  rob o tn ików . Nad re fe ra ta 
m i i  pokazam i, prow adzonym i 
przez in ic ja to ra  te j a k c ji p ro 
re k to ra  A kadem ii, p ro f. inż. W. 
B iem aw sk iego  i  w yna lazców  
ulepszonego sposobu badania 
elektrom agnetycznego l in  ko 
pa ln ianych  p ro fesorów  Jeżew

skiego i  Szklarskiego, oraz in 
nych, ro z w ija ły  się ożyw ione 
dyskusje . Dyskusje te b y ły  
pożyteczne zarówno d la  ro b o t
n ików , ja k  i  d la  naukowców .

Dalszym  sposobem bezpośred 
niego k o n ta k tu  m iędzy naukow  
canti ą ro b o tn ika m i jes t udz ia ł 
naukow ców  w  naradach w y 
tw órczych zak ładów  przem ysło 
wych.

W zw iązku  z głodem nauk i, 
p rzen ika jącym  naszą k lasę ro 
botniczą, konieczna jest m oż li
w ie  in te nsyw na  praca naukow  
ców nad upowszechnianiem  i  
popu la ryzac ją  w iedzy. W inn iś 
m y  tu ta j iść w  ślady Z w ią zku  
Radzieckiego, gdzie n a jw ięks i 
uczeni, członkow ie A kaderm i 
N a uk  ZSRR n ie  szczędzą s ił i  
czasu, aby podzie lić się z ro 
bo tn ika m i sw ym i zdobyczami.

Uczelnie p o w in n y  pozosta
wać w  na jściś le jszym  k o n ta k 
cie ze zw iązkam i zaw odow ym i. 
Tą drogą poszliśm y w  K ra k o 
w ie , gdzie w spó łp racu jem y 
bezpośrednio x ORZZ  —  zakon 
czy ł swą w ypow iedź re k to r  
A ka d e m ii G órniczo -  H u tn icze j 
p ro f. d r  inż. W a le ry  Goetel.

Powstaje Generalna 
D yrekcja  Państw. 

Przedsiębiorstw  
Artystycznych

U chw ałą K o m ite tu  Ekono
micznego Rady M in is tró w  po
wstać ma w  na jb liższym  cza
sie G eneralna D y re kc ja  Pań
stw ow ych P rzeds ięb io rs tw  A r  
tystycznych, podleg ła  m in i
s tro w i k u ltu ry  i  sz tuk i.

Zadaniem  G eneralnej D y 
re k c ji będzie koordynow anie, 
nadzorowanie, kon tro lo w an ie  
oraz ogólne k ie ro w n ic tw o  
p rzedsięb iorstw  artystycznych.

W  zw iązku z pow stan iem  
Gen. D y re k c ji Państw . P rzed
s ięb io rs tw  A rtys tyczn ych  uleg 
n ie  lik w id a c ji D epartam ent 
P rzeds ięb io rs tw  A rty s ty c z 
nych M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  
S ztuk i. W  to ku  prowadzonej 
ju ż  od dłuższego czasu a k c ji 
p rze jm ow an ia  przez państw o 
p laców ek tea tra lnych  i  m uzy
cznych. p ra w ie  w szystk ie  tea
t r y  oraz w szys tk ie ” f ilh a rm o 
nie i  opery będą z dn iem  I  
s tyem ia  fu n k c jo n o w a ły  ja ko  
przedsięb iorstw a państwowe, 
podległe G eneralnej D y re kc ji.

Trzydziestu pięciu z wynikiem b. dobrym
Rodacy z zagranicy na kursach w Polsce
(OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LUDU»)

T ra c im y  prow adzenie 
na rzecz R um unów

Czwarty etap pod znakiem  defektów
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Z fab ryk i 
na wyższe uczelnie
(Koresp. w ł.). Państwowa 

F a b ryka  P ap ie ru  w  K arpa
czu, delegow ała dziesięciu ro 
b o tn ikó w , w yróżn ia jących  się 
znajom ością p racy  i  zdolnoś
c iam i o rg an izacy jnym i do 
W roc ław ia , gdzie po odbyciu 
k u rs u  przygotowawczego, wsrtą 
p ią  na wyższe uczeln ie, (ski).

W ie lk i dzień 
S pó łd z ie ln i „M e c h a n ik “

S pó łdz ie ln ia  P racy „M echa
n ik “  w  B y tom iu , w yp ro d u ko 
w a ła  ; dziesięciotysięczmą gaś
n icę śniegową. S pecja ln ie  wy
konaną 10.000 gaśnicę przesła
l i  rob o tn icy  „M ech an ika “  Pre 
zyde n tow i R. P „  tow . Bolesła 
w ó w i B ie ru to w i, 9.999 —  tow. 
w ic e p re m ie ro w i H ila re m u  
M in c o w i, 1-0 001 —  tow . m im  
Szyrow i.

S pó łdz ie ln ia  P racy  „M echa
n ik “  czerpie podstaw owe m a
te r ia ły  do p ro d u k c ji Sprzętu 
przeciwpożarowego ze złom u 
i  rem anentów  zbro jen iow ych , 
zaoszczędzając d z ię k i tem a 
poważne k w o ty . M . im , w  u- 
b ie g łym  pó łroczu zaoszczędzę 
no ponad 5 i  pó ł m ilio n a  eł.

Rosną kadry  
aktyw u

akadem ickiego
Od 4 do 28 w rześnia Zarząd 

G łów ny  Z A M P  organ izu je  w  
W arszaw ie ogó lnopo lsk i n a t r  
k o w y  ku rs  m a rks is to w sk i dla 
s tudentów  w y d z ia łó w  hum a
nistycznych i  p raw nych. W 
czasie dw óch tu rn u só w  prze
szkolonych zostanie ogółem 
ponad 250 studentów .

— P rzy je ch a li ze św ia ta  zmę 
czeni podróżą i  całoroczną p ra 
cą. Czy dadzą sobie radę? Czy 
się n ie  zniechęcą? —  rozważał 
z pow ątp iew an iem  k ie ro w n ik  
kursu  d la  P o lo n ii Zagranicz
nej zorganizowanego przez 
Centr. Ośrodek Doskonalenia 
K a d r N auczycie lsk ich w  O t
wocku, spoglądając na rozk ład 
dn ia w yp e łn io n y  po brzegi.

Słuchacze ku rsu  —  by ło  ich 
84 —  z całą ofia rnością  zdecy
dow a li się pośw ięcić swoje wa 
kacje  na naukę na kurs ie . Są 
m iędzy n im i nauczyciele, św iet 
liczanki, działacze społeczni, 
górnicy, kraw cowe. Większość 
z n ich  ogląda k ra j rod z in ny  po 
raz p ie rw szy w  życiu, reszta 
opuściła go k ilkanaśc ie  la t 
tem u. W ięc wszystko p rag
ną naraz zobaczyć, wszystkiego 
się dowiedzieć.

A  tu  co innego!
M aria  Panek, nauczycie lka z 

Piennes (Francja) pojechała 
w ięc do Łodzi, gdzie m a b ra ta  
kraw ca, przodow nika pracy. 
Na spotkanie z siostrą p rz y je 
chał z wczasów —  pierw szy 
raz w. życ iu  spędzał u r lo p  w  
uzdrow isku. O pow iadał, że się 
uczy, chodzi na  ku rsy , że p ra 
cu je  coraz szybciej i  coraz le 
p ie j. Bardzo sobie wszystko 
c h w a li —  opow iadała później 
kolegom  M aria .

G ó rn ik  z B rue  (F rancja) B ła  
że jew ski od w ie dz ił w  Sośnicy 
swego b ra ta  rów n ież  górnika. 
—  G dyby nie  em ery tu ra , k tó rą  
sobie przez 21 w ysłuży łem , to 
b ym  tu  został. We F ra n c ji wa 
ru-nki p racy na kopa ln iach fa 
talne, przedpotopowe urządze
n ia , co tam  kom u na gó rn iku

zależy —  by le  w ęgie l b y ł! A  
tu  co innego, n ie  dz iw , że ro 
bota idzie!

N auczycie lka z k o lo n ii w  
S aint F lorin- S tankiew iczow a 
by ła  znów bardzo ciekawa ja k  
sobie da ją  radę Dem bowscy i 
K ruczkow scy. Te dw ie, n a j
biednie jsze chyba w  k o lo n ii ro 
dż iny w ró c iły  do k ra ju  dw a 
miesiące tem u bez grosza w  
kieszeni.

— S tanęliśm y na nogi —  po 
w iedzie li.

P racu ją  w  państw ow ej fa 
bryce ko n fe k c ji w  W arsza
wie. M ieszkanie m a ją  obiecane 
—  porządne z łazienką , 7. ga
zem. Z ap ro w a dz ili Ob. S tank ie - 
w iczową i pokaza li je j dom, 
k tó ry  dopiero zaczęto budo
wać. — .Ale będzie gotów, za 3. 
miesiące — zapew nia li i S tan- 
k iew iczow ą uw ie rzy ła . Bo już  
n ie jedno w  Polsce w idz ia ła .

Co dostrzegły uważne oczy
Nauczycie l z L im b u rg ii B e l

g ijs k ie j O tw in o w sk i opowiada, 
że spotka ł w  D ąbrow ie  G ó rn i
czej starego znajom ka. Przed 
w o jną  b y ł rob o tn ik iem  w  ce
g ie ln i, teraz jes t poruczn ik iem .

B ystre  oko m ają nasi ro d a 
cy z zagranicy. Z auw aży li cię
ża ró w k i zwożące w  niedzielę 
ro b o tn ik ó w  do muzeum, i  kon
ce rty  św iąteczne i  nawet r u 
chome k io s k i WSS. I  to  ta k 
że że m ieszkają i uczą się w  
luksusow ym  pensjonacie, k tó ry  
k iedyś b y ł po prostu kasynem  
gry, a te raz jes t ogniskiem  o- 
św ia ty . U w ażnym i oczyma przy  
g ląd a li się de filadzie  przodow  
m k ó w  p racy p rzy  o tw a rc iu  
trasy W  —  Z. Sam i także de
f ilo w a li.  Potem  pode jm ow ał 
ich P rezyden t R.P.

~  Ze w szys tk im i w ita ł się. 
Bez różn icy  —  tw ie rd z ił P o
m orski, P o lak  z P aryża a wszy 
scy p rzy takn ę li,

Entuząaann jes t za ra ź liw y
Po powrocie do O środka w 

Otwocku starosta kursu, nau
czyciel z M agdeburga. W o jtko 
wiak — zapytał:

— Czyście to sobie koledzy 
rozw aży li, ile  tru d u  w k ła -  
do co dzień nasz po lsk i ro b o t
n ik  w  budowę naszej ojczyz
ny? Po zakończeniu ku rsu  po
jadziem y wszyscy na w yciecz
kę po k ra ju , ale ju ż  i  te  parę 
dn; w ysta rczy ły , żebyśm y zo
baczyli co potrzeba. Wszędzie 
aż huczy od robo ty , m ost ślą
sko -  dąbrow sk i s taną ł w  72 
d n i! A  tu  na kurs ie  n ie k tó rzy  
narzeka ją na przepracowanie. 
M usim y te k  się starać, ja k  poi 
ski ro b o tn ik  się stara! M y  z za 
g ra n icy  n ie  będziem y gorsi!

Codzienny, potężny ry tm  pra 
cy  po rw a ł słuchaczy z zagra
n icy  ja k  przemożna fala.

K u rs iśc i pos tanow ili, że p lan 
na uk i będzie w ykonany. Od
tąd przesth li narzekać ną prze 
pracowanie, co zdarzało się 
przedtem , odtąd ju ż  bez nie
poko ju  tow . Lew andow ski, k ie  
ró w n ik  ku rsu  obserw ow ał p lan 
zajęć i zaznaczał w  program ie 
w ykonane pozycje. . N ie  m ia ł 
słów  dla zapału i pracow itośc i 
słuchaczy.

A  k ie d y  na zakończanie k u r 
su rozdaw a ł im  św iadectwa 
trzydzieści pięć nosiło  w y n ik  
bardzo dobry. Bo aż ty lu  przo 
do w n ikó w  n a u k i znalazło się 
na kursie .

K R Y S T Y N A  TJSAREK

Skandal, który się nie powtórzy
Najbliższą drogą powrócą dzieci z ko lon ii

3 5  I f c W Ą L i n U  
i W  K I L K U  W 1 E R S Z A C B I

d/.y górzu w  K ło d zk ich  G órach.Z A i.O G A  F Z P L  W  K R O Ś N IE  
N IE  P R 0 2 N U J E

(K o re s p . w ł.). S taran iem  załogi 
p r z y  Państw ow ych Zak ładach  Prze  
m yslu  Ln iarsk lego  n r  6 w  K ro 
śnie o tw a rty  został no w y  dom k u l  
tu r y .  Oprócz św ie tlicy  i sali prze  
z iszczon e j na zebran ia  i  w ystępy  
a r ty s tó w ,  d om  z a w ie ra  rów n ież  
d o s k o n a le  w yposażoną  w sprzęt sa 
1» s p o r to w ą , (cb)

R O Ś N IE  S IEC D O M Ó W  
W C Z A S O W Y C H

(K o re s p , w ł. ) .  Fundusz Wczasów  
P ra c o w n ic z y c h  uru c h o m ił ostatnio  
ośrodki wczasowe w  Sokolcu i M ię

no w ych  dom ach F W P  p rze b y w a ją  
jn ż  wczasowicze, (skl)

K T O  W IĘ C E J  Z A O R Z E -.

W e w spó łzaw od nic tw ie  tra k to 
rzystów  P G R , za in ic jo w a n y m  przez  
M ik o ła ja  Z ie n k ie w ic z a  z zespołu  
K ochlow ice  p o w . K lu c zb o rk  bierze  
ju ż  u d z ia ł 27 trak to rzy s tó w  z 9 o- 
kręgó w  P G R . D ek la ro w an e  przez  
nich  n o rm y  w a h a ją  się od 159 do 
200 proc. Ponadto do w spó łzaw od
n ic tw a  zespołowego przystąp iło  do 
tychczas 7 b rygad  to jest 91 osób. 
B ry g a d y  te  zob ow iązu ją  się ró w 
nież do wysokiego p rze kro c ze n i*  
norm  p racy  c iągn ikó w .

„ T ró jk i*  Z M P  
penetrują  

wieś rzeszowską
„ T r ó jk i“  Z M P  w  w o j. rze

szowskim  przepraw a w a d z iły  w
k ilk u  pow ia tach  k o n tro lę  w a 
ru n k ó w  b y tu  ro b o tn ik ó w  w ie j
skich. W  pow. Jasło akc ja  ob
ję ła  ponad 30 gospodarstw, za 
tru d n ia ją cych  s iły  na jem ne i  
w ykazała , że na jem n i ro b o tn i
cy  są n ie je dn okro tn ie  k rz y w 
dzeni p rzy  w yp ła tach  przez bo 
gatych gospodarzy.

Z M P -o w cy  p o s tano w ili roes- 
szerzyć akc ję  k o n tro li na 
w szystk ie  p o w ia ty  w o j. rzeszo 
wskiego.

La to . O kres u rlop ów , wcza
sów, w a ka c ji. N a dw orcach 
ko le jo w ych  przepe łn ien ie . T łu  
m y  podróżnych, s te rty  baga
ży, bez w zg lędu na porę dn ia  
i  pogodę zape łn ia ją  secsel- 
n ie  perony. K o b ie ty  i  męż
czyźni. do ro ś li i  dzieci 

Otóż w łaśn ie  —  dzieci- 
-D o w c ip n y “  fanke jena riuss  
A k c ja  k o lo n ijn o  -  wcza

sowa d la  dz iec i i  m łodzieży 
p rzyb ra ła  w  ro k u  bieżącym  
cha ra k te r m asowy. Dość dzie 
ei i  m łodzieży, k tó ra  w e wszy 
stkiefa le tn ich  tu rnusach  sko
rzysta ła  z k o lo n fi i wczasów 
przekracza p ó łto ra  m iliona .

D la  »prawnego p rzeprow a
dzenia a k c j i k o lo n ijn e j trzeba 
b y ło  u ruchom ić  o lb rz y m i apa

ra t ko m u n ika cy jn y . Przewóz 
dzieci i  m łodzieży przebiegał 
w  le tn im  sezonie rh . nao- 
gó ł »prawnie, zdarza ły  się je 
dnak w y p a d k i zaniedbania o - 
bo w ią zków  s łużbowych przez 
p ra cow n ikó w  P K P , odpo
w iedz ia lnych  za zorganizow a
n ie  prze jazdów .

I  ta k : w  Iśpcu b r. t ra n 
spo rt k o lo n ijn y  dz iec i praco
w n ik ó w  Z ak ła dó w  Mech ani cz 
nych  z E lb ląga sk ie row ano do 
S łupca K łodzk iego  drogą okrę  
żną, opóźn ia jąc p rzybycie  
dzieci do s tac ji docelowej o 
o przeszłe 15 godzto. W  d ro 
dze pow ro tne j transp o rt ten  
s k ie ro w a ł»  rów n ież  drogą 
okrężną.

R oszam ła lnu  
i  konopi w ykonała  

roczny płan
Załoga P aństw ow ej Roszar- 

n i L n u  i  K onop i w  T o ru n iu  
w ykona ła  dn ia  13 bm . w a rto 
śc iow y i  ilośc iow y p ian  p ro 
d u k c ji na 1949 r. Sukces ten 
osiągnięto dz ięk i współzawod
n ic tw u  pracy.

O kreś len ie  „k ra k o w s k a  szosa“  
przesta je być a k tua lne

(Koresp. w ł.) Sieć dróg w  
w o j. k ra k o w s k im  n ie  je s t na 
leżycie przystosowana do 
wzm agającego się coraz ba r-, 
dziej ruchu  kołowego. Pań
stw o p rzyzna ło  osta tn io  zna
czne k re d y ty  na odbudowę 
m iśpozonych d ró g  k ra k o w 
skich. N a jw a żn ie jszym i in 
w estyc jam i, na k tó re  k re d y ty  
te zostaną przeznaczone to — 
odbudowa 317 km  ulepszonej 
naw ie rzchn i na na jb a rdz ie j 
uczęszczanych trasach ja k  
K ra k ó w  —  K atow ice . N. 
Sącz — K ry n ic a , Kraków- — 
Zakopane, oraz budow a no
wej drogi aa 35-kfi-ometro-

w ym  od c inku  K ra k ó w  — 
Olkusz.

W  ram ach pilam i 6 - le tn ie - 
go, w  w o j. k rako w sk im , prze 
w id u je  się znacznie zwiększę 
nie sieci d rogow ej o ulepszo
ne j naw ie rzchn i. D la  zapew
n ien ia  odpow iedn ie j ilośc i 
k a d r fachow ych, k tó re  p rze
prowadzać będą na w ie lką  
skalę zakro jone prace, zor
ganizowano specjalne ku rsy  
szkoleniowe. P lanowane jest 
ponadto o tw arc ie  trzech śre
dn ich szkół d rogow ych w  K ra  
kow ie, T a rno w ie  i  N. Sączu.

Cadi

—  Dzieci to ni© owoce, n ie  
zepsują się —  ośw iadczył 
fun kc jon a riu sz  PKP.

Whmł »ostali ukarani
M ia ły  m ie jsce w y p a d k i lo 

kow an ia  dzieci j  m łodzieży 
jadącej na ko lon ie  w  wago
nach tow a row ych , n ie  p rz y 
stosowanych do przewozu pa
sażerów.

N iedba ls tw o  p ra co w n ikó w  
P K P  zw ró c iło  uw agę M in i
sterstw a K o m u n ika c ji, k tó re  
delegowało na m ie jsca k a ry 
godnych n iedopatrzeń specja l
ne kom is je . W  w y n ik u  docho
dzeń na te ren ie  D O K P  Gdańsk, 
Poznań i  W ro c ła w  usunięto z 
zajm owanego stanow iska 1 
p racow n ika , 11 przekazano w  
drodze dyscyp lin a rn e j do u - 
karan ia . S p ra cow n ikó w  o- 
trzym a io  k a ry  porządkowe.

M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji 
w yd a ło  ponadto szereg zarzą
dzeń, k tó re  m a ją  na celu za
pobieżenie tego rodza ju  w y 
padkom , ta k  w  bieżącym  se
zonie, ja k  i  w  przyszłości.

Rodzice, baw iących na ko 
loniach G łów ne j K o m is ji 
Wczasów Le tn ich  d la  Dzieci i  
M łodzieży, mogą spokojn ie  0- 
czekiwać na p rzy jazd  swych 
dzieci. M asow ji p o w ró t z ko
lo n ii odbyw ać się będzie w  
w arunkach  w ygodnych i  n a j-  

dsttSą. K . S*t ł

Po d w u  dn iach sukcesów d ru  
żynow ych i  in dyw idu a ln ych , 
no tu je m y w  w yścigu Dookoła 
P o lsk i n iepowodzenia na trasie  
IV  etapu O lsztyn —  Gdańsk 
długości ok. 185 km . N ie  zdoła
liś m y  u trzym ać  pierwszego 
m iejsca w  k la s y fik a c ji ogólnej, 
wyw alczonego w  dw u poprzed
n ich  etapach i  spadliśm y na 
trzecie m ie jsce za R um un ią  
1 W łocham i. N ie  m ia ł 
rów n ież szczęścia zwycięzca 
d w u  poprzednich etapów  
W rzesiński. P o lak z n a j
wyższym  tru d e m  i pośw ięce
n iem  do jecha ł do m ety, eier 
piąć d o tk liw ie  z powodu ko n 
tu z ji, ja k ie j n a ba w ił się na 
trasie.

P rzyczyny niepowodzeń ze
społowych k ry ją  się przede 
w szys tk im  w  w y b itn y m  b raku  
szczęścia. P o laków  prześlado
w a ł pech. M ie li on i na tras ie  
liczne de fekty , a dw a j z nich. 
k tó rzy  doskonale je cha li w  czo 
łówce (W ó jc ik  i  W rzesiński) 
u tra c ili cenne m in u ty  w  decy
du jących m om entach -wyścigu. 
W ó jc ik  p rze b ił gumę zaledwie 
k ilka se t m e tró w  przed metą, 
ju ż  na u licach Gdańska, Rzeź
n ic k i spadł na 30 km  przed 
G dańskiem  z row eru , a później 
n ie  m ógł ju ż  dojść do pędzącej 
w  szybkim  tem pie g rupy  czo
łow ej.

Zw ycięstw o rob o tn ików  
angie lskich

E tap O lsztyn —  Gdańsk b y ł 
przede w szys tk im  sukcesem ko 
la rzy  -  ro b o tn ik ó w  angielskich, 
k tó rzy  w y g ra li go w  k la s y fik a 
c ji d rużynow e j, dem onstru jąc 
p rzy  ty m  doskonale zrozum ia
ne po jęcie ja zdy  zespołowej. 
P rzy A n g lik u , k tó ry  m ia ł de
fek t, zostawało zawsze trzech 
innych  kolegów, k tó rzy  pom a
gali m u  następnie dogonić czo
łówkę.

Spalazzd (W ł.) Rózicka (CSR)i 
L o ca te lli (W ł.), Świercz, W ój
c ik , C la rk , Sanders i  Clark« 
(Ang lia ). Za E lb ląg iem  do gru
py dochodzi jeszcze trzech Ru
m unów  oraz Rzeźnicki. 
Zaczyna się asfa ltow y odcinek 

trasy, a tem po w zrasta jeszcze 
bardzie j. W  dw ie  godziny prze 
jechano 72 km .

Im  b liże j Gdańska tym , nie
stety, m n ie j P o laków  u trzym u 
je  się w  czołówce. Zostają 77 
n ie j ju ż  ty lk o  W ó jc ik  i  Nowo- 
czek.

M iasto  ożyw ione wyścigiem 
n iem a l całe w y leg ło  na ulice- 
Na tras ie  zgrom adziły  się ty 
siączne rzesze publiczności, któ 
ra  ow acy jn ie  w ita ła  wszystkich 
uczestników  wyścigu.

Na stad ion w e  Wrzeszczu, 
na k tó ry m  zna jdow ała się mó“  
ta, w pad ł p ie rw szy A m m er- 
tro p  (Dan.), k tó ry  w yg ryw a  
etap przed Ruzicką (CSR) O l
senem (Dan.), Niculescu (Rum.) 
Saundersem (Angl.).

P ie rw szym i P o lakam i na m« 
cie b y li:  W ó jc ik , k tó ry  p rzy
b y ł ja k o  19-ty, R zeźnicki —’ 
zdobywca 20-ej lo k a ty  i  Nowo 
czek —  21-szy.

E tap w y g ra li zespołowo kola 
rze angielscy, wyprzedzając 
m in im a lną  różnicą sekund dru 
ż.y-ny rum uńską  i  w łoską. W 
k la s y fik a c ji in d yw id u a ln e j źół 
tą koszu lkę leadera u trzym a ł 
nadal Rum un N iculescu. t

O fic ja lne  w y n ik i IV  etapu
W k o n k u re n c ji in d yw id u a l-

R um un i, k tó rz y  w ykazu ją  
w ie lką  popraw ę fo rm y  w  po 
rów na n iu  z poprzednim i wyści 
gam i na te ren ie  P o lsk i w  " ja 
k ich  b ra li udzia ł, w ysunę li się 
po dz is ie jszym  etapie na czoło.

Przebieg etapu b y ł c iekaw y. 
Rozegrano go w  bardzo szyb
k im  tempie. P ierwsze k ilkadz ie  
s ią t k ilo m e tró w  przedstaw iało ' 
znów duże trudnośc i d la  za
w odn ików . Szosa m ia ła  na 
w ie rzchn ię  żw irow a tą  i  piasz
czystą, co b yn a jm n ie j n ie  u ła 
tw ia ło  zadania kolarzom .

Już po 30 km  staw ka ro z b i
ja  się na szereg grup. W  czo
łówce w id z im y  W ójc ika , N o- 
woczka i  Rzeźnickiego, w ie lu  
R um unów, D uńczyków  i  A n 
g lików . W  grup ie  d ru g ie j je -  
dzie w e te ran  N ap ie ra ła  i  n a j
m łodszy reprezentan t Polski 
Sałyga. Tem po jest duże, a pro 
m ien ie  słoneczne, k tó re  grzeją 
dosc s iln ie  czynią drogę jesz
cze ba rdz ie j uc iąż liw ą .

P om ysłow i strażacy

N a szczęście w  d w u  m ie jsco
wościach^ Z aw ro tach  i  M orągu 
m ie jscow i strażacy w p a d li na 
dow c ipny  pom ysł zlew ania za
w o d n ikó w  wodą. Te orzeźw ia
jące fon ta n n y  p rzyw ita n e  zo
s ta ły  przez zaw odn ików  z dużą 
radością.

P ie rw szy fin is z  lo tn y  w  E l
b lągu w y g ry w a  A m m ertrop  
(Dania), k tó ry  p row adzi czo
łó w kę  składającą się z 15 k o 
la rzy : Z uche lli (W ł.) Sandru  i 
N iculescu (Rum.), Nowoczek,

ne j: 1) A m m en to rp  (Dania) — 
4:51,80, 2) Ruzicka ’ (CSR) — 
4:51,01, 3) Olsen (Dania) -
4:51,02, 4) N iculescu (Rum.) — 
4:51,03, 5) Saunders (Angl.) — 
4:51,04, 6) Lem ay (Fr.) —•
4:51,05, 7) C la rks  (Angl.) -
4:51,09. 8) C la rk  (Angl.) -
4:51,10, 9) Chicom ban (Rum.; — 
4:51,15, 10) Negcescu (R u m .)- ' 
4:51,16. Polacy: 19) W ójc ik , 20) 
Rzeźnicki, 21) Nowoczek. 24) 
K ap ia k , 25) W rzesiński, 27) p:s 
traszew ski, 28) S iem iński, 3?) 
N apiera ła , 40) W yglenda.

Na etapie w yco fa ł się Oster- 
gaard (Dania).

D rużynow o IV  etap w ygra ła  
A n g lia  —  14:33,23 2)" Rum unia 
— 14:33,24, 3) W łochy— 14:35,21, 
4) Dania — 14:37,03, 5) Polska
— 14:38,43, 6) CSR — 14:42.15
7) P o lon ia  F rancuska— 15:00.5?,
8) F ranc ja  — 15:03,20, 9) Szwaj 
ca ria  — 15:34,17, 10) F in land ia
—  15:35,24.

Po czterech etapach prowa
dzi R um un ia  — 64:23,52, 2) 
W łochy — 64:25,53. 3) Pol
ska — 64:28,27 , 4) A ng lia
— 64:54,14, 5) Dania —  64:57,14, 
6) F ranc ja  — 65:03,33, 7) Cze
chosłowacja —  66:12,09, 8) F in 
land ia  — 66:38,13, 9) Polonia
Francuska—67:16,13, 10) Szwaj 
ca ria  — 71:23,06.

In d y w id u a ln ie  po 4-ch eta
pach: 1) N iculescu (Rum.) — 
21:21,43, 2) L o c a te lli . (W ł.) — 
21:22,26, 3) Sandru (Rum.) —'  
21:24,54, 4) Spalazzi (Wł.)
21:26,15, 5) W ó jc ik  (Pol.) — 
21:27,02, 6) Saunders (Angl.) — 
21:33,07, 7) Nowoczek (Poi.) 
21:33,26, 3) Olsen (Dan.) —
21:36.46, 9) W rzesiński (Pol.) — 
21:37.57. 10) W yglenda (Pol.) 
21:38,35, 24) N ap ie ra ła  <V°V :
28) Rzeźnicki (Pol.), 31) Sienhb 
sk i (Pol.).

Z. DALL

Zwyciężamy Czechosłowację 
w strzelaniu do rzutków

W  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m eczu  w  
s trz e la n iu  do  r z u tk ó w , ro z e g ra n y m  
w  J ic in ie  (CSR) m ię d z y  re p re z e n 
ta c ją  P o ls k i i  re p re z e n ta c ją  Cze
c h o s ło w a c ji,  d ru ż y n a  p o lska  o d 
n io s ła  su kces  z w y c ię ż a ją c  673:BG5.

W  zespo le  p o ls k im  w y r ó ż n i ł  się 
m ło d y  s trz e le c  F e i l l ,  k tó r y  z d o b y ł 
p ie rw s z e  m ie js c e  w  k o n k u r e n c ji  in  
d y w id u a ln e j o ra z  p o b ił re k o rd  
s t rz e ln ic y  u z y s k u ją c  90 t r a f ie ń  na 
100 m o ż liw y c h .

P ie rw s z y  d z ie ń  z a w o d ó w  n ie  b y ł  
d la  P o la k ó w  p o m y ś ln y . C zechos ło- 
w acy  zdo by li p row adzen ie  ró ż p ic ą

13 p k t,  co w  tego  ro d z a ju  spotka
n ia c h  uw a ża n e  je s t za riiem ożUw® 
n ie m a l do o d ro b ie n ia . N a z a ju ^ *  
je d n a k  P o la c y  z a d e m o n s tro w a li u ;  
s k o n a łe  o p a n o w a n ie  n e rw o w e  i  
ty n ę . n ie  z a ła m a li s ię  i  n ie  ty- 
w y ró w n a l i  s tra c o n e  p u n k ty ,  a le * -  
z y s k a li jeszcze o ś m io p u n k to w ą  Prz 
w agę.

P rz y ję c ie  P o la k ó w  w  CSR 
n a d z w y c z a j se rdeczne , a z w y c-^s_ 
w o  nad  .s iln y m  zespo łem  
w y m  d o sko n a łą  p ro p a g a n d ą  na,=z~ 
go  s p o r tu .
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Techniczna Szkoła  
L o t n i c t w a  

kształci synów 

robotników * chłopów
.2% okazji nadchodzącego 
\ V l o t n i c t w a ,  dowódz-wo 
wojsk Lotniczych zorgamzo- 
waio w  d n iu  24 bmkę w ycięcz-

prasową do Technicznej 
Pssoiy L o tn ic tw a .

TSL kszta łc i o fice rów  i pod- 
•t-cerów —  specja lis tów  w  
‘ ^kresie w szystk ich  dz ia łów  
techniki, zw iązanych z lo tn ic -  
wem. Szkoła ta  u ru cho m io - 

os w  1944 r . zaopatrzona jest 
obecnie we w sze lk ie  pomoce 
naukowe ; na jb a rdz ie j now o
czesne urządzenia techniczne.

fzebyw a jący w  n ie j ku rsa n - 
Cl Prócz zapoznawania się z 
Praktyczną obsługą sam olotu 
Przechodzą podczas trzech la t 
<au k i ku rs  teore tyczny, otoej- 

P^bjący p ro g ra m  szkoły śred
n i - .  ze specja lnym  uw zg lęd 

nieniem  tych przedm iotów , 
« n re  związane są z pracą 
le tn ika.

W ie lk ie  zasługi p rzy  u ru 
chom ieniu szkoły oraz p rzy  
szkoleniu je j personelu in 
s truktorsk iego po ło ży li lo tn i
cy radzieccy

315 m ilia rdów  zł na inwestycje 
w stolicy w planie 6-letnim

O lb rzym ie  zadania stoją p rzed  samorządem W arszawy
N a  plenum St. R, N w środę 24 bm. wiceprezydent Be 

niger referował plan 6-lefni m. Warszawy, obejmujący wła
ściwą gospodarkę komunalną. Plan opracowany został na 
podstawie limitów, ustalonych przez PKPG i Min. Admini
stracji. Zamyka się on sumą globalną 38 miliardów zł. Stok 
Rada Narodowa zatwierdziła przedłożony przez Zarząd 
Miejski rozdział kwot na poszczególne działy gospodarki 
miejskiej.

Artystyczne kartki 
pocztowe

Polskie  T ow arzys tw o K ra jo  
Znawcze w yda ło  p ierwszą 

a rtys tycznych  k a r t  po
cztowych, przec iw ieństw o da- 
^no.i tande ty  pocztów kow ej. 
u Prócz tego ukazała się p ie r
d z ą  seria w idokó w e k  k ra jo 
znawczych w ykonanych  ro 
tog raw iu rą  —  zaw ie ra jąca  o- 
* ° ł °  50 tem atów  z różnych
su'oti P o lski.

T y m i dw om a seriam i P T K  
t*7« ło w iło  swoje w y d a w n i
ctwo pocztów kow e znane spo 
teczeństwu od k ilkudz ies ięc iu  
at-  a przerw ane w sku tek 

tt'o jny.

Na szczególną uwagę zasłu 
^h je fa k t  w yd an ia  w  n a tu 
ra lnych ko lo rach  24 w zorów  

'sWycinanek ło w ick ich , k tó re  
®Pcłftiają ro lę  propagatora 
Ptękna sz tuk i ludow e j.

P T K  p rzyg o tow u je  dalsze 
serie  w idoków ek k ra jo zn a w 
czych, k tó re  z czasem obsłu
ży w tym  zakresie w szystkie  
tPigiseowości tu rys tyczne W 
■Cfaju.

Zaspokojen ie  n a jw a ż n ie j
szych potrzeb sto licy, zgodnie z 
ich h ie ra rch ią , usunięcie za
sadniczych b ra ków  z okresu 
rządów  san acy jno -ka p ita li- 
stycznych w  zakresie zdrow ia, 
czystości, ko m u n ika c ji m ie j
sk ie j, a więc tych n iedocią
gnięć, k tó re  są przeważnie bo
lączkam i dz ie ln ic  robo tn iczych , 
uzb ro jen ie  terenów , p rze w i
dz ianych pod zabudowę —  b y 

ło m yślą  przew odnią p rzy u - 
s ta lan iu  wysokości poszczegól
nych pozycji. W zięto rów nież 
pod uwagę dezyderaty zgloszc 
ne przez D z ie ln icow e Rady N r 
rodowe.

To dopiero początek
— Z da jem y sobie sprawę — 

ośw iadczył przewodniczący 
St. R, N. tow . Ż a ru k -M ic h a l- 
ski, o tw ie ra ją c  dyskusję  nad

planem, — że nie w szystk ie  za 
n iedban ia będą ostatecznie u - 
sunięte. Należy je dn ak  p rz y 
puszczać, że p lan 6 - le tn i m. 
W arszawy w  tra kc ie  w y k o n y 
w ania  będzie się rozras ta ł i 
n ie w ą tp liw ie  znajdą się k re d y 
ty  na rea lizac ję  w ie lu  rozpo
czętych spraw.

M ilia rd y , m ilia rd y  zł.

12 m ilia rd ó w  żł., k tó re  w 
p lan ie  6 - le tn im  o trzym a D yr. 
W odociągów i K a n a liza c ji — 
to przede w szystk im  153 km . 
now ych kana łów  w  d z ie ln i
cach starych i  now opow sta ją 
cych. Jest to równoznaczne z 
podłączeniem  do sieci 3.500 nie 
ruchomości.

89 proc. ludności s to licy  bę
dzie m ogło w  1955 r. korzystać

Stare Miasto wylania się spod gruzów
Za trzy lata odżyje na nowo

Wiosenny plan odbudowy Starego M ia s ta  w yko na no  w  100 
proc. O becnie poszczególne f irm y  budow lane ,-k tó re  na zlece
nie Warszawskiej Dyrekcji O d b u d o w y  p row adzą  tu ta j od 
budowę — przystąpiły do rea lizac ji p lanu jesiennego.

Nielegalny ubój 
nie popłaca

, n ie lega lny  ubó j zw ie rzą t 
1 sPrzedaż mięsa bez badania 
■‘•karsko . w e te ryna ry jnego , 
sk ie row any zosta ł do obozu 
Bra-cy na okres 6 m iesięcy, W i 
k to r Radke z W ipsowa, w  
Pow. O lsztyn.

K om unikacja  
rzeczna funkcjonuje  

norm alnie
W ysoka fa la  na W iśle, k tó ra  

stąia się u trap ien iem  d!a araa- 
sportów  wodnych i dla 

W osków  —  byn a jm n ie j nie 
" 'szyś tk im  przeszkadza. Ż w y 
sokiego stanu w ody zadowolo
na jest bardzo D yrekc ja  Żeg- 

Państw ow ej.

S ta tk i, k tó re  dotychczas, pod 
Czas niskiego stanu w ody p rzy 
w o d z iły  do przystan i w a r
szawskiej z dużym i opóźnienia 
W , obecnie ku rsu ją  zgodnie z 
Planem. K om u n ikac ja  rzeczna 
2 Sandomierzem, P łock iem  i 
Gdańskiem odbyw a się bez 
Przeszkód, (w.b.)

S tare M iasto  jes t jedną z na j 
ba rdz ie j zniszczonych dz ie ln ic  
W arszawy. W iele u lic  by ło  za 
gruzow anych do wysokości do 
m ów  i  tru d n o  dopraw dy było  
tu ta j odróżnić, gdzie kiedyś 
b ieg ły  u lice, a gdzie s ta ły  lic z 
n ie  zam ieszkałe domy,

Z chw ilą , gdy zapadła decy
zja o odbudow ie Starego M ia 
sta —  przystąp iono przede 
w szystk im  do odgruzowania te 
renu. W  a k c ji te j w yd a tn y  u - 
dzi-ał w z ię ło  całe społeczeństwo 
warszawskie. Za ek ipam i, pra 
cu jącym i p rzy  odgruzow yw a
n iu  —  postępow a li robo tn icy , 
zabezpieczając ocalałe szcząt
k i zaby tkow ych  kam ien iczek i 
licznych tu ta j kościołów.

R ynek Starego M iasta dz ie li 
się na cz te ry  części, tzw . s tro 
nę pó łnocną Deckerta, zachod
nią  —  K o łłą ta jo w ską , wschod
nią  —  Zakrzew skiego i W iś la 
ną —  inaczej Barsa.

M uzeum  W arszawy
w  kam ien icy  B aryczków

Strona Deckerta  przeznaczo
na jest na muzea. Odbudowa 
kam ien icy  B a ryczków  dobiega 
końca i jeszcze w  tym  ro ku  bę
dzie Zakończona ca łkow ic ie . K a  
m ienica ta oraz kam ienice 
„P od  M u rz y n k ie m “ ,, S ch lich - 
tli-ngów, przeznaczone są na 
M uzeum  W arszawy. O dbudo
wa kam ien icy  S ch lich tling ów  
zostanie zakończona w iosną 
1950 roku. Poza tym  w  odbu
dow ie jest w ie le innych- zabyt
kow ych kam ien ic  na R ynku 
Starego M iasta.

W n ied ług im  czasie zakończy 
się odbudowa w  stanie suro
w ym  kam ien icy  Fukiera. Po
dobnie w  stanie surow ym  bę
dzie gotowa w  tym  roku kam ie 
nica ks. M azow ieckich. K am ie 
n iczk i N r  2, N r 8 i N r 20 przy 
St. R ynku ju ż  w y ła n ia ją  się 
spod gruzów, a jednocześnie za 
czyna się budowę ich m urów ; 
D w ie k a m ie n ic z k i. p rzy  zbiegu 
u lic  K rzyw e  K o ło  i R ynku Sta 
rego M iasta do listopada br. 
pow inny być gotowe w stanie 
surowym .

Zapadła ju ż  także decyzja w  
spraw ie odbudow y kam ien icy 
K urow skiego , M on te lup ich  i

Torun ia . W  tym  ro ku  będą tu 
ta j zabezpieczone wnętrza.

P lan odbudow y R y n k u  Stare 
go M iasta rozłożony jes t na o- 
kres trzech la t. W  ty m  czasie 
będą rów nież odbudowane u l i 
ce: Ś w ięto jańska, , N o w om ie j- 
ska i W ąski D una j. M. in. jesz
cze w  ty m  ro ku  będzie zakoń
czona odbudowa w  stanie su
row ym  M uzeum  Pedagogicz
nego.

O dbudowa kościo łów
In tensyw ne prace p row adzo

ne są także p rzy  odbudow ie 
kościołów. I  ta k  szybko postę
pu je  odbudowa k a te d ry  św. Ja 
na oraz kościoła N a jśw , M a r ii

Panny.W  br. kośció ł ten będzie 
gotów  w , stanie surowym . K o 
ściół Jezu itów  je s t obecnie od
gruzow yw any, po czym  rozpocz 
nie się odbudowa. W  odbudo
w ie  jes t rów n ież  kośció ł Sa- 
kram entek. Zabezpieczono ta k 
że, m u ry  najstarszego kościoła 
w  W arszaw ie —  św. Jerzego 
przy u l. Ś w ię to je rsk ie j.

Jednocześnie p row adzi się 
orace nad odbudową i re k o n 
s trukc ją  starych m uró w  obron 
nych, k tó re  biegną od pl. Z a m 
kowego do zbiegu M ostow ej i 
Brzozowej. W  zw iązku z odsło 
nięciem h is to rycznych m uró w  
strona n ieparzysta ul. Podwale 
nie będzie zabudowywana.

T ak  to ż budową now e j 
W arszawy — stara pow sta je  z 
gruzów.

(iw a)

Młodzież odbudowuje stolicą

z zapałem pracują przy odbudowie War
szawy

7, k a n a liz a c ji'( l 949 — 79 proc.) 
a 97 proc. ludności z sieci w o 
dociągowej (podłączenie d a l
szych 5:800 nieruchom ości).

12 m ilia rd ó w  zł. d la  M . Z. K. 
to 224 nowe woży tra m w a jo 
we (18 km . now ych  torów ), 
280 now ych autobusów  (33 no 
we lin ie ), i  now ych 85 tro lle y -  
busów z jednoczesną kon iecz
ną rozbudową i wyposażeniem  
C entra lnych W arszta tów  Samo 
chodowych M Z K , za jezdni i 
s tac ji obsługi au tobusów  itd .

49 km . now ych  u lic

Trzecią z ko le i co do w ie l
kości pozycją, to  8 m ilia rd ó w  
zł., k tó re  przeznacza się na d ro  
gi i mosty.

49 km  now ych u lic  o u lep 
szonej na w ie rzchn i przybędzie 
sto licy. Powstaną nowe, w ie l
k ie  arte rie  ko m u n ika cy jn e  ja k  
trasa Północ —  P o łudn ie , prze 
dłużone zostaną A l. Je ro zo lim 
skie do D w orca Zachodniego, 
ukończona przebudow a u l. M a r 
szałkowskie j, połączone B ie la 
ny  z Pow ązkam i, a Ż e rań  z cen 
tru rn  P rag i. P rocen t u l ic  o u lep 
szonej n a w ie rzchn i podniesie 
się z 30 do 35 proc.
■ W yrosną nowe w ia d u k ty  (w 

1950 r. przedłużen ie u l. Cha
łub ińsk iego nad to ra m f k o le jo 
w ym i) j  tune le  pod to ram i 
Dw orca W schodniego (1953 r.) 
i  u l. Bema.

Rozpocznie się odw adnian ie  
i  osuszanie dz ie ln ic  ro b o tn i
czych: Targów ka, G rochowa, 
Powązek.

10 km  kan a łów  g łów n ych  z 
siecią kana łów  bocznych, od- 
wodn i ok. 500 ha, na k tó rych  
w  n ieda lek ie j przyszłości w y 
rosną nowoczesne osiedla m ie 
szkaniowe. 600 m i In. ził poch
łoną m elioracje .

W arszawa w  z ie len i
Jak w ie lką  wagę p rzyw iązu  

je  się do zagadnienia z ie len i, 
k tó ra  nie ty lk o  polepsza w a ru ń  
k i zdrowotne, ale i daje lu d n o 
ści pracującej możność odpo
czynku, podnosząc jednocześ
nie  estetykę m iasta —  św iad
czy kw o ta  p raw ie  2 m ilia rd ó w  
zł, przeznaczona pa ten ceł.

O 1.500 ha w zrośnie zie leń 
sto licy. Powstaną nowe p a rk i 
(m. in. now y Ogród B o tan icz
ny o 200 ha). Ilość zie leń; na 
jednego m ieszkańca osiągnie 
25,7 m kw . (obecnie 20 m  kw).

Zm echanizowana zostanie 
praca ZO M  przez zakup 41 sa 
m ochodów specja lnych i  35 sa
m ochodów do bezpylnego prze 
wożenia śmieci. Inw estyc je , 
przeprowadzone w  ty m  , p rz e d - . 
s ięb io rs tw ie  za kw o tę  1 m -iliar 
da zł. pozwolą m u oczyszczać 
ok. 80 proc. pow ie rzchn i m ia 
sta oraz opróżn iać w szystk ie  po 
zostałe jeszcze szamba.

Ilość kąp ie lisk  w zrośnie n 8 
nowych. D la w ygody szerokich 
mas p rzy każdym  ką p ie lisku  
urządzona zostanie nowoczesna 
p ra ln ia  mechaniczna.

Straż Pożarna
Podniesie się bezpieczeństwo 

w  mieście przez u tw o rzen ie  G 
now ych posterunków  straży 
pożarnej i  zakup dla n ie j 14 
samochodów -  gaśnic oraz 7 
motopomp. Uzyska też Warsza 
w a apara tu rę sygna lizacy jną , 
pozwalającą bez s tra ty  czasu 
w zyw ać straż w  w yp ad ku  po
żaru.

Z innych in w es tyc ji na uwa 
gę zasługuje p ro jektow ana bu 
dowa trzech now ych ho te li 
m ie jsk ich  (prócz odbudow y 
..P ruden tia lu “ ) kosztem 1 m i
lia rd a  zł , dz ięk i czemu liczba 
łóżek hotelowych w zrośnie o 
1500. (Ek)

Nie zabraknie  
płaszczy

nieprzem akalnych
Państwowe Z ak ła d y  P rzem y 

s łu  Baw ełn ianego w  BogaTy- 
n i, na D o lnym  Śląsku, rozpo
częły p ro du kc ję  specja lne j 
tk a n in y  baw e łn iane j, przezna 
czonej dó w y ro b u  płaszczy 
n iep rzem aka lnych i  ub rań  o- 
chronnych.

Odbudowa 
zabytkowego ryn ku
Jedyny w  Polsce ryn e k  o 

kszta łc ie ow a ln ym  posiada 
Nysa. Na ry n k u  tym  w  X V I I  
w._ odbyw a ły  sję egzekucje lu 
dzi i  zw ie rzą t, posądzanych o 
k o n ta k ty  z szatanem. Częścio
wo zniszczony w  czasie dzia
ła ń  w o jennych  ry n e k  jest o- 
beanie w  szybk im  tem pie od
budow yw any.

Nowe krosna 

w PFJG
P aństwow a F ab ryka  Jed 

w abn iczo-G a lan te ry jna  w  Bia 
łym stoku  p rzyg o tow u je  się do 
uruchom ien ia  now ych krosien 
kordow ych. Zakończona zosta
ła ju ż  odbudowa dalszej częś
ci tk a ln i,  przeznaczonej na no 
we krosna. Pomieści się w  
n ie j 60 w arszta tów . P rzygo to 
wano rów n ie ż  10 kandyda tów  
na tkaczy kordow ych.

W  na jb liższym  czasie z e s u 
ną o n i sk ie ro w a n i na trzym ie  
sięczny ku rs  tk a c k i w  K a l i 
szu. (a).

Wystawa fo to g ra ficzna  
o R u m u n ii

W  K om itec ie  S łow iańsk im
p rzy  al. S ta lina  12 została o- 
tw a rta  fo to -w ys ta w a  pod n a 
zwą: „R u m un ia  —  k ra j na 
szych p rz y ja c ió ł“ .

W ystawa obe jm u je  150 a r
tystyczn ie  w ykonanych  zdjęć, 
obrazujących prace i  osiągnię
cia dem okra tyczne j R um un ii.

F o to -w ystaw ę zorganizow ał 
K o m ite t S łow iańsk i w  Warsza 
w ie  w  zw iązku z 5 rocznicą w y 
zwolen ia R um un ii.

W ystawa dostępna jes t d la  
zw iedzających codziennie od 
godz. 9— 20 do przyszłe j n ie 
d z ie li w iącznie. Wstęp bezp ła t
ny. (w.b.)

W ynalazek tow. tow . B ożyka 
i O laka skraca czas n a u k i m u ra rzy

k ilkum ies ięez-

Opcra śląska 
przybędzie  

do W arszawy
W  na jb liższych dn iach p rzy  

byw a do W arszaw y zespół a r 
tys tyczny O pery Ś ląsk ie j, k tó  
r y  na in augurac ję  M iesiąca' 
O dbudowy W arszaw y da w  
Państw. Teatrze P o łs k m  
„W ieczór a r i i i p ieśn i“ .

Dochód z koncertu  przezna
czono na odbudowę W arsza
wy.

W raz ze w zrostem  tempa bu 
dowlanego sto licy  Wzrasta za 
potrzebowanie na w y k w a li f i
kow anych m ura rzy . N auka na 
m ura rza trw a  jednak stosunko 
wo długo i p rob lem  b ra ku  fa 
chowców m ura rsk ich  jes t stale 
aktua lny.

Obecnie okres na u k i m u ra r-  
stw a zastanie znacznie skróco
ny, dz ięk i w yn a la zkow i b ryg a 
dz is ty  tow . Jana B ożyka i  tow . 
O laka z PPB - BO R M ura nó w  
„C “ .

Na budow ie jednego ż b lo 
ków  na Muranov.de „C “  p rze
prowadzono w czora j próbę ra 
c jona liza to rsk iego  w yna lazku  
tow . tow . Bożyka i  O laka, k tó 
ry  znacznie u ła tw ia  budowę 
tzw . ścianek dz ia łow ych . Cho
ciaż pom ysł jes t p ro s ty  —  ma 
on bardzo szerokie zastosowa
nie. Zam iast w ytyczać pion 
sznurkiem , k tó ry  w  m ia rę  bu
dow y ściany trzeba stale pod
nosić w  górę —  w y k w ą lif  i ko 
w a ny m ura rz , p rzy  pom ocy po - 
z iom n icy .ustaw ia  p ionow o spe 
c ja lne  deski m iędzy su fitem , a 
podłogą. D o desek tych p rz y 
m ocowana je s t deska pozioma, 
umocowana na dwóch dru tach . 
P rzy  pomocy tego n iesko m p li
kowanego p rzyrządu ściany 
działowe mogą m urow ać naw e t 
uczniow ie m urarscy, m a jący  za

sobą zaledw ie 
ną p ra k tyką .

20 -le tn i Jerzy P aradow ski 
uczy się m u ra rs tw a  dopiero od 
czterech m iesięcy. Posługując 
się przyrządem , w y m u ro w a ł on 
w  c iągu 8. godzin p racy 50 m  
kw . ścian dz ia łow ych  z cegły 
d z iu ra w k i tzw . „ t r ó jk i “ , pod
czas, gdy no rm a  w ynosi 8 m  
kw .

— M uro w an ie  ścian p rzy  po
m ocy przyrządu  — m ó w i Jerzy 
P aradow ski —  je s t bardzo ła t
we. Z am iast uważać na sznu
rek  —  uk ład am  cegły w  ten 
sposób, że d o tyka ją  one desecz 
k i poziom ej, k tó rą  podciągam  
w  m ia rę , ja k  rośn ie  m ur. D e
seczka ta  je s t gw arancją , że 
p ion będzie u trzym any.

D z id k i pom ysłow i to w a rzy 
szy Bożyka i  O laka zaoszczę
dza się n ie  ty lk o  w ie le  czasu. 
P rzy  stosowaniu poziom ej de
seczki n ie  roz lew a się zapra
w y, ćo da je  rów n ież  bardzo 
duże oszczędności na m a te ria 
le.

W ynalazek zna jdzie  n ie w ą t
p liw ie  bardzo szerokie zastoso
w an ie  w  naszym  budow n ic 
tw ie . M ło d z i pom ocn icy będą 
m og li szybcie j awansować na 
pe łnow artośc iow ych m ura rzy .

(iw a)
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Potężne re f le k to ry  roze rw a ły  m rok nocny, ośle- 
Plały  N iem ców , rad ow a ły  naszych żo łn ierzy — 
j^sw a ło  się, że po tak  ośw ietlone j drodze ła tw ie j 
^ z i e  się posuwać. A le  iść by ło  trudn o :
dob:

N iem cy
, rze u m o cn ili ca ły obszar; na jw idoczn ie j prze

d z i e l i  m ożliwość w a lk i o B e r lin  na długo przed 
katastrofą.

~~ O gnia! — k rzycza ł W asylek.
N iem cy b i l i  do a r ty le r ii ogniem bezpośrednim , 

ab ity  jest Żbanow. Sanitariusze w yn ie ś li Lanca 
Oreczko. W ym ien ia  się części zapasowe, -dźw iga 

^  niski. Na obliczach duże krop le  ciemnego potu. 
t lU(łzie nie słyszą, n ie  w idzą, n ie  pam ię ta ją ; je d - 

św ie tn ie  o rie n tu ją  się w  słowach kom end 
^  Położeniu ogniow ych punk tów  wroga. A  także 

Pam iętają. N aw et w  tym  p iek le  Czarnów wie, 
czekają na niego żona i Żeńka, nie m yś li o nich, 

^  ogóle o n iczym  teraz nie m yś li — jes t surowy, 
^ r d y  i rozpa lony, ja k  a rm a tn ia  lu fa ; jednakże 
tona i Żeńka są p rzy  n im , Czem ow w ie, że są 
e tuż-tuż , ot tam , za Berlinem ... Każdy ma swo-

I"  w  pamięci, każdy ma swój ból oraz Swe cele: 
głodu w  I^n in g ra d z ie , Maszę przy fu rtce , n ie 

mowlę

Ir;

ssące palec rozszarpanej kob ie ty  w  C har- 
k im  T ra k to ro w ym , sto dn i S ta ling radu , lys iąc

w  piekle, rozpraw ę o o liw n ych  f ilt ra c h  — 
torw aną w środku zdania, Waniuszę urodzonego 
2 Po pow o łan iu  do wo jska, kob ie ty, m iasta, rzeki 

Ojczyznę. W asylek woła „og ień”  i pośród dym u 
j  błcrrńeni. w szaro - różow ym  św icie (jak  gdyby 
I i T igty domieszano k rw i) w idz i przed sobą Na- 
8,1 1 — m ilą , 7. zadartym  noskiem...

{ j iQanakże zrob iłam  głupio, że przyjechałam  do 
r bna, pom yśla ła H ilda . K u r t  m ia ł rac ję , nazy-

wając m nie „m arcow ą  k o tk ą ” . P rzy jecha łam  w  lu 
tym... Dlaczego? Przecież, rzecz jasna, nie dlatego, 
że pok łóc iłam  się ż Johamną. Co m nie obchodzi Jo 
hanna? P rzy jecha łam  dlatego, że jest tu  W a lte r. 
Jak można się zakochać w  ta k im  drągalu? P rz y je 
chałam  tu  przez niego, bom bardu ją  co noc, a om 
nawet nie chce m n ie  uspokoić... H ild a  p rz y tu liła  się 
do W altera, k tó ry  w a rk n ą ł: „Jeszcze wcześnie... 
Chcę spać” ...

O ósmej godzinie W a lte r uda ł się na służbę. H i l 
da stała w  bram ie. K o b ie ty  docieka ły — co to b y 
ło  w  nocy? P an i M ü lle r  ( je j mąż jest w  P. Lot.) 
m ów iła : „T o  nasza a r ty le r ia  ńa Odrze. Rosjanie 
us iłow a li się przerw ać, ale Hans m ówi, że n ie  
prze jdą n ig d y ” . Do H ild y  podszedł p ię tnasto le tn i 
chłopak P au l V iećk, syn w łaśc ic ie lk i dom u; m ia ł 
sterczące uszy i gorączkowe sinawo podbite oczy. 
B y ło  to na ciem nych schodach. P au l ośw iadczył: 
„ Id ę  na fro n t. H ildo , pocałujesz m nie?”  Z  r o z t a r 
gnieniem  cm oknęła go w  policzek. Chłopiec odrzu
c ił w  ty ł  je j g łow ę i  pocałował ją  w  usta: „Co 
u d iab ła, jestem  żołnierzem , czy nie?...”  Po jego 
odejściu H ild a  uczu ła w e w nę trzny  popłoch: jeśli, 
w ysy ła  się na fro n t tak ich  żółtodziobów, to znaczy, 
że jes t bardzo źle... K u p iła  „M orgenpost” ; gazet nie 
czytyw a ła  n igdy i d latego szukała długo — gdzie 
w yd rukow ane  są rzeczy na jważnie jsze. A le  w  ga
zecie nie by ło  n ic  o na ta rc iu  Rosjan. Pisano, że

Łaby. H ilda  zobaczyła a r ty k u ł: „O krucieństw a 
czerw onych” , jednak doczytać go nie mogła — to 
zbyt okropne... K u r t  opow iadał, że Rosjanie to 
A z jac i, k ro w a  śpi w  domu, nie ma p rzyzw o ite j 
toa lety. Nasi ro zp ra w ia li się z ludnością. K u r t  opo
w iada ł — wieszano kob ie ty. R ozjuszyli Rosjan, 
a teraz R osjan ie przysz li tu ta j...

H ilda  m ów iła  so-bie: nie jestem  tchó rz liw a , p rzy 
zwyczaiłam  się do bom bardowąń. W szystko jest 
na swoim  m ie jscu w  B e rlin ie  — i ru in y , i ocalałe 
dom y z kw ia ta m i na ba lkonach, i magazyny,

tram w a je . Na m urach p la ka ty : „Z w yc ię s tw o  —

lub  chaos bo lsze w ick i” . Dlaczego więc jest m i tak  
straszno?... P ostanow iła  nabyć pudełeczko pudru . 
W łaścicie lka p e rfu m e rii starannie zaw inęła pude
łeczko, od liczy ła  resztę i zaszlochała: „C hc ia łam  
wyjechać do M agdeburga, ale samochód się ze
psuł ... H ild a  pom yśla ła : a może wrócić do Jo- 
hariny?

Na s tac ji siedzieli albo leżeli uchodźcy — trudno  
byto przejść. K toś  rycza ł: „U k ra d li m i w a lizkę...”  
Kobieta p łaka ła : „L e d w ie  się wydostałam  ze 
Szczecina, tam  ju ż  są Rosjan ie” ... K o le ja rz  ze zdu
m ieniem  spo jrza ł na H ildę  i  rzek ł: „C zy pani ma 
głowę na sw oim  m ie jscu? Jak  się tam  pani dosta
nie? Tam  są A m erykan ie ...”

H ild a  poszła z pow ro tem , Na ścianie je j domu 
chłopak z „ fo lk s s tu rm u ”  starannie k reś lił: „B e r lin  
pozostanie n ie m ie c k i” .' Przyszedł W alter. H ild a  
ob ję ła  go: „Boże, co się dzieje? Tak się o ciebie 
ba ła m ” ... W a lte r od rzek ł: „D a j m i coś zjeść. No

w  ogóle teraz n ie  czas na czułości” . O burzyła  się: 
„Jestem  porządną kob ie tą , mam męża, ja k  śmiesz 
tak  do m nie m ów ić? D la  ciebie ryzyku ję  życie. 
M og łabym  teraz być u Johanny, tam  są A m e ry k a 
nie... Jesteś b ru ta ln e  zw ierzę!”  Smażyła om le t ze 
sproszkowanych ja je k  i łzy  kapa ły  na patelnię.

P u łk  M in a je w a  z trude m  posuwał się ku  wschod
n im  przedm ieściom  B erlina . N iem ieckie  fo r ty f ik a 
cje b y ły  doskonale urządzone. Opór przypom inał

N iem cy z powodzeniem  k o n tra ta k u ją  na od c in ku ! naPiccie rosło, spadało, znów się podno
siło. N iem cy to  b ro n ili się rozpaczliw ie, trzym a jąc  
się w  m a lu tk ich  dom kach podm iejskich i przecho
dząc do p rzec iw nata rć , to znów m knę li na zachód 
jt ik  podchwycone po ryw em  w ia tru  jesienne liście. 
M in a je w  złościł się, tru d n o  przewidzieć, co im  
p rzy jdz ie  do g łow y  za godzinę... Szczególnych t r u 
dów^ kosztow ał pew ien pagóreczek. M in a je w  m ia ł 
wrażenie, że w szystko to k iedyś już  by ło : i palący 
się dom po p ra w e j stron ie , i tru p  młodego sapera 
w  pajęczynie d ru tó w , i gęsty duszący dym  Tak 
-amo, ja k  na dońsk im  stepie, albo później pod 
Czarnobylem  '— Szabanow prosił, żeby „do rzuc ić” , 
a genera ł Łuczycki krzyczał do te le fonu:'

Zeszyty, cyrkle, ołów ki 
w F D T

w  zw iązku z b lis k im  począt
k iem  roku  szkolnego P D T  zao
p a trz y ły  się w  zeszty, b ru lio 
ny, duże ilośc i o łów ków , sta
ló w k i i  obsadki. Są tu rów nież 
kom p le ty  kredek, a naw et p ięk 
ne pastele w ie lobarw ne, opraw  
ne w  drzewo w  cenie ok. 700 
złotych.

A so rtym en t c y rk li jest d u 
ży. Zaczynając od kom ple tu 
c y rk li techn:cznych, kończąc 
na cyrk la ch  tzw . „o łó w k o 
w ych “ , używ anych w  szkołach 
podstawowych. N ie b ra k  ró w 
nież gum ek do w yc ieran ia , 
spinaczy b iu row ych  i papete
r i i  w  dużym  wyborze, (wo)

R A O i O
S O D O T A  — ?7 S IE R P N IA

P o czą te k  a u r ly c j i  5.10, S y /rn a ł 
czasu W i ^o roośc i 5.15, «.00,
7-00, 8.00, 12.04, F ro g ro m  na dziś 
6.55.

F a la  395,5 m
5-20 K o n ee  -t d la  l  W iat a o ra c y  z 

B r n a 6 15. 6.40. 7.15. 8 05 M u z y k a . 
S.20 G im n a s ty k a . 8.35 ,,D a le k o  nd 
M o s k w y "  — A ż a je w a , 8.55 In fo . -  
nJac-ie. 9 00 P rz e rw a . 12.20 D la  w s! , 

yt.Na s w o js k ą  n u tQ ", 13.20 P C K  
13 25 „U ś m ie c h y  w c z a s ó w ", 14.4J 
F e lie to n , 14.55 M u z y k a .

F a la  1339,3 m
W ia d o m o ś c i 17.00, 19.00, 21.00, 23.00 

P ro g ra m  na  dz iś  15.25. na  ju t r o  
23.50.

15.30 D la  d z ie c i, 16.00 D la  m ło d z ie  
ży, 16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  De 
b ussy , 17.15 „ P r z y  soboc ie  po r o 
b o c ie " ,  18.15 W ie c z ó r M ic k ie w ic z ó w  
s k i. 18.40 U tw o r y  s k rz y p c o w e , 19.15 
"N a  m u z y c z n e j f a l i " .  20.00 „E u g e  
n iu s z  O n e g in "  — P u s z k in a . 20.20 
K o n c e r t  z C z e c h o s ło w a c ji, 21.45 Fe 
lie to n ,  22.00 M u z y k a  taneczna . 22.45 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 23.10 R e p o r
taż  z m ię d z y n a ro d o w e g o  w y ś c ig u  
k o la rs k ie g o , 23.30 M u z y k a  ta n e cz 
na. 24.09 K o n ie c  a u d y c ji.-

P ro g ra m  w ła s n y  W a rsza w y  
n a  fa l i  395,8 m

W ia d o m o ś c i 16.30 ,17.45, 19.45, 22.10 
23.00, P ro g ra m  na  d z iś  16.25, na ju  
t r o  23.50.

16.50 M u z y k a  ta n e c z n a , 17.15 
W ie rsze  . B a r te ls k ie g o , 17.30 T a ń ce  
e gza tyczn e  w  m u z y c e , 18.00 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a , 18.50 „P ra w o  i  ż y 
c ie " ,  19.00, 20.00, 21.00 „P e lle a s  i  
M e lis a n d a "  o p e ra  D ebussyego  
20.45 „ C h i r u r g ia "  — C zechow a, 
22.30 M u z y k a  p o p u la rn a , 23.10 M u 
z y k a  p o w a żn a , 23,55 K o n ie c  a u d y 
c j i .

P ro je k ty  w łó k n ia rz y  b ia ło s to ck ich  
w spraw ie lik w id a c ji a lk o h o liz m u

Do M ie js k ie j Rady Narodo
wej W B ia łym s to ku  w p łynę ło  
pismo od Rady Z ak ładow ej i 
D y re k c ji O ddz ia łu  n r  2 P ań
stwow ych Z ak ła dó w  Przem y
słu W ełn ianego w  spraw ie 
wzmożenia w a lk i z a lkoh o liz 
mem w  B ia łym stoku . M ię 
dzy in n y m i rob o tn icy  przem y
słu w łók ienn iczego z w ró c ili się 
do M R N  z żądaniem, ażeby w  
B ia łym s toku  został w yd an y  za 
kaz sprzedaży n ie  ty lk o  w  re 
stauracjach. lecz także we 
w szystk ich  sklepach napo jów  
a lkoho low ych w - dn iach w y 
p ła t rob o tn ikom  przem ysłu wW 
kienniczego t j,  10——11 i  20— 21 
każdego miesiąca. Rada Zakłe 
dowa O ddzia łu  n r 2 PZPW  rrto

ty w u je  swe żądanie tym , że 
b ia łos tock ie  Z ak łady  W łó k ie n 
nicze za trud n ia ją  na jw iększą  
ilość,, ro b o tn ik ó w  i  że naduży
w an ie  a lkoho lu  przez n ie k tó 
ry c h  p ra cow n ikó w  n ie  ty lk o  
przyczyn ia się do zm niejszenia 
p ro du kc ji, ale jednocześnie 
przynosi w ie lką  szkodę rod z i
nom  robotn iczym .

Jednocześnie rob o tn icy  zw ró  
c i i i  się do M R N  z w n iosk iem  
o spowodowanie przeprow adz
k i res tau rac ji ob. Igna tow sk ie - 
go. zna jdu jące j się p rzy  ul. 
M ick iew icza  n r 41. a w ięc w  
b lis k im  sąsiedztw ie fa b ry k i i  
G im nazjum  Przem ysłowego.

(w ).

M urarze postanaw iają przyśpieszyć 
budowę osiedla ZOR w B ia ły n is to li u

R obotn icy budow lan i, za tru  
dn i en i p rzy  budow ie osisdla 
robo niczego w  B ia łym stoku , 
odby ii naradę w ytw órczą, w  
naradzie w z ię li udzia ł: p rzed
staw ic ie ! M K  PZPR— tow  K a 
m iń s k i oraz przedstaw icie 
ZZRB. to w  K re jza .

Na w stęp ie tow. K re jza  pod 
.cteśiił znaczenie obrad, apelu 
iąc. aby w dyskus ji ja k  na j- 
dcznie jszy udz ia ł w z ię li wszy 
sc.y ro lzotnicy. Następnie d ru 
gi sekre tarz M K  PZPR, tow. 
K a m iń sk i, w yg ło s ił obszerny 
re fe ra t na tem at znaczenia 
w spó łzaw odn ictw a pracy, bez

picczeństwa i  h ig ieny  p rrc y  
oraz a k c ji oszczędnościowej.

W dysku s ji nr.d re fera tem  
zabrało głos k ilk u n a s tu  m ów  
ców. S w ierdzeno zgodnie, że 
budowa pierwszego o b ie k tu  
ZOR posuwa się zbyt oniesza- 
e D ru g i ob iekt przeznaczony 

na cs icd lo  robotnicze m imo, 
że prace rozpoczęto późnie j, 
budu.e się w  szybszym tempie. 
S tw ierdzono, że przyczyną to
go jest przede wszysTum  zla 
organ izacja  p racy na budo
w ie  Podieto w ięc uchw a ły  w
spraw ie lik w id a c ji 
gnięć. (c. n.).
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W czora j na budow ie 
„d o m ó w  szybkościom yc ii

Cała W arszawa śledzi z u - 
wagą codziennie postępy p ra 
cy załóg SPB i  PPB — BOR. 
pracujących p rzy  „dom ach 
szybkościowych” .

Ostatnie ko m u n ika ty  dono
szą:

W  dn iu  25 bm. na M o
ko tow ie  m u ry  drugiego 
p ię tra  b y ły  gotowe do po
ło w y  i  dz is ia j budowa i-ch bę
dzie zakończona.

Na M ura no w ie  w ykonano 
m u ry  i s tropy drugiego p ię 
tra  Oraz rozpoczęto budowę 
trzeciego p ię tra  tzn. p ią te j już  
kondygnacji. W  d-niu d z is ie j
szym budowa te j kondygnac ji 
zostanie, zakończoną i w  
sobotę rozpocznie się budowa 
czwartego piętra. W  pon ie

dz ia łek załoga M uranow a 
przystąp i do zakładania ozdob 
nych gzymsów;

W śród załogi M uranow a, 
budu jące j „dom  szybkościo
w y ”  w  dalszym  ciągu przodu
je  „ t r ó jk a ”  m ura rza  M a jch ró w  
skiego. N iew ie le  za n ią  pozo
s ta ły  t r ó jk i  m u ra rzy  K lu tk ie -  
wicza, W itkow skiego i  L is ie w i 
cza.

B łyskaw iczne  tem po budo
w y  dom ów  szybkościowych 
przyciąga ju ż  liczne wyciecz
k i. W czoraj „dom  szybkościo
w y ”  na M oko tow ie  odw ie
dziła  m. in. wycieczka In s ty 
tu tu  Badawczego B u d ".v n :c- 
tw a. W wycieczce te j w z ię li 
udz ia ł goście z 'Czechosłowa
c ji.  ( iw a '

W zrasta tem po 
prac rem on tow ych  w Łodz i

1 czy

u l

M im o  niepogody, u tru d n ia ją
<mj w yko nyw a n ie  robót, remon 
ty  m ieszkań łódzk ich  postępu
ją  szybko naprzód. W  bieżą
cym  sezonie budow lanym  prze 
prowadzono łącznie rem ont 
257 budynków , przeważnie za
m ieszkałych przez rob o tn ików  
Lodzi. R em ont obe jm ow a ł na 
p raw ę  dachów, podłóg, in s ta la 
c ji ogrzewania, d rz w i i  okien 
oraz tynkow an ie . M ie jsk ie  
P rzedsięb io rstw o Budow lane, 
k tó re  prow adzi roboty, p rz e w i
du je  w  na jb liższym  czasie za-,

kończenie prac rem ontow ych 
p rzy dalszych 123 obiektach.

Powodzenie a k c ji rem onto 
w e j zależy w  dużej m ierze od 
postawy społeczeństwa. B rak  
rob o tn ików  opóźnia w ykonan ie  
rem ontów . Toteż na podkreśle
nie  zasługuje in ic ja ty w a  załogi 
PZPB N r  3, k tó ra  postanow iła 
podjąć się w ykonan ia  w łasny
m i s iłam i rem ontu  6 dom ów 
robo ln ic  ?.y oh, w s!. r. z any ch
przez FG M . z tym  że p rzy 
dz ie li się odpow iedn ią ilość ma 
te ria łó w  budow lanych.
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I CZYTELNICY PISZA
iNa wczasach nabra łem  s ił

i  energ ii
I>o re d a kc ji n a p ływ a  coraz 

lis tó w  od w czasow i
czów, k tó rz y  w yra ża ją  zado
w o len ie  z dobrze -zorganizo
wanego odpoczynku. K ie row 
ca M .Z .K , ob. K u b a c k i tak o- 
p isu jc  sw ój poby t na  wcza
sach: '

B y łe m  a *  w czasa ch  i  p ra g n ę  
s ię  p o d z ie lić  z W a m i s w o im i w ra 
ż e n ia m i, a za raze m  w y ra z ić  po- 
tfz ię iiow ran ie  p e rs o n e lo w i „Ś n ie ż ' 

i r  S osnów ce za ic h  p e łn e  od*
4 a n is  n s łu g  d la  w c z a s o w ic z ó w .

R o b o tn ik ,  k tó r y  p rz y je ż d ż a  na 
ITczasy z d o b y w a  tu  n o w v zapas

s il i e n e rg ii.  Jednocześn ie  p o z n a 
je  s w ó j k r a j .  Jest to  je d y n a  o k a 
z ja , g d yż  ro b o tn ik  rz a d k o  p o z w a 
l i  sobie  nu d a lszy  w y ja z d  poza 
sw o je  ro d z in n e  m ia s to .

Do z d o b y c ia  n o w y c h  s i l  p r z y 
c zyn ia  się p o ż y w ie n ie  o b f ite  i 
sm aczne. A  w y c ie c z k i w  g ó ra ch  
d osko n a le  -w p ły w a ją  na a p e ty t !  
Ja po p o w ro c ie  c z u ję  s ię  b a rd zo  
d ob rze . N ig d y  n ie  w y o b ra ż a łe m  
sobie , że ta k  m oże b y ć  na w c z a 
sach. D o p ra w d y  ża l b y ło  w y je ż 
dżać.

T e ra z  te ż  będę  p ra c o w a ł z je s z 
cze w ię k s z ą  e n e rg ią  1 zapa łem .

Zwolennicy Hitlera na czele BBC 5? K a r itera a

B ra k  in ic ja tyw y  
zaprzepaścił ważną akc ję

W ie le  poważnych przedsię
w zięć n ie je dn okro tn ie  ro z la tu 
je  się z pow odu b ra ku  społecz 
ne j in ic ja ty w y . T ak  b y ło  we 
w s i Ł ę k i (pow. brzeski) pod
czas a k c ji tęp ien ia  m yszy po l
nych. Pisze nam  o ty m  ob. 
P. S. (nazw isko znane redak
c ji) :

M ie s z k a ń c y  w s i z e b ra li  p o trz e b - 
Eą iloS ć p s z e n ic y  w  c e lu  z a tru c ia  
j e j  o d p o w ie d n im  p re p a ra te m , z a 
t r u tą  pszen icę  m ia n o  p ó ź n ie j ro z 
w ie ź ć  p o  p o ia c h , d la  w y t r u c ia  
m y s z y  i  za be zp iecze n ia  ty m  sa
m y m  p rz e d  n im i  z b io ró w . D o b re  
z a m ia ry  s p e łz iy  je d n a k  n a  n i-  
e z jm .

P o w ia to w a  R ada N a ro d o w a , w y 
d a ją c  za rzą d ze n ie  t r u c ia  m y s z y  
n ie  d o p iln o w a ła  b o w ie m  w y k o n a 
n ia  te g o  za rz ą d z e n ia , g d y ż  n ie  d o 
s ta rc z o n o  n a  w ie ś  t r u t k i  z m ia s 

te c z k a  p o w ia to w e g o . R e z u lta t je s t 
ta k i ,  że m y s z y  n ie  t y lk o  z n is z c z y 
ł y  p o w a żn ą  część z b io ró w  te g o 
ro c z n y c h , a le  ró w n ie ż  z g ry z ły  
p rz y g o to w a n ą  d o  t r u c ia  pszen icę .

Naszym  zdaniem  w in n e  są 
w  te j spawie przede wszyst
k im  w ładze grom adzkie. Do 
ich bow iem  obow iązków  nale
żało dop ilnow an ie  w ykonan ia  
zarządzenia Pow. Rady N aro
dowej. Jeżeli w ładze gromadź 
k ie  czekały aż „k to ś “  z Rady 
Paw. dostarczy t ru tk i,  a same 
s ię  ty m  n ie  zaję ły— to  po p ro
stu  n ie  w yw ią za ły  się z tego 
obow iązku.

K to  te raz może dać gw aran
cję, że w yw iąże  się z in nych  
poważnie jszych zadań?

R o ln ic y  d z ię ku ją  żo łn ie rzo m
Od p ra co w n ikó w  1 a d m in i

s tra c ji m a ją tk u  PGR w  S tud- 
n ic y  nadszedł lis t, k tó ry  d ru 
k u je m y  z m a ły m i sk ró tam i: 

D z ię k u je m y  za p o m o c , k tó r ą  ź o l 
E ic rz e  i  o f ic e ro w ie  W P  je d n o s tk i 
w o js k o w e j o k a z a li z u p e łn ie  bez-

in te re s o w n ie  w  czasie  ż n iw  w 
P G K  S tu d n ic a .

P ra cą  sw ą d a li o n i d o w ó d  n ie - 
ro z e rw a l n e j łączn o śc i w o js k a  z lu  
d e m . W y k a z a li,  że z n ik łą  b a r ie ra , 
k tó r a  do ro k u  1939 ro z d z ie la ła  w o j 
sko  i  n a ró d .

P e re łk i językowe
Ob. L. Rom . .  cza z Lubli

na,, jednego z moich kores
pondentów, słusznie rażą ta
kie zwroty, jak : „obiekty
wizm w p o d c h o d z e 
n i u  do zagadnień“  (zam.: 
„ traktowaniu zagadnień“  ), 
„W. Brytania winna p o- 
d e j  ś ć do tej sprawy“  
„ ty  nie umiesz do ludzi p o d  
c h o d z i ć “  itp. O tych. 
pleniących się obecnie „pod- 
chodzeniach“  już raz tospo- 
minalem. Jest to zbyteczna 
zupełnie naleciałość, potępia 
na zarówno przez prof. Słoń 
skiego, jak i Szobera. Przy
toczyłem wówczas wzięte 
skądciś zdanie: „W  wypadku 
biurokratycznego podejścia 
do sprawy“ ...

Mgr. Wł. S. uważa, iż po
winienem był zwrócić uwagę 
nie tylko na owe ,,podej
ście", ale również na użycie 
słowa „ wypadku“  zamiast 
„przypadku“ . Otóż między 
wyrazami tymi nie znajduję 
w słownikach żadnej różni
cy. Słusznie natomiast tenże 
korespondent wytyka .,Try
bunie“  zdanie, na je j la
mach spotkane: o „braku 
z a u f a n i a  w j e g o  
lojalność“ , gdyż zaufanie mle 
wa się do kogoś, do czegoś, 
a nie w coś. Niemniej słusz
nie skarży się na zachwasz
czanie języka biurowego róż 
nymi „ r  o z p r a c o w a- 
n i a m i “  planów, zagad

nień etc. Natręt ten zakorse 
nia się wbrew protestom ję
zykoznawców. Nie powinni 
go jednak rozpowszechniać 
ludzie, dbali o piękno mo
wy ojczystej. Spotykane
przez korespondenta w mo
wie i druku wyrażenie:
„w r  ó c i ł  e p o w r o- 
t e m“  należy do tych sa
mych zwrotów, co: „z d a ł 
s p r a w o z d a n i  e“ . V- 
żywają ich ludzie, nie zasta
nawiający się nad znacze
niem słów, które wypowia
dają.

Ob. A. Mod-zejewski ma 
za złe władzom szkolnym, *e 
ostatnimi czasy wprowadzi- 
ły termin: „egzamin popraw 
esy“  zam. dawn. „poprawko
wego“ . „Nikomu — pisze — 
nie przychodzi do głowy 
tworzyć od truskawka — 
„sok truśkatccsy“ , od strzy
kawka — „strzykawczy", 
od ławka — „ławczy“ . Są
dzę, że władze szkolne wzię
ły wzór od terminu „dom. 
poprawczy“ , co było błędne 
i zamiast czego obecnie sto
suje się nazwę „ dom po
prawy“ . Ale wyraz „po
prawczy“  istnieje w sloic- 
ńikach. a Szober objaśnia: 
„poprawczy — który popra
wia; przeznaczony do poprą 
■wiania“  i — jako przykład 
podaje: „zakład poprawczy“ .

OSTROWIDZ

Na czele BBC  stoi kom ite t, 
sk łada jący się z 7 cz łonków  za 
rządu, k tó ry  decydu je o p o lity  
ce ko rp o ra c ji.

Od czerwca 1947 ro k u  preze
sem zarządu jest labourzysta, 
lo rd  Simon. Lord  S im on "jes t 
nie ty ik o  labourzystą. Jest on 
rów n ież  w łaścic ie lem  w ie lk ie 
go koncernu budow y maszyn 
..H enry S imon L td “  w id  an che 
sterze i jednym  z na jboga t
szych p rzem ysłow ców  A n g lii. 
Do P a r t i i P racy lo rd  Simon 
w s tąp ił we w rześn iu  1346 ro 
ku. na k ró tk o  przed nom ina
cją na stanow isko prezesa 
BBC. Po k ilk u  m iesiącach na
dano m u ty tu ł lorda. Do tego 
czasu Sim on znany by ł, ja ko  
jeden z k ie ro w n ik ó w  bu rżua - 
z y jn e j parti* lib e ra ln e j

S im on jest ściśle zw iązany 
2 grupą przem ysłow ców  m an - 
chesterskich, k tó re j organem 
jest gazeta lib e ra łó w  „M anche 
ster G ua rd ia n “ , — w  osta tn ich 
la tach o rędow n ik  kam p an ii an 
ty ra d  zieck ie j w  A n g lii.  Jednym  
z zaku lisow ych in sp ira to ró w  
„M ancheste r G ua rd ian “  jest 
obecnie A m eryka n in , Paul Pat 
terson, jeden z w yd aw có w  re 
a k c y jn e j gazety , B a ltim o re  
S un“  i  prezes w ie lk ie j agen
c ji  te le g ra ficzne j „Associa ted 
Press“ . S im on p iastu je  s tanow i 
sko op iekuna „M ancheste r Gu 
a rd ia n “ , a g łów n y w sp ó łw ła 
ścic ie l te j gazety, Scott, w cho
dzi w  sk ład d y re k c ji przedsię
b io rs tw a  budow y maszyn S i
mona. W tejże d y re k c ji zasia
da rów nież, m iędzy innym;., by 
ły  depu tow any pro faszystow - 
ski. konserw atysta , ad m ira ł Be 
amish.

K o n ta k ty  z p a rtią  libe ra lną  
nie przeszkodziły  S im onow , f i  
nansować tygodn ika  la bo urzy- 
stows k iego „N e w  Statesman 
and N a tio n “ . W  rękach  jego 
zna jcu je  się na jw iększy  pa
k ie t a k c ji tego w ydaw n ic tw a ,

Am basador C ity
Naczelnym  d y re k to re m  BBC  

tj. cz łow iek iem . k tó ,-v  pod kon 
tre-ią kom H etu zarządzającego 
k ie ru je  bezpośrednio p rog ra 
m em  rozgłośni, jest f ig u ra  man 
chestersk ie j g ru p y  m on op o li
stów S ir W ilia m  Healey. Przed 
wstąp ien iem  do BBC, Healey 
b y ł d y re k to rem  naczelnym  to 
ws; 2ystwą akcyjnego, w yd a ją  
cego „M ancheste r G ua rd .an “ . 
W raz z lo rdem  S im on =r>'. i  A -  
m erykan inem  Pat'-e -saner.:, 
jest on po dziś dzień k u ra to 
rem  te j gazety.

Oprócz ud z ia łu  w  przem yśle 
budow y maszyn oraz w  prasie 
lib e ra ln e j i  labourzys tcw sk ie j, 
ten „soc ja lis tyczn y “  k ie ro w 
n ik  B B C  jest w łaśc ic  eiem  po
kaźnego pak ie tu  ase ji czasopi
sma londyńskiego ..Econom ist" 
organu po ten ta tów  Cżty

Do liczby  7 na jw yższych kie 
ró w n ik ó w  BBC, należy ró w 
nież zastępczyni redak to ra  le 
go czasopisma B arbara  W ord 
Połowa a k c ji czasopisma „E ro  
nom is t“  należy do tow arzystw a 
akcyjnego „F in a n c ia l News 
L td “ , na czele k tó rego  sto i w ie l 
k i finansis ta , depu tow any kori 
se rw a tyw n y  i  p rz y ja c ie l C hur 
c h i la  — Bracken.

5 g ie ldz ia rzy, m il i ta ry  sta 
1 d o k tó r

Oprócz lo rda  S im ona i B a r
bary W ord w  sk ład zarządu 
BBC  wchodzą: m ark iza  Rea
d ing  — w iceprzewodnicząca 
BBC; d y re k to r 8 tow arzystw  
akcy jnych . John Adam son; by 
ly  sekre ta rz  konserw atyw nego 
p rem iera  B a ld w in s  i d y re k to r 
f irm y  „P re m ie r Investm ent 
C om pany“  G eo ffrey  L lo y d  sto 
ja cy  obecnie na czele na jpo
tężn ie jszej o rgan izac ji p a r ti i 
konse rw a tyw ne j — oddzia łu 
b irm ingham skiego , m arszałek 
lo tn ic tw a , s ir R ichard  Peck, 
b y ły  zastępca szefa sztabu sił 
lo tn iczych , w reszcie — doktó r 
f ilo z o fii. E rnest W h itfie ld .

W ten sposób spośród 7 człon 
kó w  zarządu B B C  5 pozostaje 
w  bezpośrednim  zw iązku z oli 
garch ią  finansow ą, szósty jest 
figu ran te m  reakcy jnych  kól 
wo jennych, a s iódm y — przed 
staw ic ie lem  in te lig e n c ji bu rżu  j 
szy jne j. I

W tygodniku radzieckim „Nowoje Wremia“ , ukazał 
się obszerny artykuł pióra A Leonidowa, zawierający 
rewelacyjne szczegóły o organizacji i  d z ia ła ln o ś c i lo n 
d y ń s k ie g o  radia —  BBC Z artykułu tego przytaczamy 
poniższe wyjątki, demaskuuy,e kierownictwo BBC, któ
rego audycje, wymierzone przeciwko ZSRR, Polsce i in
nym krajom demokracji ludowe) są inspirowane przez 
grupę kapitalistów angielskich znanych ze swych pro- 
kitlerowskich sympatii i kolaboracji z Niemcami.

M on ach ijczyk  H a lifa x
P rzy  BBC is tn ie je  jeszcze je 

den cen tra ln y  organ, k tórego 
celem jes t zapew nienie ścisłe
go k o n ta k tu  szerokich k ó ł spo 
łecznych z rad io fon ią . Jest to 
tzw . G eneralna Rada K on su l
ta tyw na. K ie ro w n ic tw o  Gene
ra ln e j R ady K o n su lta tyw n e j 
B B C  spoczywa w  rękach 3 
g rup: g ru p y  C h u rch illa , g ru 
py p o lity k ó w  m onach ijsk ich  w  
stanie spoczynku i g ru py  han 
d la rzy  bron ią.

Przew odniczącym  Rady jest 
lo rd  H a lifa x  — przyw ódca par 
t i i  kon se rw a tyw ne j, k tó ry  
w raz z N e v ille  C ham berla inem  
ponoś; g łów ną odpow iedzia l
ność za zgubną p o lity k ę  A n 
g l i i  w  okresie przedw ojennym . 
H a lifa x  przez szereg ła t w y 
stępował ja ko  rzeczn ik zb liże 
n ia  z H itle re m  \ zaw arcia so
juszu ang lo -n iem ieckiego prze 
c iw ko  k ra jo w i radzieckiem u. 
Jako b ry ty js k i m in is te r spraw, 
zagran icznych jes t on odpow ie 
dz ia ln y  za zdradziecką um owę 
m onach ijską , podpisaną we 
w rześn iu  1938 roku . H a lifa x  
b y ł jednym  z n a ja k ty w n ie j
szych in try g a n tó w  k l ik i  c l iv -  
denow skie j, k tó re j n ic i ciągnę 
ły  się z pa łacu m ilia rd e ró w  
A s to ró w  do N iem iec, h it le ro w  
skich.

B a n k ie r H itle ra
W raz z H a lifa x e m  w  General 

ne j Radzie K o n s u lta ty w n e j 
B B C  zasiada fina nso w y  organ i 
zator k l ik i  c livden ow sk ie j — 
lo rd  B rand, b y ły  prezes anglo 
francusko  -  am erykańskiego 
banku, „F re res  Lazare“ , k tó 
ry  fina nso w a ł m onach ijczy- 
kó w  w  różnych k ra ja c h  oraz 
p rze kup yw a ł prasę i  depu to
w anych, w e rb u ją c  ich  do p ra 
cy w  służbie H itle ra . Bank 
Freres Lazare  odgryw a po dziś 
dzień ważną ro ię  w  m iędzyna 
rodow ych  m ach inacjach spis
kow ców  an tyradz ieck ich . B ank 
Freres Lazare subsydiow ał a- 
genturę h itle ro w ską  we F ran 
c ji, w  szczególności —  m in i
stra spraw  zagran icznych Ge

orges Bonneta, k tó ry  b y ł o f i
c ja ln y m  radcą p ra w n ym  tego 
banku. Zięć C h u rch illa . D u n 
can Sandys. jest jednym  z na j 
ba rdz ie j w p ły w o w y c h  człon
ków  te j rady.

W G eneralnej Radzie K o n 
su lta ty w n e j reprezentowane 
są wszystkie, sekcje angielskie 
go ka p ita łu  m onopolistycznego 
ale ty lk o  jedna firm a  ma tam  
dw óch p rzedstaw ic ie li. Jest 
n ią  m onopol p rzem ysłu  w o jen 
nego, V ickers, k tórego d y re k 
to rzy  s ir  John Anderson ; lo rd  
H ealey b io rą  bezpośredni u -  
dz ia ł ,w k ie ro w n ic tw ie  ko rpo 
rac ji.

„C zarna propaganda“
C en tra lnym  w ydz ia łem  BBC 

jest. apara t nadaw ania au dyc ji 
dla zagranicy. Jest to  n a jb a r
dz ie j zakonspirow ana część ca
łego m echan izm u ko rp o ra c ji — 
sztab organ iza to rów  „z im ne j 
w o jn y “  w  eterze.

Rod nazwą b iu ra  p lanow ania  
gospodarczego i  po litycznego 
is tn ie je  w  A n g lii organizacja, 
finansow ana przez w ie lk ic h  
przem ysłow ców , k tó re j zada
niem  jest p lanow anie  przyszłe j 
p o lity k i rządu.
W  spec ja lnym  b iu le tyn ie  b iu 
ra, pośw ięconym  pe rspe k ty 
wom  propagandy ang ie lsk ie j 
zagranicą, zna jd u je m y następu 
jącą d e fin ic ję  m etod „w o jn y  
p o lityczn e j“ .

„C a łk o w ita  i  n ieograniczo
na dzia ła lność propagando
w a w  rod za ju  dzia ła lności 
prow adzonej w  okresie powo 
je nn ym , obe jm u je  n ie  ty lk o  
w szystk ie  k o n ta k ty  i  m etody 
w y w a rc ia  w p ły w u , lecz ró w 
nież i  dzia ła lność innego ro 
dza ju , ja k  np.: p rze kup yw a
nie  prasy i  rad ia , używ an ie  
f ik c y jn y c h  agenc ji in fo rm a 
cy jn ych  oraz stosowanie in 
nych  m etod k o n sp ira cy j
nych“ .
W a r ty k u le  zamieszczonym 

na łam ach czasopisma n o w o jo r 
skiego „U n ite d  N a tio n  W o rld “ , 
am erykańsk i dz ienn ika rz  b u r-  
żuazyjny, Farago zaznacza, że

Nóż w plecy

Ateńscy monarcho-faszyści skorzystali z notcej drogi

Rys. Borys JEFIMOW

właśnie tego rodza ju  m em dy 
są typow e ’ dla  obecnej p ropa
gandy ang ie lsk ie j, w  szezegól- 
.4 .'o-c. — d.a aau„. ej» raci.o-
w ych  Ten w a ria n t propagan
dy — pisze Farago —

„w  dalszym  ciągu prowadzó 
ny jest w pow o jenne j Angh. 
przez potężną organizację, 
u trzym aną w rów n ie  w ie l
k ich  rozm iarach  i w  iy :n  sa 
m ym  składzie, co w  okresie 
w o jennym  W tarciach dy
p lom atycznych m iędzy wscho 
dem j zachodem stosuje się 
ogrom ną m achinę propsgan 
dy  ang ie lsk ie j, zarówno czar 
n e j“ . i .jak i  „b ia łe j“ ... w łą 
cznie z ta jn y m i rad iostac ja
m i. zakonsp irow anym ; d ru 
k a rn ia m i gazet, 2 szerzeń.em 
pogłosek, kolportażem  fałszy 
w ych  dokum entów  — je d 
nym  słowem — ze w szystki 
m i w ą tp liw y m i a try b u ta m i 
czarnej propagandy.
W  sw ej zam askowanej agre 
s ji propaganda angie lska 
jest now ym  z jaw isk iem  w  
stonkach m iędzynarodow ych 
nową odm ianą ofensyw y, w 
k tó re j wąsatych Huzarów 
brygad k a w a le ry jsk ich  zastę 
pu ją  tęgog łow i in te ligenci. 
Jest to o w ie le  tańsze i zna
cznie skuteczniejsze... W po
czątkach 1946 r. B ev in  stał 
się g o rliw y m  zw o lenn ik iem  
kon tynuow an ia  ang ie lsk ie j 
w o jn y  po lityczne j za pom o
cą propagandy zarówno b ia 
łe j, ja k  i  czarnej, k tó rą  B e r 
na rd  B aruch  o k re ś lił m ia 
nem „z im n e j w o jn y “ .
„Czarna propaganda,, o k tó  

re j w spom ina dz ienn ika rz  ame 
ryka ń sk i, jest w  rzeczyw isto
ści podstawą ca łe j obecnej dzia 
ła lnośei w yd z ia łu  zagraniczne 
go BBC. K ażdy wyższy fu n k c jo  
na riusż  ra d io fo n ii ang ie lsk ie j 
m usi prze jść przez, tę szkołę.

T w órca m i d o k try n y  „cza r
nej propagandy“  b y li specja
liś c i angie lskiego w y w ia d u  po 
litycznego, w  k tó ry m  w  czasie . 
w o jn y  poruczono k ie ro w n ic tw o  
BBC. Jednym  z n ich  jest stary 
p ra cow n ik  „ In te llig e n ce  S e rv i
ce“ , s ir  Yvon K irk p a tr ic k  — 
b y ły  p ie rw szy  sekre tarz amba 
sady b ry ty js k ie j w  B e rlin ie  za 
czasów H itle ra  i jeden z zaku
lisow ych  o rg an iza to ró w  umo
w y  m onach ijsk ie j. K irk p a tr ic k  
p ro w a dz ił rokow an ia  z p rzyby 
ły m  do A n g li i Hessem, a na
stępnie k o n tyn u o w a ł je  z po
słem  n iem ieck im  w  D ub lin ie . 
Obecnie K ir k p a t r ic k  k ie ru je  
propagandą zagraniczną aa sta 
now isku  w ice m in is tra  spraw  
zagra n.cznych. W ydz ia ł m ię 
dzynarodow y B B C  jest bezpo
średnio podporządkow any w y 
dzia łów ; w F o re ign  O ffice , na 
czele którego stoi K irk p a tr ic k  

Od ro ku  1947 dy re k to re m  od
dzia łu  zagranicznego B B C  jest 
generał, s ir  J acob. praeż sze
reg la t  w spó łp racow ał z gene
ra łem  lo rdem  ism ayem . pe ł
n iącym  służbę przy C h u rc h il
lu . Obecnie Jacob jest bezpo
średnim  zw ie rzchn ik iem  wszy 
s tk ich  sekcji te ry to r ia ln y c h  w y  
dz ia łu  zagranicznego BBC. 
Pod jego k ie ro w n ic tw e m  doko 
optowano osta tn io  do pracy w y  
dz ia łu  całą grupę rea kcy jn ych  
spiskowców, zb ieg łych z k ra 
jó w  de m okra c ji lu do w e j, gdzie 
dz ia ła li on i w  m yśl in s tru k c ji 
w yw ia d u  angie lskiego i  am ery 
kańskiego. A p a ra t BBC  sta ł się 
je dn ym  z cen trów  dzia ła lności 
w y w ro to w e j m iędzynarodo
w e j rea kc ji, sk ie row ane j prze 
c iw ko  państw om  dem okrac ji 
ludow ej.

N a czele a d m in is tra c ji BBC, 
łącznie z w ydz ia łem  kad r. stoi 
p ie rw szy m arszałek lo tn ic tw a , 
s ir  N o rm an B ottom łey, b y ły  
in sp e k to r genera lny ang ie l
skich s ił lo tn iczych . N ie  „tęgo 
g ło w i in te lig e n c i“ , o k tó ry c h  p i 
sze na iw n ie  dz ienn ika rz  ame
ryka ń sk i Farago, lecz w y w ia 
dowcy w o jskow i i dyp iom atycz 
n i s tare j szkoły an ty radz ieck ie j 
bezpośredni agenci podżegaczy 
w o jennych , sp ra w u ją  na ró w 
n i z m onopo lis tam i zarząd te j 
fa b ry k i oszczerstw j de z in fo r
m ac ji, k tó re j p rodukc ję  rozg ła
sza codziennie BBC  w  46 języ
kach.

W. Bohac w roli karierowicza Kubata
4 -

Scenariusz ł reżyseria: Kareł Stekły, operator: Jarosław 
Tuzar, muzyka: E, F. Burian. Produkcja: Czcskoslovensky 
Statni Film 1948,

Bohaterem  tego f i lm u  jest 
cz łow iek, k tó rego  am b itna  po 
goń za k a rie rą  zaprow adziła  
na ścieżki zdrady, zb rodn i i  
ła jdactw a. Syn robotn icze j ro 
dz iny zdradza sw o ją  klasę, by  
płaszczyć się u  stóp k a p ita lis 
ty  i  tą  m etodą osiągnąć p rezy
d ia lne  krzesło  w  w ie lk im  ko n 
cern ie prasow ym . D oprow adzi 
do śm ie rc i swą żonę, gdy sta
n ic  m u ona na drodze do k a 
r ie ry . Usuwa wszystk ich , k tó 
rz y  w  ja k ik o lw ie k  sposób nie 
są m u  na rękę. N ie  cofa się 
przed żadnym i środkam i, nie 
ma innego celu w  życiu, ja k  
ty lk o  w ładzę, sławę i  p ie 
niądz.

F ilm  ma dwa w ą tk i:  bieżą
cy, k tó ry  ukazuje osta tn i 
dzień życia potenta ta  praso
wego K ubata , — i  re trosp ek
ty w n y , opow iada jący jego 
dzie je  od czasów, gdy jako

m ło d y  chłop iec b y ł człow ie
k iem , m a jącym  hum an istyczne 
idea ły, poprzez okres bezro
bocia, by  wreszcie dać obraz 
dem ora lizac ji s łabej, klasowo 
n ieuśw iadom ione j jednostk i 
pod w p ływ e m  kap ita lizm u .

In te n c je  au to ra  f i lm u  b y ły  
n ie w ą tp liw ie  ja k  najlepsze. 
W pogoni za e fek tam i fo rm a l 
n y m i gub i on je d n a k  n ie je d 
no k ro tn ie  w ła śc iw y  społeczny 
w ątek, b łąka jąc  się w  chaosie 
poszukiw ań o ryg in a ln ych  roz
w iązań, k o m p lik u je  niepotrzeb 
n ie  zagadnienie, zatraca sen* 
społeczny. Z b y t w yraźn ie  p rzy  
pom iną rów n ież  „K a r ie ra “  a - 
m e ryka ńsk i f i lm  Wellesa 
„O b yw a te l K ane".

Ucieczka od rea lizm u  i  p ro 
sto ty  odb iła  się rów n ież źle 
na grze akto rów , k tó rz y  stw® 
rz y li sztuczne i  n ieprzekony
w ujące postacie.

Samoczynne 
fabryki maszyn

Dnia 3 bm. K c rn te t  Ekono
m iczny Rady M in ‘ i t r ó w  u - 
c h w a łił w ytyczne do planu 
6-'.f'tn:ego, k tó re  okreś la ją  
g łów ne zadania p lanu lechhicz 
nego w  dziedzin e mechan.za- 
c ji i au tom atyzac ji p ro d u kc ji 
W  dążeniu do przyspieszenia 
procesów w ytw ó rczych  plan 
techniczny p rzew idu je  szereg 
ulepszeń, k tóre skrócą czas po
trzebny na prace p rzygotow aw  
cze ja k  zamocowanie przedm io 
tu na maszynie, ustaw ien ie  sa
m ej maszyny i inne.

Współczesna techn ika  po
siada dostateczne środk i dla 
pełnego z ?u tom a tyzo wau i a
n ie k tó rych  procesów w y tw ó r
czych i pozwala ju ż  teraz pia 
nować usunięcie c.eżk.ego u -u 
du fizycznego z naszych fa 
b ry k  hu t i  kopa ln i, przez 
stosowanie autom atów  w  co
raz to  szerszym zakres.e. Roz 
powszechnienie au tom atyzac ji 
napo tyka  dz'ś na przeszkody 
racze j n a tu ry  gospodarczo - 
społecznej, niż technicznej. W 
k ra ja ch  kap ita lis tycznych , 
gdzie decydu ją  egoistyczne 
>5teee.rz m onopolistycznych 
Koncernów przem ysłow ych 
nie  nia w a ru n kó w  do wszech 
stronnego stosowania automa. 
ty k i,  stosuje się ją  ty lk o  w te -

zysk!
au to -
t.ylko

dy, gdy zwiększa ona 
k a p ita lis ty . C a łkow ita  
m atyzacja  m ożliw a jes; 
w k ra jach  socja listycznych, 
gdzie u ła tw ia  ona w ykonan ie  
w ie lk ich  p lanów , k tó re  m a ją  
u cz y n ć  życie ludzk ie  le p 
sze i ła tw ie jsze.

Zautom atyzow ane 
e le k tro w n ie  wodne

Toteż w  Z w iązku  Radziec
k im  mnożą się ca łkow ic ie  
zautom atyzowane e lek trow n ie  
wodne, podstacje p ro s to w n i
kowe dla ze le k try fiko w a n ych  
ko le i żelaznych, zakłady wzbo 
gacania rud m eta licznych itp . 
Obecnie aktua lne jest zagad
nien ie pe łne j au tom atyzac ji 
p ro d u k c ji t j.  .tw orzen ia au to 
m atycznych zespołów maszyn. 
W  te j dziedzin ie ZSRR może 
się poszczycić znacznym i suk 
cesami. do. k tó rych  naieżą 
au tom atyczne lin ie  ob róbko
we stosowane w  radzieck im  
przem yśle sam ochodowym  i 
tra k to ro w y m .

Radziecki przem ysł samo
chodowy i tra k to ro w y  w y twa 
rza ogrom ne ilości je dn ako 
w ych  części m eta low ych. D a
w n ie j części te w yrab iano  na 
ob rab ia rkach  un iw e rsa ln ych . 
to je s t ta k ich  na k tó ry c h

można w yra b ia ć  przedm io ty  
różnych ksz ta łtó w  i rozm ia 
rowy T akie  o b ra b ia rk i n ie  są 
wygodne dla  m asowej p roduk  
c ji jednego określonego przed 
m io tu ; dogodniej jes t w  tym  
w ypadku  stosować o b ra b ia r
k i specjalne. D la skrócenia 
czasu ob rób k i zaczęto stoso
wać o b ra b ia rk i wyposażone 
nie w  jedno, a w  k ilk a  róż
nych narzędzi, tzw , o b ra b ia r i 
k i agregatowe. T a k i agregat 
to ja k b y  k ilk a  ob rab ia rek ze 
soolonych w  jedną . maszynę. 
K ilk a  m in u t w ysta rczy ta k ie j 
m aszynie d la  w ykonan ia  
p rzedm io tu  o skom p liko w a 
nym  kształcie. W iększe przed 
m io ty  muszą przechodzić 
przez k ilk a  tak ich  ob rab ia rek 
agregatowych.

P om ysł rob o tn ika  
sta ling radzkiego

K o n s tru k to rz y  radzieccy n ie  
za d ow o lili się os iągn ię tym i 
rezu lta tam i i  szuka li now ych 
d róg  zwiększenia w yda jności 
maszyn. Z w ró c ili on i uwagę 
na fa k t. że na jw ięce j czasu 
tra c iło  się na zde jm owanie 
przedm io tu  z jednej ob rab ia r 
k i i um ocowanie na d rug ie j. 
Zadanie skrócenia tego czasu 
rozw iąza ł ro b o tn ik  sżałingradz 
k i Inoczkin .

R ozs taw ił on w szystk ie  ob
ra b ia rk i. na k tó rych  przed
m io t b y ł w ykonyw any, w  
zw artą  lin ię , p rzy  czym  k o 
lejność ob rab ia rek  ściśle od
pow iada ła ko le jnoścn i opera -

c ji. W szystkie te o b rab ia rk i 
połączone b y ły  w spó lnym  me 
chanlzm em  przesuw ającym  
autom atycznie p rze dm io t ob
rab iany. z jedne j m aszyny na 
drugą Pracą w szystk ich  m a
szyn k ie row ano p rzy  pomocy 
e lektryczności, z jednego m ie j 
sea. Całą ł n ię  ob rab ia rek  ob
s łu g iw a ł ty lk o  jeden  rob o t
n ik .

P ierwsza na św ieci» 
au tom atyczna lin ia  

obróbkow a
W 1542 r. została u ru cho 

m iona pierwsza na ś w iecie 
autom atyczna lin ia  ob róbko
w a w  k tó re j w szystk ie  ope
racje , zarów no ob róbk i ja k  
i  pomocnicze, w yko n yw a ły  
m echanizm y. W  ro k  po za
kończeniu wo.jny u ruchom io 
no na odbudow anej cha rkow 
skie j fab ryce tra k to ró w  p ie r
wszą po w o jn ie  autom atyczną 
lin ię  o b ró b ko w ą - S łuży ona 
do kom p le tn e j ob rób k i g ło
w ic  s iln ik ó w  tra k to ro w ych .

W  l in i i  p racu je  14 potęż
nych ob rab ia re k  agregato
w ych  zaopatrzonych w  134 
narzędzia ; napędzanych elek 
tryczn ie  przez s iln ik i o ogól
nej mocy 121 k ilo w a tó w  W y
konan ie jedne j g łow icy  trw a  
3 5 m in u ty ; w yko na n ie  na 
no rm a lnych  ob rab ia rkach  w y 
magało 195 m in u t.
Co dw ie

Późnie j

pół m in u ty  kad łub 
s iln ik a
u ruchom iono  k ilk a

au tom atycznych l in i i  obrób
kow ych  na fab ryce  Z IS  w  
M oskw ie . A u tom atyczna  lin ia  
p ro d u ku je  k a d łu b y  s iln ik ó w  
dla now ych samochodów c ię
żarowych. L in ia  , posiada już  
n ie  134, a około 600 narzędzi 
i p racu je  jeszcze w y d a jn ie j; 
co dw ie  i pó ł m in u ty  schodzi 
z l in i i  go tow y kad łu b  s iln ika . 
N iedaw no u ruchom iono lin  ę 
złożoną z 33 ob rab ia rek i s łu 
żącą do ob róbk i kad łubów  
s iln ik ó w  tra k to ro w ych . Całą 
lin ią  k ie ru je  jeden rob o tn ik , 
s to jący  przed specja lnym  pu l 
p item , na k tó ry m  zna jdu je  
się ap a ra tu ra  sterująca i  lam  
py sygnalizacyjne. R obo tn ik  
dba ty lk o  o na leżyte ustaw ie 
nie p rzedm io tu  na początku 
l in i i  i  ś ledzi za sygnałam i na 
pu lp ic ie . K a d łu b y  s iln ików ' 
przesuw ają się na przenośni
ku  jeden za d rug im . Gdy 
ty lk o  p rzedm io t za trzym u je  
się na p rze c iw  ob rab ia rk i, 
w g ryza ją  się weń narzędzia i 
w yko n u ją  svre zadanie. N a 
stępnie narzędzia odsuwają 
się, kad łu b  s iln ik a  rusza do 
dalszej o b ra b ia rk i, a na jego 
m iejsce staje następny.

W szystko to  odbywa się pod 
stałą k o n tro lą  au tom atów  i 
je ś li kad łub  n ie  będzie na le
życie ustaw iony, lu b  je ś li zła 
m ie  się ja k ieś  narzędzie, to 
cała lin ia  zatrzym a się. w  
m ie jscu uszkodzenia zapali 
się lam pka i  ro b o tn ik  bez 
zbytecznych poszukiw ań na -

tych m ia s t . 
nie.

usunie u szkód ze -

M ilio n  trzys ta  tys ięcy 
ob rab iarek

Automatyczne linie obrób
kowe konstruowane są przez 
zakłady ,3 tankokonstrukcja“ , 
która zaopatruje przemvsł ra 
dziecki w dziesiątki takich li 
nii. Konstruktorom tych za
kładów' praypadło w udziale 
wy konanie odpowiedzialnego 
zadania sformułowanego w 
ustawńe o płanie pięcioletnim: 
„Rozpowszechnić przodujące 
sposoby produkcji w przemy
śle b ij do wy maszyn a w azcze 
gólności metody masowej i 
taśmowej produkcji; stoso
wać automatyczne linie ob
róbkowe i obrabiarki agre
gatowe“ . Zadanie to niema
łe jeśli wziąć pod uwfagę, . że 
w 1950 roku nrzemysł m a
szynowy wykona między in
nym;. 74 tysiące obrabiarek i 
że w roku tym ogółem czyn
nych będzie w ZSRR milion 
trzysta tysięcy obrabiarek do 
metalu.

Polscy konstruktorzy mogą 
korzystać z bogatego doś
wiadczenia radzieckiego przy 
projektowaniu i budowie na
szych fabryk samochodów 1 
traktorów oraz przy konstru
owaniu nowoczesnych obra
biarek metalowych.

mi. WAL

„R adz iecka  U k ra in a 44
Scenariusz: B. Pierworaajs ki, Reżyseria: G, Taczyfl 

i A. Słucki. Fotografia: A, Tyczewski. Produkcja: Centralne 
Studio Filmów Dokuntenfan^ch. 1948.
„Radziecka U k ra in a “  to ko 

lo ro w y  f i lm  dokum entarny
o życ iu  odbudowującego się 
z w o jennych  zniszczeń k ra ju . 
W raz z o b ie k tyw em  film o w e 
go apara tu  w id z  w ę d ru je  po 
u rodza jnych  polach, p rzyg lą 
da się p racy w  kołchozach, 
zwiedza fa b ry k i,  w idz i, ja k  
z gr.uzów pow sta ją  nowe ob
ie k ty  przem ysłow e, odwiedza 
pam iętne m ie jsca w ie lk ic h  i  
boha te rsk ich  w ypadków  m i
n ione j w o jn y .

Z d jęc ia  są bardzo ciekawe 
ta k  treśc iow o ja k  i  a rtys tycz

nie, techn ika  ko lo row a do
skonała w  krajobrazach. Do
brze skom ponowany scena
riusz powoduje, że ten pełno
m etrażow y f i lm  dokum entar
ny  n ie  ty lk o  n ie  jes t nużący, 
ale trzym a  w idza bez prze rw y 
w  napięciu.

Jako nad p ro rgam  w yśw ie 
tlana jest in te resu jąca i emo
c jonu jąca ko lo row a  k ró tk o 
m etrażów ka o w o jskow ych 
zawodach h ipp icznych , roze
granych w  1947 ro k u  w  M o
skwie.

IR E N A  M E E Z

Kronika ku ltura lna Węgier
In s ty tu t w spó łp racy z zagranicą

"Współpraca na polu k u ltu ry  
i sz tuk i z zagranicą zna jdow a
ła  się dotychczas w  zakresie 
spraw, podlegających kom pe
ten c ji M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
S zko ln ic tw a. W  w y n ik u  p rze
prow adzonej osta tn io  reorgani 
zacji m in is te rs tw  zostało ono 
przekszta łcone na dw a reso r
ty : M in is te rs tw o  K u ltu ry  i M i 
n is te rs tw o O św ia ty. W spół
pracę k u ltu ra ln ą  z zagranicą 
pow ierzono nowo zorganizowa 
nem u na w zór radzieckiego 
W O K S ‘u — In s ty tu to w i Współ 
pracy z Zagranicą.

K on ku rs  tow a rzys tw  
śpiewaczych

Do M iędzynarodow ego Fe
s tiw a lu  m łodzież węgierska 
p rzyg o tow yw a ła  się n iezw yk le  
starannie. M. in. został zorga
n izow any ogólnopaństw ow y 
konku rs  tow a rzys tw  śp iew a
czych, w  k tó ry m  w  ciągu czte 
reeh m iesięcy w zię ło  udzia ł 
400 chórów . D a ły  one oko ło 7 
tys ięcy konce rtów  we wszyst 
k ic h  m iastach W ęgier.

Czechosłowacko - w ęgierska 
w spółpraca k u ltu ra ln a

W spółpraca na po lu k u ltu ry  
i sz tuk i m iędzy W ęgram i a 
k ra ja m i de m okra c ji ludow ej 
n ieustann ie się pogłębia. Szcze 
go ln ie  żywa jest w spółpraca z 
Czechosłowacją. O sta tn io  ba
w iła  nad W ełtaw ą delegacja 
węgierskiego In s ty tu tu  W spół 
p racy z Zagranicą pod k ie ró w  
n ic tw em  Agnes Keneyeres, dy 
rek to ra  oddzia łu w spó łp racy z 
ZSRR i  dem okrac jam i lu d o 
w ym i. Delegacja zapoznała się 
z życiem  k u ltu ra ln y m  Czecho
s łow acji, o rgan izacjam i społecz 
n y m i i  a rtys tycznym i itp . Do-

konano w ym ia n y  cennych in 
fo rm a c ji i przedyskutow ano z 
p rzeds taw ic ie lam i poszczegól
nych m in is te rs tw  i organ izacji 
m etody w spó łp racy na polu 
k u ltu ry  i  sztuk i m iędzy W ęgr* 
m i a Czechosłowacją.

In n y m  dowodem  te j współ
pracy b y ły  przedstaw ienia 
„Sprzedanej Narzeczonej“  Sme 
tany, k tó rą  w ystaw iono  nie ty ł 
ko na scenie operowej miasta 
Szegedyn, lecz rów nież 
wsiach.
• In s ty tu t nauk film o w ych

W ęgry są jednym  z n ielicz
nych k ra jó w , gdzie zorganizo
wane zosta ły Studia naukow'e 
nad k inem atogra fią . W Buda
peszcie o tw a rto  osta tn io Ins ty 
tu t nauk film o w ych , k tó ry  Pr°  
w adzi szeroko zakro joną pracS 
wychowawczo -  ośw ia tow i 
wśród mas ludow ych.. Insty tu* 
szkoli k a d ry  techniczne, orga
n izu je  b ib lio te k i,  arch iw a 1 
muzea film o w e  w  ca łym  k r* - ' 
ju , przeprowadza badania i u'  
doskonalenia w  zakresie k ine
m a tog ra fii, w spó łp racu je  z R11 
b licys tam i f ilm o w y m i i zagr3'  
n icznym i in s ty tu ta m i f i lm o ^  
m i , z k tó ry m i w ym ien ia  in -0 
macje i doświadczenia.

P ie rw szy w ę g ie rsk i iii® 1 
k u k ie łk o w y

Znany w ęg ie rsk i a rtysta Zol
tan O lcsay K iss opracował 
p ie rw szy w ęg ie rsk i f i lm  k u'  
k ie łko w y , którego treść stan.^  
w i b a jk a  Petofiego o biedny 
pasterzu i jego osiołku. W g*' 
rzy m ają zam iar w yp roduko
wać w ięcej f ilm ó w  kukieU“   ̂
wych, a przede wszystkim  
kich , w  k tó rych  będą mogli V" 
kazać swoje p iękne tańce 
dowe,

(tr-)


